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KINO-TEATR 

[lARY 
Dziś! Najwybitniejsi artyści Polscy ulub. Warszawy 

Bogda, Dymsza, Tom, Krukowski 
i Lawiński w bajecznej komedji muzycznej 

ABC MllOśCI I 
KINO-TEATR 

~~Wliri 
Największy tragig świata Conrad Veidt 

oraz piękna Benita Hume 
w filmie, [które do głębi poruszył sumienie świata 
G.enjalne arcydzieło prod angiel. w/g pow. L. Feuchtwangera 

żyo soss 
Piotrków Tryb. 

ul. Legjonów 11 
Nad program Aktualności dżwl~kowe Nad program 

Początek o godz. ~. w niedziele i święta o godz. 3 p. p. I Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 

Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 

Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

Włochy nie ustąpią 
OdDOwiedź Mussoliniego na genewskie mowr ministra Hoaft! i lavala 

RZYl\I. - Agencja Stefani dono
si: Szef rządu włoskiego przedsta
wił radzie ministrów obszerne spra
wozdanie o sytuacji politycznej i woj 
skowej, która · rozwijała się w ostat
nich tygodniach, licząc od zebrania 
się r.ady ministrów w Bolzano. Z 
punktu widzenia wojskowego ,wło
skie przygotowania w Afryce 
wschodniej rozwijają się z najwięk
szą intensywnością, aby stworzyć 
należytą gwarancję bezpieczeństwa 

przyjaźni włosko-francuskiej. Przy- niejszych zatargach pomiędzy człon- ża za swój obowiązek potwierdzić w 
jaźń tę Włochy pragną rozwijać i kami Lig i Narodów. W takich oko- sposób jaknajbardziej wyraźny, że 
wzmacniać nietylko w interesie licz1108ciach rada ministrów zbadała problemat włosko-abisyński nie do
współpracy europejskiej, która nie w jakich warunkach stałoby się nie- puszcza rozwiązkń kompromisowych 
może być zakłócona przez konflikt możliwe dalsze pozostawanie Włoch po olbrzymich wysiłkach i poświęce
o char.akterze kolonjalnym, lub przez w Lidze N~i.rodów. Rada ministrów niach, dokonanych przez Italję oraz 
zobowiązania co do sankcyj, które stwierdziwszy, że wokół zatargu wło- po nieodpartej argumentacji, zawar
nigdy nie były określone, ani stoso- sko-abisyńskiego skupiły się zagra- tej w memorandum włoskiem, które 
wane w uprzednich, znacznie poważ- I niczne siły antyfaszysto~'skie, uwa- I przedstawione zostało w Genewie. 

I 

Mo!llwość wystąpienia z Ligi Narodów 
wobec przeważających sił w Abisy- PARYŻ. Genewski korespondent 
nji, których mobilizacja jest już ~v ' Havasa donosi, że ewentualność o
toku. Zważywszy na pewne zaniepo- puszczenia przez Włochy Ligi Naro
kojenie ujawniające się ze strony dów, która rozważana była na dzi
pewnych elementów wychodźczych , siejszem posiedzeniu włoskiej rady 
pochodzących z Cyrenajki, wzmoc- ministrów, wywołała w Genewie ol
niono sił~' zbrojne w Libji. brzymią sensację , tembardziej, że o-

wie, odbytej w kiulu.airo-ch Zg1·oma
dze:nfo. Liigi, wy!Y'.lemili prerw1Sze 
wmrienia rua te.mat nowego o-&W'iad· 
czeinliia włoBildego. 

DzłsleJsze wvborv 
do senatu 

Generalny komisarz wyborczy po-
daje do wiadomości, że zebranie ko
legjum wyborczego do Senatu m. st. 
'\\'arszaWY odbędzie się w niedzielę, 
dn. 15 b. m. o godz. 10-ej w sali Ra
dy miejskiej. 

Zebranie kolegjum wyborczego 
woj. warszawskie.go odbędzie się t/!!
goż dni.a o godz. 12-e.i w sali Klubu 
Urzędników Państwowych przy ul. 
Nowy świat nr. 67. 

Testament 
nenrvka Slenkiefl11cza 

odnaleziono po 19-tu latach 
KIELCE. W Oblęgorku odnalezio

no testament, pozostawiony przez 
Henryka Sienkiewicz.a. Testament, 
zgodnie z obowiązującemi przepisa
mi, wręczono prezesowi sądu okrę
gowego w Kielcach, który uznał go 
za autentyczny. W najbliższym cza
l!!ie nastąpi otwarcie i ogłoszenie te· 
l!tamentu. 

.Na podstawie danych szczególo- gólnie sąd~ono, iż m.ow~ pren:jer~ 
wych, szef rządu wykazał że cało- Lavala wmosla odpręzenie napięteJ 
kształt sił lądowych, morskich i ro- sy~uacji . Oczeki v~ni;>, że w~sił:k pre 
wietrznych \\łoch całkowicie Qędzie J mJe~·a francus~1ego znaJdz1e o~
m6gł odpowiedzieć wszelkim pró- dźwię.k :' Rzymie. z. tą myślą k~mi
bom, z którejkolwiek strony oneby .tet pięciu przystąpił ze zclwoJoną 
pochodziły, Dostawy wojennej odby- energją do pracy nad prójektem kom 
wają się szybko i regularnie, dzięki pron:iis~wej rezolucji. Już sa~ z~
doświadczeniom, nabytym w czasie powiedz ewentualnego WYStąpienrn 
wojny i przemysł wojenny stoi na Włoch wywołała rozczarowanie w ło-

r.ngielskie. J eieli chodzi o Francję
pisze Havas - to wypełnia ona do 
koń,ca swój obowiąz.ek w tej spr·a
wó1e,, dQltrz.y1mując jednocześ11;e pmy 
jaźni \Vłochom , jak i zobowiązan 

międzynarodowych. Obec nie z.a.dają 
siobie py tanie, Ci.J' d<!.cyzja Włoch 
jest ju;t powz.i~ta, cz.y ,też g1roźha 

opUiS?JCOOnia Ligi Narodów .stanowi 
pnSł>ę «'lt.atniej prl!ł'ji tt:ądu ~u ·o. 
limfogo na kom~tiet .. 'Pięciu. Pnr
sizlość wykaże pobudki inicja-ty.wy 
wło&k.iej. 

Ogloszenie t ego ośw.ilade2eni.a. bez 
p00.:rrlini10 na fok praic p-0dlromi betu 
prawniików, kitócy o.p1nll00wuje p}Ąn 
pokiojoiWego z.aJ.atwi~nria ·k<mflilktu 1i 
oo.rndoiWlalł dZiiś pop-Obu.dniu - oe~y
wti:ści:e <n:ie wtp'łyn.i e, ail.e w tultej'S zyc h 
kiofath m~~y.narorlo~h komu.ni- 111nlster Beck nie. (IJeźmle 
k.at 1~111'1Ski u~mił auże wrnżen.ie. _ , Ud"IUłU '" d11SkUSJI 
P<>wszecthnam joest przelmnallllite, ż~ li w ~ 

GENEWA. Zapow1iaidian.a 0<11po. 
wiooiź Riz.ymu. .n.a w1yistą:pie.nii.a si·r 
Samwela Hoairo i premje1~a Lavala, 
uJęta w foirnnie loomu1niJkialtu, wyrdia
nego p1'!llez wloc;;ką rndę mi.nistłrów, 
nacfusriJ'1 tu ·O godzin,i-;~ 4-ej po:p<r 
łudni'u podwa.s ~.ieidlreni1a po:połud 
nio;wiego Zg,i'!OJIL'.lid•wn i.a Lig.i. 

rząd włoski nie JPali wtmaw<b.ie mo.- . nad zatargiem· 
·stów z Lligą Narodów, ·pozo'Sitiawia- wlosko-ablsy"skłm 
jąc j~ sooile możJ.i1wość dial- GENEWA. Na pod.stawie wspól-
Sll'YICh rocxkiaw:ań. Ró~1110Cr.e.śnioe jed- nego porozumienia trzech nieza.inte
niaik: ~gx>dntire komaintuje się tuitaj o,• resowanych w konflikcie afrykań· 
ŚWiiadcZi611ie nwms-ki1e takt.e li w~ skim członków Komisji Pięciu, Hisz.
]oiierulnlku, ż.e ~ędni·e u~un.ą panji, Polski i Turcji, ambasador 
slię Włocliy z Ligi N.airodów, sko- Madari.aga, minister J. Beck i mini
ro Llg1a 2'.al.'llOO.suje W!Obec ndch sank- ster Rusti Aras nie zabiorą na Zgro
cje, luib j·Młl.i na.w~t z~ante madzeniu Ligi Narodów głosu w 
i•C'h uiohwalti. dyskusji~ która rozwinęła się wokół 

wysokości zadania. nie wszystkich delegacyj, które, po-

z nkt 'd · i·t mimo wszystko oczekiwały p-0kojo-pu u wi zen1a po i ycznego . . 
f d zed ta .1 t . wego załatwiema z.atargu. 

sze .rzą u .Pr. s wi u wor.ze~ie P.o IJiI'zeprowa.dwny!Ch p.rzez Fran 
Komitetu Pięcm oraz przem6wiema, . '1..- h . „ I' ', w~- h 

ł . . CJę prou.a.c me•mhęp1\IM'l().:SC • ...,c , 
wyg oszone w Genewie przez s1r '·t, „.~11- · h _,, , 

, • • 'N ore nai ... ..,,~ nie c •ca Ctz.=-ac n.a za-
Samuela Hoare I premJera Lavala. 1 , · k ~ · · b 
Przemówienia te nie mogły być in- {°ncroo~~ P~ t 0

' u lpięciu,l r 
ne, jeśli się weźmie pod uwagę sta- a <>.s na:pię oowa1n.a przez ·00· a 

1\fi:nisrt:.er J. Becik, min. Eden i ll'm
b.asiado.r l\I.adiariia.ga, ja.ko cz.łO"nkoM·ie 
koonilt.etu pięciu, w krótiki€j i'OZdl1K>-

nowisko Anglji i Francji wobec pak
tu Ligi Narodów. Z tych to wzglę
dów mowy te zostały przyjęte z naj
większym spokoiem przez czynniki 
odpowiedzialne oraz szerolde masy 

W oonie,1iałe~ Hrawa reele~rii ~ol~~i ~o Rafy lili 
włoskie. 

Rada ministrów przyjmuje mimo 
to z zadowoleniem do wiado~ości 
serdeczne słowa, poświęcone przez 
premjer,a Lavala układom francusko
włoskim ze stycznia 1935 r. oraz 

GENEw A. W :rxmiedlziałe.k d1nia posied7.erui1u popołudtniowam, prziy. diy po r.iaiz piel'WStz.Y w 1926 
16-go b. m. Zgrom.ad00tl!1e Li'gi Na- croom na miejsce· M.ek8y1ku wys111wa rokru) p-0c7Jem pm'Wl<l reeleccjii by>-
1110$ID.w dok-orua \\~·bo.I-u 3-ch · ciz.łoo- rna j.oot kiandiydiattura Ekwadoru, na ~ jej prrez kolejne Zgrom;adzenie 
ków Rl3lcllY. W i'Oku biertą.~·m uipły- miiej,s:ce Cwcho~·owa.cj'i kamdydiUje Ligi Nanod~ p1'Ziy11.mawianie w 1929 
w.a 5-letnii okres z.aei.adaimia. w Ra- Rutmwnj.a., a rząd po!,slki zaiwiadomi,ł l'. i 1932 r., a wybory IWI tych l.aitta1ch 
dl'J!ie Ligii Niail"OOOW dl.a Meksyku, u11.1zęd!oiW'O Zgironmdzeln.i•e Ugi N:aro- diok:ornyw1an1e kad€m.{·ję Pollaki w Ra-
02'E!oh~ł-ow.a.eji i Polski. Głosowani.a <liów, żie PtoJskia kamdy>duja dio wy· dzii-e Li.glii Narodów o.dmawiał~ n.a 
na:dl tWlaj .ściem clio Ra.dy Ligi N.a·vo- boru poni0iwmtie. , • 1 prr.ieJC>ią.g lat .3-ch. 
dów iodłbędlą i:;ię n.a 1pml'i1etclziałkowem I Po1sikia W!ylbraina 7Jostał·a do Ra- . 

IJl~o ~itlemm mnie lli~wi~owat ~~Iuewi1m 
Komentarz oficjalny do mowy Goebbelsa 

- Od kilkunastu dni zaczęła graso- BERLIN. ·_ Urzędowy „Voelki-
wać w Pireusie (Grecja) nowa epidemia scher Beobachter" przynosi dziś ko, 
,., rodzaju silnej influenzy, podobna w mentarz swego wysłannika w No
przebiegu do epidemji „danlfiosa", która rymberdze o mowie min. Goebbelsa, 
przed kilku laty pociągnęła za sobą Ii- który pisze m . in. : ,,Tufowa ta, która czne ofiary, 

- Ubiegłej nocy zanotowano " oko- stała się frontowym atakiem prze-
licach Rygi 6 stopni mrozu. ciwko bolszewizmowi wszelkich od-

- Z Panamy donosz4, że trzymotoro- mian, była jedynie poważnem ostrze
,.,~ samolot komunikacyjny z niewyja• · żeni em, ski ero wanem pod adresem· 
'n1onycla przyczyn spadł ze znacznej wy świata . Niech świat wyciągnie nau
sokości w dżungli, rozbijając się doszczę kę ze statystyki terorn oraz z ostat
łr.f•: 6 pasażerów i lotnik żobili się Dlil 
1r.ie1scu. nich wydarZt'i1. Nieeh Franda i Cze-

- W Luderitz (poładniowo • zacliod- dwsłowucja uświadomią ~obie, że z 
nia Afryka) 60 krajowych robołnik6w tfł zyc.lowską zarnzą nie można pak
pt>1 lowych odmówiło wyładowania okrę tować, nie narażając się równocze8-
tu włoskiego ,Snoia". Policja dała im 
cle wyboru: albo przystąpienie do pra- ~ie na. ~iebęzpieczei1stwo ~m~ertel.nej 
cy, albo aresztowanie. Więksiość robot- mfekc31. Narodoy - SOCJalizm .1est 
ników wrócil& do prac1, ,i \\łaściwym, bo zwycięskim .vJ .igirm 

I 

, „ 

rozkładu bolszewickiego. Dla harmo- wanie prestiżu niemieckiego. My 
nijnego rozwoju politycznych konste- dzisiaj dążymy do sprostania temu 
lacyj świata lepiej jest, aby zrozu- niebezpieczeństwu światowemu, ciąg 
miano wielką misję ruchu niemiec- nie dalej „Voelkischer Beobachter". 
kiego, od którego zależy w ostatecz- Niemcy są dzisiaj wewnętrznie nie
ności los wszystkich narodów kultu- zwykle silne i dlatego imunizowane 
ralnych, aniżeli aby tolerowano, a na dzięki zaufaniu społeczeństwa nie. 
wet świadomie popierano ognisko 

1 

mieckiego dla ruchu narodowego so
niepokoj u w krajach, które uważają cjalizmu i jego kierownika". 
za swe główne zadanie p-0dminowy-

Nowy polski rekord szybowcowy 
LWoW. W; szkole- s.z.yb.oW100wej w I RY!S®ard Drgał.a U\tmymał ,się w po

bezmiechow><!j usitano.wiooy ZOIS!łia.ł wi1eitT1lU w dln. 13 b. m. na s~w.cu 
nowy poł,gki rekoll'd dlłutr0trwarości CW 5/ 35 kioirust..ir.ukcji iinż. Crerwiń-
lo:tu na szyibowcu. skiitego - 14 g.oiclrzin i 38 min. 
Członek a•e1l'okl uibu g~a.ń.'.'&ie.go 

r.atargu włosko-abisyńskiego. 
Ci trzej członkowie Komisji Pię

ciu stoją na stanowisku, iż powie
rzona im misja koncylja.cyjna nie : 
pozwala im na publiczne wypowie
dzenie poglądów w sprawie, lrt6ra m 
stała ich koncyljacji powierzona. 

Minister Rusti Aras zabierze głos 
w dyskusji generalnej na Zgroma
dzeniu Ligi jedynie dla omówienia 
pewnych problemów, szczególnie ob
chodzących Turcję. 

wtzvtv po!egnalne 
posła Cadere 

W ciągu ostatnich dni odbył się 
sze'reg pożegnalnych przyjęć dla o
puszczającego swoje ąta.nowisko w 
Warszawie posła rumuńskiego p. Ca
dere, który cieszył się zarówno w 
sferach urzędowych jak i w społe
czeństwie wyjątkową sympatją i u
znaniem i uważany był za gorącego 
rzecznika polsko - rumuńskiej p17JY
jaźni i współpracy. 

Poseł Cadere został w dniu 14 b.m. 
przyjęty na pożegnalnej audjeneji 
przez P. Prezydenta i za.trzymany 
wraz z małżonką na śniadaniu, na 
którem obecny był również p. pre
mjer. W dniu poprzednim p. poseł 
Cadere podejmowany był śniadaniem 
p~z p. premjera. 

W ~rąj p. Cade:re zl<Y-'Ył wizytę 
pcnegnalną gener.ałowi Rydzowi· 
Smigłemu. 

Przed wyjazdem państwo Cadere 
zostaną przyjęci przez marszałkowt 
Piłsudską w Sulejówklk 



Dohrob .t ~ Polsce 
. ~ 

IJwaqi na .,. „ qi~esie pewnej dqskus;i 
Na. łamach „Gazety Polskiej" po-1 wogóle. Stwierdzamy na~a~t. i\ii gd~ nie otrzymał, to jest to spo- jest w znacznym regresie. Ale to 

toczyła się ostatnio bardzo ciekawa . co wielokrotnie w cał~ s~regu strzeżenie głębokie, ale nie trafne. jest właśnie także wynikiem tęj sa
dysk.usja na temat wielokrotnie w i artykułów zwracaliśmy uwag'ę, że W polemice swojej z Goetlem pod- mej teorji dokt:ryny, czy też tego 
różnym związku przez nas na tern · jakiś swoisty kult dziadost\.a jest kreśla Kaden, „że od lat stu dwu- kultu szarego człowieka, który po
miejscu poruszany, na temat dobro-

1
· jedną z charakterystycznych cech dziestu conajmniej, wszystkie naj- wiada wszystko dla państwa i wszy-

bytu. prądów umysłowych, nurtujących żywotniejsze siły naszego narodu stko przez państwo (a więc także. 
Reprodukując rozmowę, którą I Polskę współczesną, Polskę po 09.- kierowały się ku zagadnieniu wal- literatura, teatr, sztuka, etc.). To 

prowadził w gronie bliskich mu lu- 1 zyskaniu niepodległości. W kraju, ki orężnej". Ta:k. To jest słuszne. są święte i mądre słowa, „że wszel
dzi, ogłosił Ferdynand Goetel arty-I którego życie gospodarcze na skn- Ale nam w tych uwagach na mar- ką moiliwość dobrobytu wyczerpu
kuł p. t. „Polacy nie lubią dobroby- tek zespołu skomplikowanego całe- ginesie tej dyskusji między dwoma je narazie ów samochód państwo
tu" („Gazeta Poiska" z dn. 4 b. m.). go szeregu okoliczności i przyczyn wie1kimi pisarzami doby współcze- wy". Wyczerpuje, bo nim jeździ sta 
W gronie ludzi o wysokim poziomie nie rozwinęło się jeszcze należycie, snej w Polsce chodzi nie tyle - nowczo zawielu ludzi i jeździ się 
umysłowym, z których każdy wi- a w każ.dym razie nie osiągnęło po- jak to już podkreśliliśmy - o usto- nim tam, gdzie jechać i zajechać 
dział kawał świata, rozprawiano na ziogiu owego „blasku mocarstwo- sunkowanie się Polaka do dobroby- powinien samochód prywatny. Dla
temat nędzy polskiej, na temat te- wości", który - jak pisze F. Goetel I tu, jako o cechę ogólną polskiego tego właśnie niema dobrobytu i nie 
go, dlaczego wszędzie jest tak - -- nas upaja, wytwarza się mit sza charakteru, ale jako o pewien prze- ma też szans, ażeby na przyszłość 
ładnie, a w Polsce zawsze jakoś tak . rego człowieka i idealizuje się sza- 1 jaw współczesnych prądów w kul-1 ten samochód państwowy mógł być 
brzydko i nędznie. „Państwo poi- rego człowieka. Propaguje się przy j turze duchowej Polski. Dla tych równie wspaniały. Jest przecież ku
skie ze swoją świetną kulturą, zna- tern teorję, że każdy zysk, to wy- prą.dów nic bardziej charakterysty- rowany z dochodu społecznego - a 
komitą armją, zwartą organizacją zysk, że każdy zarobek, to ograbia- czniejszego, jak właśnie końcowy jak nie będzie zysku i dochodu -
wewnętrzną i wysokiemi formami nie innych, a rentowność warszta-

1 
ustęp wywodów J. Kaden-Bandrow- to ten dobrobyt będzie się zmniej

przejawów społecznego i indywi- tów, będąca podstawą prosperacji i skiego. Nawiązując do twierdzenia szał. 
dualnego życia obywateli - znajdu gospodarczej, to ograbianie społe- J Goetla, iż „posiadacz samochodu Polemika naszych znakomitych 
je się na jednem z ostatnich miejsc, czeństwa i państwa. Z dziwnej kom jest właściwie wrogiem ludu oraz pisarzy porusza więc na łamach 
gdy chodzi o „standart" życiowy. binacji wątków komunistycznych, J najbliższych jego przyjaciół", w o- „Gazety Polskiej" jedno z najistot
W paru słowach: kraj biedaków". syndykalistycznych, zmieszanych z i pinji polskiej, pisze J. Kaden-Ban- niej szych zagadnień państwowo-

Zastanawiając się nad przyczyna pierwiastkiem narodowym i przy- drowski: „Przypomnijmy sobie stan twórczych w Polsce. Jest to dowo
mi tego faktu i rozmawiając nieja- branych w szatę t. zw. społeczną, tego samochod·u państwowego w dem bardzo silnej pe_netracji myśli 
ko ze sobą, odrzuca F. Goetel nao- wytwarza się jakąś mętną ideolo- porównaniu z pryvrntnym: prywa- gospodarczej w Polsce, objawem ze 
gół przytaczane argumenty, jakoby gję i głosi się hasło równania ży- tny samochód był dawniej o wiele wszech miar pocieszającym, że i mi 
przyczyną tej naszej biedy, był cia na najniższym poziomie, hasło I wspanialszy od państwowego. Dziś strze pióra temi zagadnieniami się 
fakt, żeśmy zostali wyniszczeni ogólnej proletaryzacji, szerzy się \ państwowy wygląda przyzwoicie, zajmują i okazują dla nich tyle zro 
przez wojnę, lub, że Polacy są mniej I kult nędzy i biedy, wytwarza się 1 

prywatny jest w znacznym regre- zumienia. W niechęci do dobrobytu 
zapobiegliwi, mmeJ pracowici, n~-;et jakiś s~obi_z~ nędzy, co prze I sie. Wydaj~ m_i się, że tu tkwi se- i w niechęci do udzielania mu sank 
mniej wytrwali od innych narodów. c1ez z marzemam1 i mocarstwowem dno zagadmema: póki Państwo, ja- cji moralnej, nie chce:rpy upatrywać 
Przecl1Jla się raczej na rzecz tezy sta.~owiskiem ?aństwa po~o:staje w 

1

, ko ~ospodarz, nie rozsiądzie się w charakterystycznej cechy kultury 
jednego z towarzyszy rozmowy, a na]JaskrawszeJ sprzecznosci. Wa- swoim samochodzie (mówię figury- polskiej, czy też ducha polskiego. 
mianowicie litera ta (skoro mowa, runkiem bowiem mocar.stwowej po- J cznie), nikt nikomu nie będzie za- Widzimy w niej natomiast objaw 
że powrócił świeżo z podróży do zycji, a nawet utrwalenia niepodle- zdrościł samochodu prywatnego, pewnego poglądu na życie i pań
państw skandynawskich, to nie tru- gł?ści j est dobrobyt,. z~rów~o iI;dy- I na d?bry ła.d bowiem - n~kt go nie stwo, jaki znajduje dziś w Polsce 
dno się domyśleć, kto nim był ) , któ , w1dualny obywateli, Jak 1 ogolny będzie posiadał . Na to mema chy- licznych głosicieli i zwolenników. 
ry rozwinął tezę następującą: „Bę- społeczeństwa, a o dobrobycie tym ba żadnej rady i to jest - nie ża- Pogląd ten wyraża się w micie i 
dziemy zawsze niechlujnymi dzia- nie może być oczywiście mowy, sko dna chęć do dobrobytu, a poprostu, kulcie szarego człowieka, a więc w 
darni. Polacy nie dbają 0 dobrobyt, ro - jak słusznie podkreśla F. Goe f że wszelką możliwość dobr obytu apoteozie nędzy i biedy, oraz swo
więcej nawet, nie lubią organicznie tel ---: to,. co do t~go dobrobytu pro-

1 
wy;zerpuje narazie ów samochód I jego rodzaju teorji to.talności pań

óobrobytu !". Rozwijając .tę tezę w_~dz1, me ~~s~uJe w Polsce sank- 1 panstwowy, pod którym rozun;iiem stwa jako organu, maJącego wchła
swojego kolegi, pisze F. Goetel od / CJ1 _mo~alneJ i Je~t przedmiote1!1 po- 1 (fatalny germanizm! Red.), to wsz~ niać naj~ięk.szą czę~ć _dochodu' spo 
siebie: „Polacy nie lubią dobroby- 1 tępi~ma apo,stoło": ~aroaoweJ nę- 1 stko, co trzeba w Polsce zbudowac łecznego i mą obdz1ehć cały orga
tu. W atmosferze naszego życia I d~y i kapłanow rehgJ1 szarego ezło- 1 za naszą pracę, za nasze odmawia- nizm. 
jest coś, co tępi dorobek. Biada i- wieka. nie sobie od ust, co zbudować trze- Jak długo te błędne poglądy nie 
dei amerykańskiego sałf made .ma- I W· związku z tym aktualnym sta- ba, aby wogóle można zacząć jeź- zostaną pokonane w świadomości 
na w naszym kraju! Bohater zaocea I nem, zagad~ienia . dobroby~u. we 

1 
dz~ć sa~?chodem i aby.- było gdzie polskiej, zarówno w teorji, jak i w 

nicznego społeczeństwa, z.naczyłby, I wspoł~zesneJ psychice po~ski,eJ,_ za- zaJechac. . . . praktyce, tak długo dobrobyt nie 
. obawiam się, u nas, poprostu · tyle, • sługuJe na uwagę odpowiedz, Jaką Istotme mewiadomo, co w tych będzie miał w Polsce sankcji mo-
co złodziej. Ciułacz, czy rentjer wywołał artykuł F. Goetla na ła- wywodach najbardziej podziwiać, ralnej, tak długo tego dobrobytu 
francuskiego typu zasłużyłby sobie m. ach tejże sam;j „Gaz~ty Polsk!ej" I by~trość, ob~erwacji, ~z! też naiw- nie będzie, a bez dobrobytu wszel
na wzgardliwe miano dusigrosz.a. (z 8 b. m.), ktorą napisał JulJusz nosć, ktora Jest przec1ez zawsze ce- kie marzenie o mocarstwowości pol 
Człowiek, zakładający w Polsce Kaden-Bandrowski. Uważa on, że I chą wielkiej twórczości literackiej. skiej pozostaje istotnie - jak tra
przedsiębiorstwo musi się liczyć z 1 gd~ Goetel mówi, że sankcji ?1ora~- Istotnie dziś pań~t:V?wy samochód fnie Goetel pisze - legendą. 

. tern, że staje się społecznie, towa- 1 neJ dobrobyt w Polsce od ogółu m- wygląda przyzwo1c1eJ, a prywatny 

rzysk~ ~e chcę JUZ powiedrieć: ~~~~~~~~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
państwowo podejrzany. Ktoś, kto 
buduje dom „dochodowy", organi
zuje handel i wogóle opiera pracę 
swą na zasadzie zysku - ryzykuje 
osobistą opinję człowieka pewnej 
klasy. Posiadacz samochodu j~st 

IaH~~i w. pnemyfle oiemiel~im ~a i Jo1o~tana ni~~ie 
oświadcza Schacllt 

właściwie wrogiem ludu oraz naj· NORYMBERGA. W C2'la&ie kon, 
bliższych przyjaciół. Jedno, co je- gJres'u IIli.elmileck.i-ego :tironltu pnacy, 
szcze wypada, to wygrać los na Io- kitócy ()!OraOOwał dlz:i-ś w naanaCJh na., 
terji. Zamożność w ten sposób zdo- rod1o.rw<>-00cj:al1istyc~eg.o „dni.a par
byta jest nawet przedmiotem pew- łótitoogo", UltwQ.rzona 7.tOSrtiała Raid'<a 
nego kultu i uznania. Inna zasługu- pr&:y j g-01sipoda1-st;v...·a Ra.e3Zy, ma•ją
je na lekceważenie . Jest popr.ostu oa s1pełnńać z,a:dl3lllriie naciz,cJ.neigo o'r
niegodną Polaka". Uzasadniając da gairuu kioioiperacji międey przen:zy
lej te poglądy, po0dkreśla F. Goetel, s.ł'6lll mli-etmilex!lk.im d fronltem 1pl'lalcy. 

że w Polsce, dobrobyt i dorobek nie Dir. Scihaclilt, jako minist.eir gi~p:o
otrzymał nigdy sankcji moralnej i d)$'1:litw.a R'Zl0Slzy, v.-ygłooił prz.emó
nie ma jej. po dziś dzie~. Tei:t s~ę j wienlie, w lkltói,am pono;wndie 1Pm~<>
tłumaczy, ze schludn_e m.iasta i mia j ~~ł, że 'Dla ~cłstawioe urrno'Wly Hip
steczka naszych dz1elmc zachod- SkilE!!J, z.a.w.amteJ w mair'CU b. r . z dr. 
nich niby chwalimy, ale twierdzi- Le:y1e1m, Oll'gainiz.'1Cj1a przernysł1u IIl!iie

my, że mieszkają tam „ciężey lu- mile'clciiegio twcn-zy w rama.OO fron t.u 
dzie" i że jest to „nudny kraj". pl'aicy odt.'ę;bną oołość, loo:nz;v5fająscą. 

z od!rębnj'IClh Jej ·SJPe-Cj.a.Lruyieh ?Jad.ań. kiieroiwtMotiwta g.ospodiaTC!Zlego ze 
Tem ni·em'llliiej n.aJ..eazy woobuig mi!llli- sitiro1nY 1państwa. To 1<ii-erown.iiclW<> 
stra ·11a'Z nia!ZaW'sz..e zah.aimować mo- jedir.1a1k niie moile w~u!l"Z.y-Ć ei•ę w 
żHiWIOOć poiwisitaruia z tej od'ręb1noś.ci biiUJ110łkrmJty21m. P11ey1pom.i.nają-c 1ku<l
jalki1ch\łooll1wliieJk prz,ecirwti.efusltw mię- lnJe 'W\lłll'1U1Tilkli rurubura:lme Niitemfac, mi
dey ob.u 1(){l'lgian.a.m.i. Główiniam z.adia- nilslteir dOOlalł: z.aidlainiia, l.eżąc.e pir~di 
ni-em Ra.dy pracy i gos·pod<rur!s1twa i .nla:mi S'ą 1baik wiiielki.e i 1tln11-dlne, ż€ nie 
Rzeszy im.a ibtvć ot~1ainte i u.czciiwe paZCJlsbaj-e jiwż mi-ejsca. rua z.ais;poikoj e
PC>I'OZl1.l!mieme mi·ędzy pnoo'.siębim- nile jalk:i.chś od.rębinl)'lch postlUJlrut61w 
aa1mli ,i .robotni:ka.rni W ~pir.a'Wlarelh , o:b- prziecbiębilOtI'lsltW luh roootinfilcó.w. 
choidlz.ąico•Dh ob.i€ sditiom.yi. Dr. Scihaoh.t Mówoa podlkreś1ilł w końcu, ile. za
-0świiadlcrz.y1ł d1!1.lej: Go1S1P<>dairstwo ll'IO't&ii .są .cJJz:iś ni1silct.e .j że trz€1ba bę
muai d\Zilś a~ui:i;yć 1iin1tieiresom. n.aro- dizi-e dł.ull.sziego CZ3lS'll zanim sukce
dlu . D-OŚ'W'iladczennce u.ozy, ż,e taidlen ~ gi~ze, j.alk:ile odlniiaść ma. 
kr&j, który uczestniczy dziś w gospo R~ 1llliieniilecka wobec zaig.ra1nruc.y, 
darstwie światowem, a już najmniej pozwolą na poprawę niemieckiej 
Ntieimoy, m.re moiJe olb-ejść s.ię be0 $t,opy eyci'O'Wej. 
ŚiWUJaidameigo oodpowriedtziiaJooś,ci ISIW'<!j Znakomity pisarz poruszył w tych z ,pewn:uzj a111tonomjd, W:Yfllikają.cej 

wywodach jedną z największych 

bolączek naszego życia państwowe- G'·1ałt11 ont11"Dlsk1·e· na 'lqsku c1·esz11ńsk·1m !~ę~~k~~:~~~~~;/c~n1:, z::~:~~:~ \li ~ ~(I ~ ~ 
jąe, że ten brak sankcji moralnej nie ustają 

MORA WSKA OSTRA WA. Czeska MORAWSKA OSTRAWA. „Poled- 1 szyć ilość klas w polskiej szkole pow
rada narodowa na swem posied,;e- ni Ostravsky Denik" donosi o no- szechnej z 5 na 2. 

dla zarobku i dobrobytu uchodzi w ' 
oczach wielu za zasadniczą cechę 
kultury polskiej lub może nawet 
polskiego ducha. Nie chcemy się tu 
zagłębiać w to bardzo zasadnicze 
zagadnienie psychologji narodu 
polskiego i zastanawiać się nad kwe 
.stją, czy ów brak zrozumienia dla 
dobrobytu i niechęć udzielenia mu 
t1ankcji moralnej jest jedną z cech 
narodowego charakteru polskiegl) 

niu w Morawskiej Ostrawie posta.no- wych oddziałach żandarmów przyby-1 MORA WSKA OSTRA W A. żandar
wiła wystąpić do rządct praskiego z łych na śląsk Cieszyński. żandarmi mer ja czeska. dokonała ponownej r e
żądaniem odebrania mandatu do sej- wzmocnili posterunki 'we Frysztacie, wizji w opieczętowanej poprzednio 
mu krajowego w Brnie posłowi pol- Olbr achcicach, Łąkach, Stonawie i czytelni katolickiej w Trzymcu . 
skiemu Karolowi .Jundze. Wni os_ek I Karwinie. ., . Wszystkie akta i ~sią~ki czytelni 
ten poparli równi e) e~cy ag ·fl r .JU- )iO.RAWS!< A.· OS'.J'RAWA. Radnil sp~~owano w skrz~·me 1 1loiono w 
sze, którzy no.prze: o1 •, ;1, Jscy polskie.go miasteczka Orle-wa m1 eJSCOWl;_ll1 posterunku ; rme-
spowodowali. • ś ląsku nad Olz.ą, uchwalili zmniej rji. • 

Po lsko-bJł u ska 
umoMa konsularna 

RZYM. Wiśró.d: 14~tu pllll1lktów ob
r.ad dlzil&iejsooj wł<>skii1ej ~ady mim.i· 
strów. dolttY'cizącycll SitootLnlków mię
dlZY\Tu3ll10'd!owYCJh, U1Ch w.a.!ooo proj ek:t 
delkJretu króhewsiki.ego w SiP'na;w.ie 
lromiw~ji kOJ1JS1Uilarnej pomi.ędZ1" 
P<Xliską a Włochami, ;podpisanej 10 
liip.ca b. r. przez preunj era M 1.11S1.SO

l:iini1eg-0 i aimba>Siadio:na W.y1S101cil<!~ego. 

Moskwa o wrborafh 
w Pols<e 

MOSKWA. Moskiewska „Praw
da" omawia w niesłychanie ostrych 
słowach wybory w Polsce. 

Artykuł kończy się wezwanie~ 
by stronnictwa lewicy polskiej przy• 
jęły wysuniętą przez komunistó~ 
platformę „Zjednoczenia wszystkich 
antyfaszystowskich sił przeciwko re
gime'owi głodu, ucisku i wojny". 

,,Journal de Moscou" z tegoż dnia: 
zamieszcza list z Warszawy i kary• 
katurę na tle wyborów „podlanych 
sosem pułkownikowskim". „List z 
Warszawy" maluje sytuację w Pol
sce tak samo, jak „Prawda". :E;'ln
stytucja była zrobiona dla Marsza~
ka Piłsudskiego; albowiem prezydent 
odpowiada w niej tylko przed Bo
giem i sumieniem, co jest bez prece
densu nawet w porównaniu do połud
niowo-amerykańskich dykthtorów d 
Hitlera. Tymczasem Marszałek umarł 
i nie został zastąpiony. 

Regime obecny w Polsce - pisze 
„Journal de Moscou" - opierał się 
na prawdziwym lub urojonym .auto
rytecie Marszałka, którego dziś nie
ma. Regime wszedł w ostry kryzys 
wewnętrzny. Grozi zaciekła i bezna
dziejna walka o utrzymanie władzv 
w ręku. 

W identycznym tonie zamieszeza 
artykuł o wyborach w Polsce „Mos
cow Daily News", drugi dziennik, 
wydawany w Moskwie dla cudzoziem 
ców. Głównie dla pracowników ob
cych placówek dyplomatycznych w 
Sowietach. 

Wszystkie trzy dzienniki, mówiąc 
o rządzie polskim, używają stale wy
rażenia „rządząca klika". 

znamienne trJvrazv 
ubolellJania 

WASZYNGTON. Sekret.anv; stanu 
HiuiJI wymaz.iił sło"'-:nde charge d'af
fai1r1e1S Tuiiemi·edki.ernu wbo1ew.ainie z 
p<J1Wod;u Qtbmatżliiwyc.h słów sędz:iego 
Bro<lslk.y'ego, uiy.tyich w masii.e pro~ 
oesu <> iz,aJ•Sm1a n.a piro,wc1u „Bre
man". Wy.rari;ają:c ubolew1anri.e, Hull 
ośw;iruk:zi,Y'ł zmraoom, iż Silamiy Zjoo
oocz.onc ,IJli1e mogą pomo.sić odpo1Wiie.
dziaJ1no ś.c.i za. sło.wia Biiodrsky' eigo, 
lotóry ni.e je.sit rz-oozmiikiie.m rząd11.t: 

Sredniowie<ze 
NOWY JORK. Jak tdlonnszą z Wdl

m.iłlllglto.n w sltiani.e De!l.awiair.e, ·dwóch 
m111m.ymów, ooka.rżonyich o próbę 
w1łia.mainiia •omaz <> <>ihiriaoowanire śle
peigo sttairc.a, s!lro'uillbO nia lk:a:rę chło
&cy ispe.cj,aJ,ną, t0Slt110 7.1aJk-0frc(zoną 
9-cliioipalOZialStą dyiscyp1i,ną oraz 'Ilia 

karę 18 mi1esięc.y wii ę!lrl1c.niia. Kiara. 
chbQ\Sitly wiymi1er.rorua ooslt.aila na po.d
wórc.u v;li~zi.einn.eim w ober.noścd H
czinyoh widz.ów. 

toaJasieooiczól11nu pobiła 
rekord światooov 

SOSNOWIEC. Na- istaidij-Oll1iie miej- ' 
s.ldm ;w ()i;eliad~i <>dhyiły stlę w s<>
batę zarw1od)y lekikl()irutltetyezne z ·U

dzlliai!iam W.ailia:siew.i.czówn,y, Wajsó-w
ny ~ K 'Vl'!aśniews...1-0i.e j . 

W:alasiiewiicz.ówna jes~ r.arz po
JGlrzła'ł ai, .OO Z!Illaj diuje stitę w św.iietmej 
formiie. Stlairl.owała ona w itirz..ech 
bi~.a\Ch , 1u slta1ają.c ·re'kord śwti.alt:mviY 
na 250 mtr. i wyrównując swój re
kord §wilaite>wy n.a 100 mtr . Nia 250 
m-':.r . Wia.l1asi C1Wi1crzbwna uzyr-lkala 
<.:Z:lS 30,8 s.e'k. Poprz.edirui jej r e1t<>rd. 
ustal 01ny w Japonjli w ~e.s.zlym.1 roJQu. 
wy.nosił 82,3 ~ 



lna·uguracyjna :.,Podróż M/S. „Piłsud~~i"-
„ ' Na pływającym skrawku ojczyzny 

Wspomnienia o pierwszej podró-1 lepiej o tem, iż jadąc „Piłsudskim" talnych, minęliśmy się, jakby w po~ wiwatów, nawet pierws1-..ych słów 
ty „Piłsudskiego" oddzieliły od te- nietylko brali udzi.ał w pięknej wy- śpiechu i popłochu, i tylko białe „J eszcze nie zginęła". żaden chyba rafoiejs~ości warszawsk~ej przed~- 1 cieczce, al~ ?Yli uczestnikami ~ed- chustki pasażerów, powiewające z z pasażerów „Dorica" nie pozostał 
wseystkiem naprawdę mezapomma nego z naJwięksJ;ych wydarzen w obu stron świadczyły o tern, iż j est w chwili naszego odjazdu w kaju
ne chwile w Gdyni. To byłó piękne historji marynarki p9lskiej. jaikaś bliższa łączność pomiędzy te- cie. Zdawało się wtedy, iż ci dalt::
i istotnie wzruszające. Oczywiście, Trzeba bowiem przyznać, iż za- mi dwoma statkami. Dźwięki hy- cy Anglicy na obcym statku, który 
nie momenty oficjalne, które n.a.stą- pominaliśmy już cokolwiek o tern. mnu narodowego, jakie najpewniej 

1 

znaliśmy tylko z wierz~hu, nie po
piły właściwie dopiero po moim Błyskawiczne tempo wycieczki, na- grały w tej chwili obie orkiestry, siadają się poprostu z radości, na 
wyjeździe z Gdyni - a które zresz-. wał wrażeń na coraz to nowych Ją- rozproszyły się gdzieś widocznie w I widok pięknego, nowego statku poi 
tą z pewnością nie miały w sobie dach, różne perypetje życia na stat cichem powietrzu nad wodami ka-1 skiego, który tak dobitnie znaczy 
ani setnej części tego ciepła i żywio ku, tak odmiennego od zwykłego na nału, bo z nas przynajmniej na „Pił stanowisko Polski na oceanach. Wo 
łowego entuzjazmu, jakim witała szego trybu życia, wszystko to prze sudskim" mało kto je słyszał. Za- bee gorąca tych okrzyków, nasze 
nas Gdynia - ale te tłumy w przy słaniało stale właściwy, głęboki wsze sztywna i chłodna publiczność , spotkanie z „Kościuszką" aż mro-
stani, wiwatujące i krzyczące, ale sens naszej eskapad~ z Triestu do ' polska i tym razem nie zdobyła się 1 ziło chłodem„. · 
ten r~j wi~kszych. i m;iiejszych st~- 1 ~dyni. W zmienny~h ~olejach ży- J ~a. ~aden głośniejszy ~y~uch rado-I Biedny „DoriC" !. Nie poszła mu 

, teczkow, łodek, zaglowek, motoro- c1a na statku zatracił SJę trochę ten , sci i tak oto te dwa naJwiększe stat l na zdrowie jego radosna uprzej
wek, który wysypał się z portu na „uroczysty" charakter wycieczki, ! ki, spotykające się na obcych wo-1· mość. Już nazajutrz dostaliśmy wia 
nasze przywitanie ... ta radość, z ja- który dla wielu z nas był bopaj jej dach kanału Kilońskiego - a tru- domość, iż tej samej mglistej nocy. 
ką. OJ~ZYZNA przywi~ała ;,Piłs~~- najw.iększą_ . a~rakcją. W. powo~~i '. dno przecież o. więks~ą :ivymowę J najechał na niego jakiś francuski 
skiego , to była bodaJ naJcenmeJ- prZJ:Jemnosci i.„ nieprzyJemnosc1, ' przypadku - mrnęły się memal w i statek wojenny. Pasa.żerów zabrał 
sza zdobycz całej podróży. w jakie obfitowała ta wycieczka, tę ciszy, w pośpiechu i w popłochu„ \ wprawdzie na ,szczęście inny statek 
Wędrowaliśmy zdała od tej oj- skniliśmy zresztą skrycie i otwar- '. Byliśmy wręcz niepocieszeni po , angielski, tak, iż obyło się bez wy-

czyzny, względnie krótko. Jakiś cie, świadomie i nieświadomie do ' t ern, tak ni.by radosnem spotkaniu. : padków, ale wycieczka została o
prawdziwy „wilk morski" uśm~ec.h- takich właśni~ nap~awdę podnio- j Mir:iowoli .my~l~ło się wted.y o in- ; czywiście prz:rwan~ i „Dori~" z 
uąłby się na pewno wzgardhw1e, słych momentow, ktoreby nam, zgu , nem zegnamu i rnnych obJawach trudem zdążac musiał do rodznne
gdyby się dowiedział, iż ten zale- bion~ wśród d?obnych wypadków sympatji i uznaniu pod naszym a- j go portu na gruntowną prawdopo
dwie dwutygodniowy pobyt na da- codziennego dma na morzu, przy- , dresem - od obcych. I dobnie reperację i remont. Dowie
lekich wodach i lądach uznać wogó pominały głośnym, mocnym gło- Kiedy wyruszaliśmy z Algieru, 1 dzieliśmy się 0 tern z prawdziwem l~ za poważną rozłąkę z „domem"; sem, ~e .~edziemY pr.zecież na „Pil- : ~tał ~am już po~ par.ą duż~ .~asa- j wzruszeniem, jak 0 wypadku, ~tóry 
każdy bodaj z nas ma już zresztą za sudsk1m , na tym pięknym, nowym zersk1 statek angielski „Donc . Za- ! spotkał kogoś naprawdę bliskiego. 
sobą karty dłuższych podróży. Mi- statku, . nie pr~en:al~wanym, czy zdr?_sn em i podejrzliwe_m okiem ba: ! XI 
mo to, może właśnie dlatego, iż tó przerobionym z Jakichs starych, u- dahsmy go skrupulatme, z dumą 1 
rozłączenie z ojczyzną odbywało się żywanych i zużytych okrętów, ale 

1 
zadowoleniem stwierdzając, iż je~t Wycieczka „Piłsudskiego" obej

na morzu, może dlatego, iż w bły- budowanym specjalnie na zlecenie właściwie mmeJszy, niż „Piłsu<l- , mowała sześć krajów. Odbywała 
skawicznem tempie tej podróży Polski, stanowiąc:ym j ej naprawdę ski", iż ma, zdaje się, mniej salo- · się w tempie błyskawicznem. Za
przebyliśmy tyle lądów i mórz, tyle pierwszy .samodzielny krok na mo- nów ogólnych, mniej pasażerów, że lała nas potopem wrażeń, z któremi 
języków ludzkich obiło się o nasze rze. jest węższy, a więc niewygodniej- niełatwo będzie się uporać. Będzie 
uszy, tylu obcych ludzi patrzało na \ Nie było takim właśnie mome!l- szy, i że na pewno daleko mu do ' trzeba do niej powr~cać nieraz: 
nas i na nasz pływający dom, tym , tern zgóry zapowiadane spotkanie z „Piłsudskiego". Otóż ten „Doric" Nieraz też trzeba będzie powracac 
razem to przybicie do Gdyni wyda- „Kościuszką", na które cieszyliśmy właśnie w chwili naszego wyjazdu do samego statku, do całego życia 
wało się naprawdę jakimś powro- się bardzo. Minęliśmy się z ,,Kości u oszalał. Oszalał po angielsku, sy- nasze j wycieczki,· w tym naszym pły 
tern do wytęsknionej i kiedyś bar- szką" w kanale Ki]oiiskim, ale mi- stematycznie i metodycznie. Z po- wającym hotelu, w tym skrawku 
dzo dawno temu porzuconej ojcz:r- nęliśmy się bez słowa, t. zn. bez od- kł.a du zrywał się raz po raz hura- ojczyzny w dalekim świecie. 
zny, która do tego witała nas tak dania wzajemnych sygnałów powi- gan wrzasków, okrzyków „hurra", 1 A. Chorowiczowa. 
radośnie, tak go.ąco, tak entuzja· ' 
stycznie. Każdy pasażer MIS. „Pił
sudski" czuł się w Gdyni tak, jakby 
w tym poszumie oklasków i okrzy
ków znajdowała się jakaś cząstecz
ka specjalnie dla niego przeznaczo
na. Dawno też nie widziało się w 
Polsce tyle uśmiechów i tyle rado
ści, jak w ten niespodziew~. nie cie-

Zgrzyt w Genewie 
Utwinow zapomniał, że liga Narodów, to nie Komintern 

GENEW A. - W dyskusji gene-pły, pełny słońca póranek wrze-
1 

. Z d . L' · N 
śniowy w Gdyni. r~ neJ na gr?ma z~~i~ ~gi a~·o-

. , . . dow rozległ się dzisiaj mespodzie-
~o.~cz~s ~aszeJ. podroz! „Piłsud- wany zgrzyt. Odezwał się komisarz 

skm~ mię.h~my Jeszc.ze Jedną taką I Li.twinow dla użycia trybuny Ligi 
chwilę, - mezapomman~: Na mr Narodów dla polemiki z Niemcami, 
:zu Połnocn~ spot~ah~my .nag e zarzucającemi ostatnio Moskwie ten-
1 ~la ws.zystkich pasaze.:ow mespo- dencje rewolucyjno-wojenne. 
dzie~ame, nas~ „ślą~~ . Na t~ Najwidoczniej pomieszał kierow
~ycmku n~szeJ . podro~y, .s~o~ykah- nik sowieckiej polityki zagranicznej 
smy , dosyc .. ~uzo naJrozmeJszy~h teksty swoich pr2emówień i dziś z 
statko.w, ~IJaJąc~ch na~zego „~ił- trybuny Ligi Narodów odczyta mo
s~-dskiego , ~aogo_ł .całkiem oboJęt- wę, pr.zygotowaną zapewne na za-
me. Mało tez zwrocił kto uwagę na , . . . · · Ik" t t k kt' . "ł konczeme medawnego kongresu mię-
n:ewie ~ s a ec~e • D .0~Y b ~0J~~1 dzynarodówki komunistycznej w Mo
~ię. na oryzonc1e. zien .Y cic _Y skwie. Tylko bowiem taką pomyłką 
i pięk?~" cały nasz sta~ek zył. sobie _ (byłaby zresztą ona do wybacz.e
spokoJme zwykłym swoim, lemwym,, . · . li "'"ażvc' :stały stan pode-. k t b k' d I I ma, Jeze "" • :Vycie.cz owy~ ~Y em, .1e Y nagt e nerwowania, znamionujący kroki koow meznany i mezauwazony sta e-

misarza Litwinowa na terenie Gene
·wy), - można wytłomaczyć na sali 
Ligi Narodów mowę skierowaną 
przeciw jej statutowi, pracom i po
lityce. 

Przemówienie komisarza Litwino
wa, poświęcone było w całości wy
sławiani u pokojowych tendencyj po
lityki sowieckiej i wykazywaniu jej 
wyższości nad polityką wszystkich 
ii.nych państw, opierających się w. 
swej pracy nad utrzymaniem pokoju 
na pakcie Ligi Narodów i paktach o 
nieagresji. Reklamowane umowy o 
wzajemnej pomocy . zbrojnej stano
wią, zdaniem komisarza Litwinowa, 
jedyną gwarancję utrzymani.a. poko-' 
ju i zajęły lwią część przemówienia 
przedstawiciela Z.S.R.R. Nader ' sub-

telne rozróżnienie między wartością 
różnych paktów o nieagresji zależnie 
od tego kto je z kim zawiera - gra
ły rolę rodzynek w tej niespodzian
ce, przedstawionej zdumionemu au
dytorjum międzynarodowemu, mają
cemu w bardzo jeszcze świeżej pa
mięci moskiewskie uchwały Komin
ternu, niosące w świat hasła rewo
lucji, oraz reakcję Ameryki .i innych 
państw na te swoiście pojm<>wane 
działania na rzecz pokoju. 

Nawet przysłowiowa kurtuazja ze
brań ligowych zawiodta. Wbrew zwy 
czajowi nie oklaskiwano przedstawi
ciela państwa, które przed rokiem 
.wstąpiło do Ligi ~farodów, a już dzi
siaj w taki sposób przystępuje do jej 
rozsadzeni.a od we"{nątrz. 

czek zaczął nas przeciągle i natar
czywie witać pogwizdem swoich sy
ren, na które natychmiast odpowie-

Manewry czerwonej armjl 
dział głęboki bas „Piłsudskiego". W RYGA. - z Kijowa donoszą: Naoraz lotnictwo. Powszechne zaintere-
tej samej chwili opustoszały wszyst u. krainie sowieckiej odby.w~~ą się I sowanie wywołują lotnicze ~anew1·y 
kie leżaki i stoliki bridżowe, pokład obecnie wielkie manewry armJi czer- nocne. Dowództwo manewrow zwra
zapełnił się ludźmi krzyczącymi i wonej z. udziałem wszystkich rodz.a-, ca. dużą ui.vagę na organizację współ
machającymi chustkami, na „ślą- jów broni. Szczególnie bog.ato na pracy z armją . ludności cywilnej o
sku" zaroiło się jak w ulu, dwa poi- manewrach tych reprezentowana raz przysposobienia wojskowego. Na 
skie statki witały się na tych ob- J.est zmotoryzowana broń pancerna I drogach, któremi przechodzą główne 

oddziały i sztab manewrów ustawio
no bramy triumfalne, ozdobione por
tretami Stalina i Woroszyłowa. W 
manewrach .uczestniczą misje woj
skowe: Francji, Włoch i Czechosło
wacji. W skład delegacji czechosło
wackiej wchodzi 4-ch generałów. 

~~~:·:~;;,~;.~~>~~~:; ,~::~r l Tajna macedońska organizacja komunistyczna· 
ludz.i trzeźwych, sceptycznych, nie
łatwych do wzruszeń, opornych wo
bec niejednego pięknego słowa czy 

na terenie Bułgarii 
gestu - al'e w tej krótkiej chwili SOF.TA. - B~łgarska agencja te~· 
spotkania ze „Śląskiem" dziwne legraficzna publikuje następujący 
wzruszenie i rozczulenie porwało komunikat dyrekcji policji: Od pew
nawet tych najoporniejszych . Ten I nego czasu policja bułgarska natra
krótki ~<>m~nt spotkania zrobił. te~ · fił~ n_a. ślady i~tni~~ia taj n~j mace~ 
może więceJ dla propagandy ic1e1 donskieJ 01·gamzacJ1 komumstyczneJ 
„Polski na morzu", niż niejedna działającej pod nazwą „Zj ednoczony 
broszura, odczyt, pouczeni{' . Orim". Szczegółowe dv(:hodzeuit:' 11 · 

Tak przyjazd do Gdyni i to dzi - staliło że centralny kol'nitet zna jJ u· 
\Vn e s~otkanie, w ryje się napewno1 j<iCY s'i ę w Paryżu, kierował komite
najgłębiej w ser ca ut:zestników i10-1 tami r egjonalnem.i ". Zj ednoczo~~g~ 
dróży „Piłsud skim" i te dwa wła- Orimu" w Bułgarji , .TugoslawJ t 1 

śnie momenty przekonaj:a ich naj- Grecji. Sofja stanowiła siedzibę ko-: 

mitetu r egjonalnego na Bułgarję. 
Struktura tej tajnej organizacji 

jeet identyczna ze strukturą bułgar
skiej partji komunistycznej. Komi
tet centra lny utrzymuje regularne 
'3tosunki z sekret arj at em Kominter
nu \V .\To:-ikwie, :; kąd , wC'dle przy
rhwycÓ n~t: h dokun11.mtów tnia l otrzy
t11yYvae in$trukcje i środk i pieniężne . 
Za<lanie „Zj ednoczonego Orimu" po
l e gało na przygotowaniu emigracji 
macedońskid w celu oc'ler · 
drodze zbrojlnego . . . La 

terytorjum od królestwa bułgarskie
go, by utworzyć tam republikę so~ 
wiec ką. 

Policja polityczna dokonała are
sztowa i1 oraz wykryła organizację 
różnych szczebli kierownictwa 
„Zjednoczonego Orimu" w Bułgarji. 
Nu Zl:lsadzie zatrzymanych dokumen 
tow i zeznali osób areazto\vanych u
!!talono czynny udział b. posłów ko
munistycznych dn Sobranja - Chri-

. ' ·~ a lajdzij ewa · leksandra Mart · 
lukowa. 
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„.niezaieznie od tego, że najbliz
szą premjerą teatru Polski,ego ma. 
być „Król Lear" Szekspira,, z Wę
grzynem w roli tytułowej, „Król 
Lear" grany będzie w tym samym 
mniej więcej czasie 1""Zez Adwento
wfom, w prowadzonym przez niego 
teatrze Kamer<Llnym. 

Ta niewątpliwa sensacja teatrOl
na, nie mająca dotychczas w tea,track 
warszawskich precedensu, da bez
wątpie.,,,ia 'bogaty i cenny materjał 
porównawczy. 

Dziś startuia baroni 
do zawodów o puhar · 

Gordon-Bennett' a 
W czo raj na lotnisku cywilnem na 

Mokotowie rozpoczęły się zawody; 
Gordon-Bennetta 1935 :wiącZÓIJ1e z 
Meetingiem Lotniczym. 

Między godz. 16 a 17 -tą . przylecia
ło 17 samolotów, biorących .udział w. 
zlocie gwiaździstym i reprezentują
cych 8 aeroklubów polskich oraz je
den francuski. 

Pierwszą ńagrodę rajdu gwiaździ
stego zdobył samolot P .W.S. piloto
wany pruz p. Arcimowskiego. 

Podczas Meetingu por. Włodarkie
wicz wykonał szeręg akrobacyj po
wietrznych na samol<1Cie R.W.D. 10 
oraz pilot Offiarski dokonał szereg 
akrobacyj na szybowcu. Ponadto od
były się pokazy startu i lądowania 
wirowca ( autożyro) oraz pokazy sko 
ków z balonami. 
Wspaniałym wyczynom naszych 

lotników przyglądały się wielotysię
czne tłumy publiczności, które ..,.,,ry
pełniły trybuny i miejsca stojące na 
lotnisku. 

Dalszy ciąg zawodów Gordon-Ben
nett i Meetingu odbędzie się w dniu 
dzisiejszym z następującym progra
mem: 

Godz. 12-ta - defilada uczestni
ków Zlotu Gwiaździstego n.itd mia
stem i zrzucanie ulotek reklamowych 
oraz baloników. 

Godz. 13.30 - początek konkursu 
szybowców. 

Godz. 13.45 - pokaz holowania 
R.W.D. 8 bez śmigła za samolotem 
R-XIII. 

Godz. 14-ta - pokaz szybkości sa
molotów różnej kategorji: RWD- 8, 
RWD-13, PZ~27, Fokker, Doug-
las, PWS-14, 1?-24. . 

Godz. ·14.40 - start dwóch szy
bowców akrobacyjnych. Pokaz akro-
bacj i i lądowania na punkt. , 

Godz. 15-ta - Jumping (pokazy 
skoków z balonami 100 ~- sześć. ) . 

Godz. 15.15 - polrn.zy startu i lą
dowania wirowca i RWD- 9 oraz 
pokazy akrobacji na .RWD- 10. 

Godz. 15.30 - wypuszczenie bf.l.l<r 
ników na konkurs „Mały Górda:n
Bennett". 
· Godz. 15.35-18.30 -: star t balo
nów uczestniczących w 7.awodach 
Ge>rdon-Bennett. 

Jutosłotoial\scv tenisiści 
prowadz11 z Legią 3:0 

W sobotę, w drugim dniu teniso
wego spotkania Międzynarodowy KT 
Zagrzeb - Legja Warszawa, dogra
ny został przerwany w piątek mecz 
Wittmana z Kukul.iewiczem oraz ro
żegrano spotkanie w grze podwójnej 
W obu grach zwyciężyli jugosłowia
nie, ~k, że po dwóch dniach meczu 
nrowadzą jugosłowiani e w stosunku 
3:0. 

CHORZY! LECZCIE SIĘ W KRAJUI 
Silniejsza i skutecznłeisza w działaniu, 
niż podobne środki zagraniczne, jes t 
nisza SóL MORSZYNSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYNSKA. Stosuje się 
w niedomaganiach żołądka, przy za

, parciu i innych dolegliwościach . żądaj
cie w apte'kach ~ składach apteczn1clL 



„Banderę podnieść!" Jaiemnila wM Półoolne10 Pa[Jli~o 
Piekna uracz1stołc na MIS Piłsud siei w GdJni 1(H.) Mndej mięcej 8Ześć lait temu od wrneśmrla do lurt:egn. 

f.aJUJWa.iooo po mz piarwszy, że na Gool10~e i ha.diaic:.re głębin mor 

GDYNIA. Od WlCzef!'Il'e&'O Mllia na sey w ~h poiloAciej man'yt11aałcl ~ ziemi w ttrnaich p.rnywJie- '1tiodla.C'h półruooneg<> Pacyfilku dueją skuch doszli niiedawmo do wnfosku, 

~ llmil"Skim, pmybraniym ziele- hainrlfo'Wlej. Jest w równie-ż dzień ziionych ina Slbatku mf.s '.,Pilłsudsk.i" ~ę .w, Ct&~·e od :wześn:ia do lu.tego re na dm.ie tych obsmrów Pacyfiika 

Ilię i kwliJa.tam.i, zebrniły siilę orga.ni- naijw.ięk!s?.egJO ~ dła -tej ma- z miiejisc poby.tu M.airmalłikJa Piiłsud- ! J.rukJiles d.ztiwne~ me~maiczone rze ist.niieją specjalne.go ty\l)AJ sz.czeliJ11; 
Meje, stx>W1all"'llyS'Wllia., 1'Wtią7Jki oraz r~. W iimiien.i/u rządu WY1!'ażarn ski/ego llll3. Miadletmie oraz z pobojo- 'i czy. że - mI.aD!O'WlOJ.e - · w mpeł- w slkorui>ie z.i~mski.ej i te Jlll."'LY pew 
ttlkoby z.-e SZllla.~ a nabrrei.a µraekxmanie, te polaka ma.cyina.rk.a w!OOk briisdlor.yicznych z okoilfo Liz.bo- niie n:ie'ZJI'OOUmi~ sposób, z niezna- nym z;biiegu wM'!UlTI!ków i okolbi~ 
~u wyipiabruify się s1.1CZelrnile pu„ hamtcIDl<Yw!a w słiu.tbi-c d\la l<lraju i dla ny-. iW r1.1wtią'71ku z hem oha.tig1e d'af- nyoh prny.czyn gmr1 ~. Olkr~ty.--::- ści mogą tam z.a.p.ewn.e pawstawat 

hlimnością.. w sati odimaiw c.elny:ch ~piirucy międ.zylrlM'OOolW'ej 01ra·2 fali.res .porbuig:allski wyrgł()9iq Olkol;łc7-- I n:i1e1t;y1:00 dr~bne rodz11e Ja~Il'~t.ch trąby IW'Odrue i wi.ry o Silde, zd<lllneJ 

dwlaroai JOOmkiago ~zili sJę dlilai z.bllirhemli'a rodalków naszych 7lZ3. nOOciO'W'e prremówieiniie. ry~ow, llJl'at.y!Joo ~~.st~ ~elo v.~i~nąć wgłą.b okręty nawet du
pmedStaw.iriele wtad~ oraz za.pro- Oooam:u m.&c:zyiow!i itiemu poidblla i \Ni31Stępnire wytgłosrlili µrziemówiie- ryil:mtilcr!Je, lee~ rrówn:1ez 1 6i1me i. do- życll. iioomiarów. Ozy ki jest przy-
8Zlesn1i ~ WIY!nai1Jaim '~ntl<e 'i wiiarę, ~e n1.a: pna1Jas linjii Gdymliia _ Aimery- 1 brne ~.ne ~W'Ce. I. rugd,y c1zy111ą iflylch ni.e,pojęf.jich trad)Y.cy1j? 

O godz. 9.10 nM.tąpalro po~iW.niie WISTLY1S~Y oi, których praic.a. sldaidla IM. i preres Akaderrnili Li1ieraibu.TY I z ż.adineig-0 z ntic.h ~·1 e. m.~rmał ~yg DO W ALKI z GROźNĄ ZAGADKĄ 
p. mini&tra przemy6llu i han.d~u Flo. Blię na -o~:ul;t mrueyruar.kti. ham- Si.len~ pocz.e:m rząd 1>rM · ~a- na.ł S. O. S ., ebo<:'!'aiż kamy z mch Wt naóibhlimqoh dniaaich ~łyną~ 
"91" - R.aj.cbma.na, który przyh~ w dliowe.i, prny ~n}"Wa.ni;u SW10ilch pr.10snemi ~ ~1i sit.atek. poisliadlaa mdjostację .n.adtaiwlczą... ma z K8111a.d'y $batek, kM:reg-0 md!ar. 
ob:lmem. iu diyq-akt.or.a de1Pairta:m'.eJ11tu <>boiwią.?Jków i 'Pełnr.emu SJ~lliŻby dlta O gioarz. 13 cZJbo.nloowiiie rzą.dtu z o- I JUź NIGJ)Y WIĘCEJ„. nliiean będlziiie zbadać taj€'riltll'l'cę. ~ 

lmll'!siki1C1go, wrzędlruiików miniSiter- poonyiślności bandeiry naTo<liqwej tocrDaniiem op!U:Śoilli -p<>lldad m/s „Pił- f!'ak, 'DIP· w r. 1928 oiPuścił Fi1lii'pi- mu stlę •Ud•a? - ezy ;te'l moźe i OD 

śtM'la oiraz m!'.a.dz li'nj;i GdY1J1i1!1. - A- wmne>cnią. aw.oje W'Y1Si~ki, aby pod'O"' 81UldSki~', ()()6-eżdlż,ająic specjał1nyni ny rumea-ykań.s:k:i paxqw.iiec O pojem- pa.dlnile o.:fi1arą tej zag31dkO!Wej, OilrnJlt 
mneieyoka. O godz. 9.30 \DA peron łlalĆ m~, jaklim jest powięk- pociągiiem d'o Wars~aJW\Y. ooOOi 6.300 tonn, „Elktoin", z ł.adun- nej /pdtęg'i?„. 
dwb-rca moll'\Slkiego przY1Sz.edlł .s.pe- SIZC!Illi1e polSlkiiej marymlM"ki hamdlo- klliem cllllkru i orrechów kokooo>W»fu. Nia ipolkłaidzi.e tego .start:nou majdo--
cja.11ny p<>•oi.ąg z WaJI'sza:v,.-:y z cz'fon, Wlej o sł!ait.e1k, noo•zą.cy i•m'ię wslkrze-- W PIERWSZĄ PODRÓŻ PRZEZ N.iie 'WSlłiy61.ia.no o nim odttąd j.\Li ni.g wiae 61i.ę będ?Je cały sizbalb UJCzon'Y'Ch 

ka:rni rząd:u omrz zap110IS'ZO!ny.mi gość- -ci.ela Ojczyzny i najwtiękisrego Wo- ATLANTYK dy więcej. ami o ż,adnY1I11 ozłloiwrileku i ~ecj·ad.istów, a mi>ędey llllilmi ll"ÓW-

:rrli. Wśroo gOO<!i zn.ajdlo'W!aiłia s.i~ dza Narodiu. ' Og4liaszam wiejśc.ie 8tłait- IW dniu 15 b. m. M/S „P.i<l1sudslki" z :i-e&'O mło•gi„. rniież li siłynny w całym m~ •l"Sm cór.kia Mia:rszałka Piihsiu.d- 'kiu mfs „Pi'ł1S1m.1's3<.i" w s!kład pol- WYfl"UlSza w inalll'gu:racyjną poidlroo A w r. 1929 angielski „.Asiia/fJio - śwtiooi.e .k.apilban John W:i;ries, Mhryi 

ekitegp Jaidlwti•g:a J s!k,iiej mairyn1a1tikri hand~QIW-ej i daję do Stanów Z.jedllOC'zonyich Ameryki 

1 

P.ri1rnc.e" (6700 to.no) wwru.s.zył z Los }u.i od meregu lat „po.'lluje" n.a wszy. 

CZillomlk.owtiie rządiu z lp. mi.ni.sitl'em lrome~: bam.dietrę podlnieść!" oora.?: E~aidly. w pi•el"W\sz.e1 te·j pod- AngelO'.s do Y1>kooanzy. Dniia 24 mar Sltkiich IlllOll"Zla!Ch na t. zw. „liart:..ają,ce 
·~u i handlu na cz:eJ.e udali W tej cihwili k.apiltain statJku w a· róey Morą. uldiz.ia~ m. 1i1n. pp.: podse-.i oo poro~u.miewał stlę przy pomocy H!Olen;dcy" - „okręty-widma" 
Elię nia peinom górny d:WO!l"cia a w tej S1y&cli1e P.i«~irws•zego ofi1oeira '}'.>Odni1eśl:i klri<t.a.rz sbamru w M\i'n. Sk.a.rbu Adtaim radja ,z imnym pa1I10woom, wttem 'PO- wT1alki '8\tatk6w. bądź to o~e.zo.. 
ohvi.1illi 1m/.s „Pi1łi.SJUds.IDi" wchodzi1ł do bandlefrę prrz;y dźwi·~kach hymnu na- KOJC, i.n.E1pekt10>r a:rmji 'gen. Al. o,.,.iń- łąic:zien.ie .nagle 7JOIS!iało pr-Leirwa.n:e i nyich w -cłlwiJ.i kry:lJ"c:znej pr.zez zaiło 
aW'aillpo.r!tu. W momemici'e z:b!ilmnd1a l'odiowego, a p. mi•nh:ifa'll' przemys.łu : 1 f'lkit, jm1sip.etkito.r an-:mj,t gen. G. Or- po „Asi•rut.iie 7 Plri111coe" zaginął w:B'Z>el gę, bąd~ też wr.aa: z .zał'-Ogą zatJoipfi°'"' 

się sitJa:tlkn.ri dlo naibrz.eżia o.rkiesfa•a hamldll•u ocld.ał nk,t •r.ejesira.cj;i prP.7.G- I 1icrz; _ D.reszer, gen. Wi.e:ni:awa-Dł'U- ki śl·ad na zaw1sze. . tey1c\h, 1DJa!Stępn.ie zaś 11i3.Slk:wticlc dlm.a
ma:ryinamkii W10jcnnej oole!gir.ałia h;ym.n slOwi !J.r.1nd1i Gd•yni·a - Alm-ery1ka. SQ)(}W1siki, ks. bi1skup Oko.n.i•ew:f'lkl, l z.nolWu w r. 11131 ja:poń1s«<li „Jo- ł.amrita róŻJJ.yc-h s.iJ, fal J po.dtwlo<łlnyieh 

, nairodowy, i „Pierws.zą. Bryig.aidę", Zlkol1e;i 0111kiJesih·a ode,:rr~f.a hymm:v P'f'E'll.ydiernt m. st. W.al'l~·zawy St .. Sta- nan. - M.a.rll" (6000 iton111) oipuooił prąP/óiw, 7Jn<lw wyrz.111con)'!cli na 'PO"" 
kltóne byfły przY'Jęte nri•eimilkną.eemi I nairoldlotwe: wlutsiki, duiń.sik:i, amery- rZ'yrński , dyir. rle·p. rno.r1Eikii1ego w 1\lin. PO'r!thaJOd w Stailllaich Zjedin10czoniy1eh, mi'€1n?lcllm!ię. 
Ml-zi)'lk;a.mii tygiąic-z.niy'Ch irz~ pu- kań.siki i a.ngi·eli'd<i. Pn.~emysiłiu i Hand1111 M. l\T:ożd~2ń.s.k.i, kii1erując sdę ·w stronę Szainghaju. Taikiich SilllJU,tny;ch s2lcząit!ków znaj 
bJticznmśc1i.. '°dy '.(.airz.U1oon10 b:iap, ZIEMIA Z MADERY I PORO.TO- kioins;ul g;em„ R. P. w Nowym Jor- Ni,gidly a'llii tam., an.i też dto ża.dlne1go dlu.j·e si.ę ziaws-ze nia m01rz.a.c:h prurę se 
pr.z.edisltaw~cti1ele ·rruąd1u w osobach WISK HISTORYCZNYCH ku S. Gruszka. 1 ill'nego pol'bu llliie diopłYlilął. t.e.k, są cme ba'!'d:ZO groźrcynn niiebe~ 
minn:rt.ra przamy1sfo i hiam.cUu FlO\yar I Teraiz fniaistąpił u.r:ocz.Y'sity akt prze . W li1st.op.adzie roku u'biiegłego pa- pieC'ZeńlS'bwem dla .sita.tków ,,ty-

Ratitdhtmamia, min:isitra Jędlrzej.ewric.z.a, ro•wioee ,;La · Cresc·ernta", taki.ie o po- wy1oh". K.apifan ma poid1ohno n!ilerlmy, 

min1ilsrtJrn Butildewkza, wti1c.emfoiS1tir;a jeimności 6000 tonn wytpty.ną;ł z ła- kł'y imstyiajct; d10 iC"h wysmtlciwainia.,' 

Pi1aseckieg-0, wdlaU ISi·ę na polkłiad Zabawne h1•story1·k1· w p'1ru słnw2ch dwnki.em oleju z Sa.n wu-is w Ka.li- chocriia.ż fo z.adantlia wtoal-e inJe ła.twe. 
s.taffk.u, g<'!z.i1a kpt. StantkJi,ewfoz zbo- ~ U U fonnj i dlO Osak.a. J es'Zi~e 6 gru,d:nia gdyiż · wmaiki najc:zęściej n-OO płyn~ 
żył p. miniistrowtl prz.emyisłu i ha:n- (es) Ma:relk Twain io.trzymaA: kie- I - Czytaiła pani z•a tem moj e wi•er- m;iano o nii1m wiadomości pirze-n ria.- n1a woolzii1e, lecz cokXlllwi1ek głębilej. 
dlu rapom.. dyś od mlłoidego li.terata rękopis do / sze? djo - ca~kiem •Diot'maLne wiarlomoś- Odmailoa.zllsz~. hą.dź m\ta'Pli~ je, julZ 

N.ast:ę}mli.e WISZyiscy udaJi siiię rua oceny. j - 'l'ei nie. Ale pan mi-0~ 1,ka na ~i, zw:yocły meldunek. PO!bem zgimął. na zaiwme, b.ądź !002:, je001i 1ni·e ~ 
pakt.ad słoDR.cZnlJ", g.d'ziie ks. 1bi\Slk:UJp Po prrecz.y.taniu ręk'O·pi1su Tvv·a'n : tej s.aimej kla.t:c sch ood•o•wej. co mo- ! Ni·e bęQziemy wyliczać d1a1l-ej. eho- roylt 'lJruilsziczo:ne., hofode dk> najb.1iż-
Jll0011l0.1'1Sik:i dr. Okloni.ewS!kti w a'Soyśdie odesłał go młodemu autorowi z : ja przyj.ac ió bka. Ile razy i.d~ do ni ej, ' cfo.ż tak.ich n~·e7JN>zu;rmał:yich kialta- srzJeigo 'IJ(Jlrliu. 
mC'l.l!l,ego lldeiru od,praiwjł solennie na- Ila$t~udą-cyim liisitem. t)1l•e razy uiważnie czytal11: pańi'kie I !'brof bylło zn.acz.n.ie wtięcej. Niezro- I Jeżeli te - w laita.dh osta.tn'ieh -

bożemst~. Na naiboieńs.twti-e o.d Dro.gi pa.nie: P.ri;yir-0dnic,y po.le- n.azvi.1ir-;iklo, w~".l';Y-te na tabli.cz.ce pa- . zmm:6'ły0h i w najwyimzy1m eb>pniu z~miirJrnie oo pó>łnOC!ll,rm Pia:cyf'i!kti 

stóp o1lt.a.na ks. bisik.uip WIY'&'łoi.'llilł cają lu.dzioan żywienie się rybami, n.a mies~kirunia. l zaitTWażiają.cych. Sta>bek za sta.tkiem stallki1 J>h:waj.ą tam l\>En".a.z, jako wni:-

J>}loirntJemtnie o1o0i1ic~ow-e P11'1JainÓ- ponie'W\a!Ż ten pokiaTm wzbogaca • g inie n.a tY'ch wodach. jakb~ s-ię ki, za,peJWne zooł.a on j.e odnaleźć r . 
wiiem.iie, poc"Z:iem pnełles sądu Q&ręgo. mózg w fosfor. Tru1dlno mi w tej w jedtnyrrn z teafrów w H.aimbur- przed nf.1m n:1.,gl1e -0twarły lll'O'rsklie może się u.da pr.71ez ~ółov;ie kn 
v.~?go w Gd1yni w.ręczył tp. mimiffiil'O- c.hiwi~i powiedzieć, il e ryb powinie n gu w~1s1taiwi ono specja:lną s2lfiukę dla / oid:męlt.y. I w.szy:sif;Jkrj.e, bez wyjąrtk.u, zbaldia.nliie dociec prz,y1C'1.IYID!y, 1<lt6ra 
WJ .J»'7;eml\Ylsłu i harndh1 .a:kt r-ej.esibna- pain z.jaldać. Są.dząic jedtn.ak z ręko- d'Zieici. I gliną w ty!m sanzy.m wQiaśn~e okreeie: spowod-0tw.ała ich ika:ta1s.'tr~fę. 

cj1i m/s ,.P.f]IS;u·dic:lk:i" w Gdyni. • piSUI, który painu z przyjemnością Sz.tuikia miała na p.retmjerze rnie- '=-=-=-=--------------------------
PRZEMóW'IENIE o~yłam powfo1ien pan zja:d;ać po rn~;kł.e powodzeni•e. l\fali widz.owi.e I 

MIN. FLOYAR - RAJCHMANA . kilka wielorybów d:lliennie. Wydaje I kla,--1kali z emtJuzj,azmem w dłonie, Egipt ma prawa zamknac ' kanał Sueski 
Z&iolci ~ł gł-018 p . minilster 1 mi się, 7-e taka 1P<>rcja nie by:laiby z111chv,.-yiceni piękneim w id10.will'llci.em. KAIR. _ Abdul Chamid Badaui rządowi egipskiemu rrrzysluguje pra, 

prnemyału .i handlu Floy.ar-Rajch- 1 dla parua z,by.t du.ża. Po l'Jko.ń1czon.em przeidlsfawienim na 8 k t „ , tw wo zamkniP„ia kanalu w razie wo
1
·• 

ma. kJtó. · d · ł • . lk ł . !ti ....+ k' asza, prezes pro ura orJ1 pans o- """' 
n, ey ~ie z.la : . . . . . , . . sceime. u. a~ Silę au . . or S:Go"U. 1 ""'.'e we·, który badał z polecenia rządu ny. Egipt, nie będąc członkiem Ligi 

„'Rrood ·ohwa-lą otrz.y1m.ałem z rąk Pew1•21n w1ed.ensk1 powiesc101P1~ , fral.'lru 1 bm.łeJ wtY'wTlleJ koszmh, d"z1ę J . . E · t t k d Narodów:. ma wogóle całkowitą sw<r 
p. :Pl1EfZle51a siąid·u IQik;ręgiowiego w Gdy- sarz i poeta poznał .ra2 w OOWlalrzy, J kiuriąe uikiłonem za fre.netyczne olda-1 kuprawnł lesmazk'gip u w ks ~sunł u . ~ 

• diOO<iulnre t · „ Sit ·
1 

• k · 1 k dla: an.a u ue iego, za onczy JUZ bodę działania, natomiast ciążą na 
ll'lllp·łmJdski•~ 're.J iesł:~J 1 sitartlku mfs iW'le Ć~ ną 1. ei eganc ~ ' .mę. j skl. . swój memorjał o tej sprawie. Badaui nim zobowiązani.a, wynikają.ce z pak-
~ , s~u:tA.11:1Y .1n::eiz są.d - . iieszę s1~ og.~mn:1e, ze pana I .Na widmvmi obec.ny byt zn:any pu- Basza doszedł do przekonania, że tu Kelloga, który wojnę potępia. 
'UU>.L'i:'IS()IW'y w Gdiynii w n~me.ri1m Rz.e- pe>zrnaJę - iplO'W!1edz1a1ł1a dlama - na- bh'cYISita hamburski ze SIW<>lim siy.n-

e~Ilitej Poli:;ikiiej. Będę .miial zwisko pana, drogi mistrzu, znam kiam. Śnieg na Kaszubach 
!';alSl2'C:z.ycł zroiŻ,yĆ o ifiem ll'apooi p. dolslkon!all1e. - ś!.iCTmi'e było, taltu1s.ilu, pow:ie

Plrez~dle~wtl Rrlieczy;piospoli.tej i p. I -' Pia!ll~ ~a, ·~je ?°wieści? - dzi•ał. m<1il1ete po wk<>ń.czonem przed-
prem}erow'l. z.a;p1y1W UJSmlecnruęty h~ait. s.ta:w1e111iu _ ale dlaiczego wy&Le.d~ 

Jest w dz.iiei1 .rnajoordziied uroczy- - Niie, ni-estety nie. potem tien \kelner na is.cooę.? 
.STĘŻYCA. - Pomiędzy Stęzycą, I krył grubą warstwą ziemię. 

Szymbarkiem, Wieżycą i Krzeszną po kilku godzinach stopniał. 
na Kaszubach spadł śnieg, który po-

śnieg 

UJ dziejach lflielkieqo Tea.tru 

prz.yzwycza:j,e.ni do i.n:negio 1&~bu salę oodizli'eormł:e., a z pew.nością. do.skon.ałością wykonanrila ? .• 
podawania gfo1su, frazy i ·słowa, Sa· gł<Śwn.ie dla efeikitów wz.roklo"'~h Jeden z tea:trów występuje z sa
me zreS'zttą zna.nie :rizieczy, i wielo- za:ws2le o.lś.ruiew 1a.ją.eyoh, a często tlyrą pod a.d.TMem oboonej dYI'eik.c.j.f 
krot.n•ie praez kr.ytykę 1powtarzane. bardoo lad:nyich. N<>w.a z.aiś .a.tra.keja z powoc:Lu rzekomego upośl~nia 

j Tru.dino jiednak biybo ni•e przy. i>Jrzyibj'ił.a opereucie z chwilą. w:stą- opetry poważnej nia rzecz operetki. 

Na j-etd111·em z prz;edista.wiień „Rose- 1 swej P\lbli1cznośd. - A cóż pan I 7inać F'raruouooiwi Siłius·zno,ści, Rose- pi•enia p. Luicz.yń.skieJ{o. Partje Ji- Satyra niie jeS:t rzeczą ~loodHwą ani 

Mat.ile", miirułe;m spos.ollm~ć porzm.ać zia.mooa .n;asizy;m ~!Jom? zapyitu~ l\1.rur'i1e j-est i/sto.tn1ie wydęta dio roz· ma ś·piewa on ładn.iie i ?Je simakiem, katryka1mra 'Obraż!i.wą. Ale obiie mu

S:.ę z kiiiero'W111Jkiiem .f11amte11lSll.ci1ed w,yi- ję dia.lej. - Ni~ ii~Ulllli-am języlk.a, miiarów heiro.ic.inej opery, blasków I i .z p. Szczepańską dobrą pairę sta~ szą bad.aj zi;a.mo prawid.ly w sooie 

ciiieczki„ od!wliedmjącej Wia1m7Jawę w .aae nli.e zdlajie mi• siię alby :ich d1ytkoja w ruiej du.żo, hu;mo.r;u ni.eiwiel•e, fi~ nowi·.- za.W1i-erać, samta. z.łoś1iW10ść iitlłencji 

'Pite!Tl\<151Zzy;Oh d'ni-ach wirz.eśnfa. Uwa- lzyll1a oblfuC'LOlrua 1Illa pl'lzootrz.eń w:iel- niezj.i znaleźć trmclJm:>. Kob-ie.ce l'lole żyiciie Ro21mar.iny za dwa tygoa- ni·e m-0ż.e wyeitair<:zyć. Jak jedlnak 

gi jego o pr?Jed~awi1an.iu s.zrtiuki, kiiej Sjceruy j na odda•liep.i.e, pozrubem bez porównanfo. lepiiej wychodzą ni·e · się kończy, bo będziiie mrnsiała s:łyszałem, w saityrze wspo.mn.ianiej 

~ej z wiel/ki.e:m pow.odzeni·em ogó!lny ton sZ!Juki jest ZJbyit d1mma· niż męskie, z.pośród których albo ustąpie młioej•sica opene piraiwdz.iwej, ma by.ć soen.a, w lkitórej „~· u„ 

w Pa~u., były ibardzo li·nte1nesltlją- I t'YJcz.ny, opei1"0<w>y. Brzmi to ni1eTa'z jakieś twarde od~ywają się dźwi.ękl, ktJó11a „Goiplianą" żeleńSkiieig-0 roz- skair.żają się, iż dl.a ,ruch miejsca 

~. Paeyżiamli/n wyrażalł sńę zie s.zcze- batrdłoo piioę!k:ni•e, macie dlookonałą alho oałkiowi.cie· nijaki1e. Lueyn.a / pocrJmie seum z.i•mowy. W dz.iiejach w '\Yielkiim Teaitr.ze z.a;bnaftdio. 1 kit& 
rym pod.zi~m o w.spairuiia.Jiej sucie, 1-0mte.Stt.trę li dobiry chór, w.a;s•z ka.pel- Szczep;ańskia wygląda miło, śpiewa I "\iVi.elkiie.go Te3.foru -p<>wstaj.e jedlnialk reż to opery? Radka, ży'<ió,wk.a, Tua
w .j~.ikiiej d~eila!!.a. podlała wiarszaw. ~lst.i:-z . dYil'Ylguje operetką Ro.Sle.-M.a.- ład'nie, nóe 'Il1ad1ająic jed:naik tyituło- okr-es daw.no nie rua<pis.ywiany, a pod wiata, Bu.tterlfy!„. Aoh, czyt ~ 
sk~ieJ ~ulbl:ICZDOOca tę .SZ!tuikę. W P~- , raie :z ()gr~ym _apJ,~mbem, m!YJ.Ślał- wej partj<i jialki•e.goś wy(I1a"ZJU 'sipeicjal- 'Pewnym na·wiet względiem zuipełni,e prawd.a? Dl.a: Trawiia.ty, żydówki·, · 
cy~ .• pow~aidla - c·l'lk11est.ria przy w1- hy ~to; • .ze Jakas wiei.ka ojper.a - nieigo . In.ne pa.n.i.e: &abir.ańtSlka ze w przes·ztł<>ści n.iezn:any, nii.e było bo- RigoJettia i innych u,tWlOO"Ów najz\vy

oowii.slku tego rod~aij1u Slkład.a sdę z OIIl dEI'laJilt que c\~ist diu W13\gln.er!.. swym c.iapłym, ci.emn-0 z.abarwio- wiem dotąd wypad!ku, aooby akcję ! kl.ej.g.zego re~waru nimna miejsca 

16 iilnstrumellltahs1tów, ·Ch6r j-esit zna.- l'vlus.i:a.fem go 'Oczywiście Qlbj.a.śmić, nym głoo.e.m., Ska.Iska i Wędiryichow- ratunkową oł>ejmowała oper·eiam " i ·1 i:sitotnie? Dla.cziegóż nii.e ·wprowiad1.o. 
C7mliie 1!1ltlJi1&js.zy, efektiy masowe ni.e j1a.kia u nas sytu;a.cja, w w J.eciie w ska, są. z.upe,}lniie na ewojem miej- 1 bądź eo bądź spełnić ją. zdołtwJ,a ze . no „Hagity", „K'róla Rogiem", „Po

lllK>gą stlę .równać .z wars"Lawski1emi... Too,t.rze W-ielddm niie mothrna grać u- reu, a juiż \p. Szatk1otw.silciiej n.ailieży skutldem Z!Upełn.iie zadaJWaJ.nfają· I pj.eJin", „!joli", „Ka-ó1a kochainka'' 

'A oóż pa.n mówi - za1pyruję, o a.!' tworów 01Peirowych, bo nfo mia!IOby się palma pia1·wsz.eń.sltw.ai, je-heli o cym. P.rawda, ie naruszyła powagę J i wielu tych cfper, :kltóre dJo.tąd i..Y• 

t.Ys~ .nas'Zlych? - Sz.czerze po. stię pwblicz.mści, że do prze.s.trwnl tyieh chodrm. Na jej baletruic.zych Teatru Wi·elikiego, istniejącego m- wota scemiczoogo nJe :r<n.poczęły, 
wileldziaw!SZY', nie z.a1chwiy;cam się ob- 1 w1iielkiej, mU1Si byić dostosowane har.k.a,ch spO\ceywa cały oiężar 'krwa- sadniozo dla ~ułci kla.siyczmiej. Czy a w bibljotece walfJI'!alnej mcihem po. 
sadlą ról męski.eh, a przyrz.mać mogę WISIZ)'lsń:lko, dek.o.nacje, masy chóru i wego d11iamaJbu a zara?:.em i .temi:>e.ra- można jedioo.k z Tęką. na semu po- mstają. TQby się przyniajirrmiej z 

tyliloo p. Sz.oz.e\p•ańskiej bard.zo dlużo ł>ail1etu, w <>rik~e.sitra mUiS'i by.C zaję- meil1Jt.u operetki. w.iiedrzi.eć, że w ciągu oshatni.ch lait prawdz.iwym s.hanem irzeczy z.ga.d.za. 

wdiz;ięłm gł.o1oowe.go i 101sobi1sit.eigo. t.a oo.ł.a, bo 11Udizie d i w lec1e cheą. Oka'Zał'Ość ziewnętrzmia pm;edsta- piętn.astu powagi tej ndgdly ntle n.a~ fo. One mają powód do wSlkarż.arrta 
KiobiElty WIO'góle miao1e U1l'lod.ziwe, ba, żyć, :iie tan operowy ton powJStafo wi1enia ju:ż ni.ej.ed!noklrotniie z urruia- ru•SJZO.n.o? „. Cz.y możma powied2liieć, się na dyrekcję .• 
Iiet w tSieih swoich świietny.ch stm- w natur.a:lnem na.gitępstwi.e mais i rem się Slpoltikall:a., z.res-mą najlep- że instt.y.tu-cja pamięt.a;ła zam:IZ'e o 

j.aieh o.Jśnilewa oko i rów.n1<ez prrz;e. prwstrzeini, a C'i.:ęściowo d z po.wod·u swm dl.a ni-ej uznanie~ jest fl"ek- Opm"l.e naaro1dow-ej? Cley ~na.<e~a.ła l 
~za to., co -scena pa'l"Y.sk.a daje iż biorą udz.iiaJ operowi airiyści., wencja pwb1ic7l00ści, z.apeln,Lającej się pracą, sumiennościł. akońca:oq 

St. Niewiadomski. 
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WYSOKIEJ KLASY RADJOODBIORNIK TYLKO ZA-
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: rego nie mo-żna, zupełnie nie można szcze innych. Fizyka, chemja, geo
żyć wśród owych, bezmiernych," bia Jogja, klimatologja, · meteorologja 
łych i zielonkawych przestrzeni, jednakowo są w nich zainteresowa
przeciętych tylko gdzieniegdzie pa-

1 

ne - i astronomja także może • 
smem czarnej wody„. I nich wyciągnąć bardzo wielką ko-

Bo wtedy ta przestrzeń staje się rzyść. 

Sprzeda: K. BRUN i Syn S. A., Bielańska l. 
BLOCK-BRUN S. A., Krak. Przedmiefoie 42/44, 

HERMAN i GROSSMAN, Mazowiecka 16, 

PaństMOCIJe Zakład~ Te·e. I RmlJoteih11itzne ~ W:rs:u;:.la --- ---·· ·- - - . ._... .... 

Rozmowa z H. U. Sverdrup'em 
W tern tyciu zwyczajnem i jedno- ciężikich warunkach, w nieustannej' - Więc w lecie nie mit--.1ście pa· 

f!tajnem, które przypadło wi1,3kszo-: "\•tytężonej pracy. I nowie żadnego pożytku z radja? 
ści nas w udziale, i którego rodzien I -Właśnie dlatego mogliśmy tam - Nie. Ale to nic złego. Takie od 

I I 

ność i szarość skłonni jesteśmy mo- 1 żyć, żeśmy mieli tę pracę - odpo-1 cięcie od świata ma swoje bardzo 
że nieraz sądzi_ć zb_yt powier~c_how-; wiada mi Sv:rdrup. -. że ją trzeba ~ob:; strony w _tych :varu:nkach. 1~o 
nie, żadnych me widząc w meJ wa- 1 było wyk~mac za kazdą cenę, co- I znosc I.or:ozumiewama się ułatwia 
l9rów, - wszystko, co niesie z sobą' dziennie i systematycznie, nie ba- r wprawdzie pod wieloma względami 
tchnienie „Wielkiej Przygody", ka· i cząc na wszelkie przeszkody. W ka- pracę, lecz równocześnie osłabia 
żdy czyn ludzki na niezwykłą mia- ; żdej wyprawie polarnej praca, prze człowieka moralnie. 
rę - stroi się w naszych oczach w· dewszystkiem praca i tylko pi:aca - Dlaczego? 
blaski i barwy tęczowe. Tak, iż na-

1 
jest dla człowieka podstawą istnie-

wet często zapominamy na chwilę nia, jest tą moralną dźwignią, któ- TO, DZIĘKI CZEMU TAM MOżNA 
żYć I PRACOWAć. (za c.zęsto i na za długą chwilę), o ra go trzyma, która mu nie pozwa-

tem, jakich trzeba było wysiłków,! la dać się opanować ani zmęczeniu, 
wła.śnie tych, najbardziej „codzi(,!1- ' ani zdenerwowaniu, ani tęsknocie. 

'vch" i najbardziej „szarych", aby ' Tęsknocie nietylko za krajem i za 
llwego c:r.ynu dokonać, aby osiągnąć r.odziną, lecz i za tą, do której od
cel, zreali'Zować tę „Przygodę", tak,! nosicie się tak lekceważąco, boście 
iż do ludzi, którzy je tworzyli, odno nigdy nie doświadczyli jej braku -
simy i;ię z większą może jeszcze za-1 „szarzyzną" wygodnego życia. Kie
t:droJcią, niż podziwem. I kto wie, · dy człowiek tak jest zupełnie odcię
czy 1;ie najcenniejszem z wszystkie- ty od świata. 
go, je:ot, jeśli pod jego wpływPm po- j - Prawda! - przypomina mi się 
chylimy ('Zoło nie przed tym bias- - wyście tam przecież w tym cza
kiem tla, zamierzeń i wyników, lf'CZ sie nie mieli nawet radja! 
zwła"?.Cza przed tym „szarym" tru- - Tak, przez pierwsze lata nie 
dem dłup,ic.h dni, przed niezłomną i mieliśmy, dopiero pod koniec. I -
wytrwałą mocą ducha, niezbędną oczywiście - o żadnych audycjach 
dla przezwyciężenia tej - jakże czę nie było wogóle mowy, tyle tylko, 
eto - nudnej, a zawsze żmudnej . i żeśmy mogli niektóre nasze obser
cięrikiej „szarości". 1 wacj'0 przesyłać przy pomocy tele-
Myśl dość banalna, ale trudno mi graficznej stacji iskrowej i tą sa• 

jej nie wypowiedzieć, bo była we- mą drogą otrzymywać trochę wia
wnętrznym moim „Leitmotivem" domości. Zres2tą tylko w zimie. bo 
przez cały cza.s mej rozmowy z w lecie zasięg naszej stacji był na 
H. U. Sverdrup'em z Bergen, nor- to zbyt mały. 
wesJdm meteorologiem, w latach - ? 
1918 do 1925 kierownikiem nauko- ' - Zasięg stacyj radjowych za-
wym ekspedycji polarnej wzdłuż wsze jest mniejszy przy świetle 
brzegów Oceanu Lodowatego od słońca, dużo większy nocą. Ponie
północnytch krańców Norwegji aż waż zaś dla nas lato-to był dzień.„ 
po cieśninę Beringa, i w tej ekspe- .- Jak się· wytrzymuje ten dzief1, 
dycji towarzyszem - Amundsen'a. trwający przez szereg miesięcy, i tę 

Cichy, skromny człowiek, rlość noc, równie długą? Co jest gorsze? 
wątłej budowy. Aż się chwilami wy - Rzecz ściśle indywidualna, !u
daje prawie niepojętem, że potrafił dzie bardz-0 rozmaicie na to rea
tyle lat przeżj'"ć w tak litrnszliwie. gujl}. 

- Bo człowiek, który jedzie na 
taką wyprawę, musi się całkiem spe 
cjalnie psychicznie „nastawić". Mu 
si się zdecydować na to, że przez 
cały czas będzie sam i pozostawio
ny własnym siłom, musi zapomnieć 
o tern, że - w tej chwili, kiedy je
mu jest np .. zimno i pusto i. smut
no, kiedy jest zmęczony ponad mia 
rę, albo kiedy ta ciągła ciemność, 
czy to ciągłe światło zanadto go już 
nuży - że wtedy właśnie inni lu
dzie żyją w warunkach normalnych, 
nie muszą każdej chwili przezwy
cięiać tego, co dla niego jest tak 
nieznośne, że mogą mieć komfort i 
rozrywki, że mają koło siebie przy
jaciół i rodzinę. 

- Tak, ale za.to przecież jest się 
spokojnym, wiedząc, co się z tą ro
dziną dzieje! 

- Dopóki nie dzieje się nic złe
go. Dopóki wszyscy są zdrowi... Ale 
jeżeli jest inaczej, jeśli ktoś zacho
ruje, a nie można być przy nim, je
śli umiera i nawet nie Można go po
żegnać, jeżeli nie można pomóe, 
choćby się nie wiem, jakie nieszczę
ście tam u nich stać miało - wów
czas przestaje się myśleć o pracy, 
lecz myśli się tylko o nich, traci się 
tę właśnie siłę i to skupienie we
wnętrzne, ten jeden wyłączny kie
runek myślowy i duchowy, bez któ-

martwa, życie koncentruje się zno- Na to, rzecz prosta, nie wystał'* 
wu tam gdzieś, między wami, któ- czy i dziesięć wypraw ·- stu także 
rzyście zostali. A na to, .żeby na-

1 
byłoby zamało! Takie, jak na.sza, 

prawdę coś zrobić, żeby pracow~ j okspedycje, to tylko jedna z licz. 
naprawdę z sensem, twórczo i poży- nych ścieżek, któremi kroczyć trze
tecznie - trzeba odczuwać najgłę- ba, aby się zbliżyć do celu. Leci 
biej i całą duszą, że to, nad czem równocześnie musimy żakładać sta
pracuję, co badam, nie jest martwe. łe stacje badawcze w różnych pun 

Bo rzeczywiście nie jest martwe ktaeh tej wielkiej północnej_ prze
- bo rzeczywiście w każdem zjawi strzeni i organizować loty obserwa
sku atmosferycznem tętni pełnia ~ cyjne i, co narazie nie dało rezul
życia i nikt, kto tego nie czuje, nie: tatów, ale - w mojem przekonaniu 
powinien być meteorologiem, tak 1 - dać je kiedyś musi: wyprawy ło
samo, jak nie m0że być geologiem, dziami podwodnemi. 
ani fizykiem, kto nie słyszy wiecz- 1 Błyszczą oczy, pełne światła, dzie 
neg.o rytmu życia w dziejach ziemi cięcej prostoty i zapału. Rumieni 
~ w trzasku iskry elektrycznej. I się twarz, łagodna i tak poważna 

I w swym uśmiechu. Wątła ręka kre
CELE WYPRAW POLARNYCH. ' śli na kartce szkic przebytej drogi. 

A już specjalnie wyprawy polar-
1 

I daty - może z wszystkiego naj
ne mają przed sobą tak doniosłe ce- · wymowniejsze - jej poszczegól
le, tak ogromna przyszłość wiedzy nych etapów: 1918 - 19, 1919--20, 
i w tylu jej dziedzinach zależy od 1920 - 21 (to nad cieśniną Berin
badań, poczynionych właśnie tam, ga), 1922 - 24 (wielki „rejs" przez 
na północy. Nie myślę, w tej chwi- Jody), 1924 - 25. Stamtąd jeszcze 
li o „zdobywaniu bieguna" - to, pół roku na powrót do ojczyzny. 
dzisiaj, jest może więcej już sport Tę kartkę mam ciągle przy sobie, 
i rekord. Idzie mi o systematyczne 1 w portfelu. I nie rozstanę się z nią, 
prace na całych wielb.ich przestrze.

1 
bo jest dla mnie symbolem. Czego? 

niach Arktyku, o skoordynowane ach, tylu najpiękniejszych rzeczy! 
obserwacje i zjawisk atmosferycz-1 Trudno wyrazić, więc chyła powiem 
nych i prądów morskich i tempera- tak, chociaż to znów zabrzmi banal
tury wód na różnych głębokościach i nie: zwycięstwa ludzkiego ducha 
i magnetyzmu ziemskiego i tyle je- nad materją. H. Sz. 

Polski Robinzon na W9SPie Kościuszki · 
Samotny podr6inlk nm Alasce 

Dr. Stefan Jarosz, który wyru-1 zimie przez traperów, złapanie się 
sz.vl ~a Alaskę, by z~a~~ć wy~py o b~wiem w ~ie, grozi złamaniem nO
polsk1ch nazwach: Ko: c1uszk1, Za- g1, !ul;> ręki. 
n'mby i Wojewódzkiego, nagle za- Dr. Jarosz kilka dnia spędził ·w 
chorował i musial się poddać na .\' południowej części wyspy w Cape
lascc opcrH<:ji \';yrostka robaczko- Pole, gdzie od kilku lat w sezonie 
wcgo, powrócił już jednak całkowi- l'ybach.im zatrzymuje się szereg łc
tic do zdrowia i jak już donosili- dzi rybackich i gdzie niedawno za 
śmy, dota1ł do Wyspy Kościuszki. łożono stację radjową. 

Tak podczas podróży, jak i w cią- Ostatnie dni sierpnia polski po-
gu pierwszych 8 dni pobytu na wy- dróżnik spędził w połnocnej części 
spie panowała wspaniała pogoda, I wyspy w pobliżu osady Shakau, 
co jest rzadkością w tych okolicach. gdzie przed kilku laty był tartak i 
Dr. Jarosz w l~stach do kraju z za-] fabryka konserw rybnych - a o
~h:"'yte1? opisu~e. P!ękno Wyspy Ko~ becllie znajdu~e się tylko u~·z:!d po
sciuszki. Brzegi JeJ są bogate urze:.:: cztowy, do którego co tydzien przy 
bione, góry są pokryte wspaniałe- bywa łódź pocztowa. 
mi lasami, które tak gęstym płasz- Poza tą osadą, gdzie stale mjesz
czem pokrywają zbocza, że podrM.- kają 3 osoby, niema na wyspie in
nik chcąc przedostać się z nad mo- nych stałych osad; sezonowo tylko 
rza na grzbiet górski~ musi walczyc na terenie całej wyspy zjawiają sfę · 
z poważnemi trudnościami. Pusz· 1 Jatem rybacy, a w porze zimowej 
cza jest · tu bowiem w· całem tego kilku traperów, przeważnie Indjan. 
słowa znaczeniu pierwotna. Dr. Jaroszowi dotychczas towa-

Co krok napotyka się obalone rz:v.szył dr. Cox - Amerykanin, ten 
przez burzę · olbrzymie świerki i jednak 23 sierpnia odpłynął do St. 
cedry, pokryte mchami i IJ<>rosta- Zjednoczonyeh. Podróżnik więc 

mi w ogromnej ilości - ze wzglę· 1 nasz pozostał na wyspie samotny. 
du na obfite opady atmosferyczne. W najbliższych dnia zamierza 
Drogę wśród gęstych, kilkometro- · przepłynąć łodzią dookoła wyspy, 
wej wysokości zarośli trzeba toro- co zabierze mu kilkanaście dni? pod 
wać siekierą. czas których będzie mógł poznać o-

Podczas dotychczasowych wędró- gólnie mo:tfologję wyspy oraz rez 
wek p. Jarosz wykonał szereg mieszczenie i skład gatunkowy la-" 
zdjęć filmowych ~ życia z~i~~ząt, I s?w. Po powrocie, _d~ Shak~u uda 
których jest tam wielka obfitosc. O się samotny podrozmk ·do srodko
tej porze roku łososie z zatok mor-! wej części wyspy, gdzie leży Mount 
skich potokami górskiemi dążą do Francis, najw~zy szczyt wyspy. 
jezior - z tego też powodu wilki i Wspaniały ten masyw g-Orski, któ 
niedźwiedzie, zajęte połowem łoso- ry stromo wznosi się nad Pacyfi
si trzymają się w dużej odległości kiem i króluje nad całą wyspą, b~ 
·od obozu naszego podróżnika. dzie głównym terenem badań na-

Bardziej natomiast niebezpiecz-1 szego podróżnika. 
ne są żela.zne sidła, zakładane w 

6orące źródła w kraju Czukczów 
(es.) Instytut Arktyczny w Le

ningradzie otrzymał wiadomoŚ'ć od 
kierowników wyprawy geologicz
nej do kraj u Czukczów (północno
wschodni kraniec Syberji), o odkry 
ciu tam trzech gorących źródeł. 

Temperatura wody w nowoodkry 
tych źródłach wynosi 53 stopnie. 
Członkowie ekspedycji pobrali pró
by wody ze źródła do chemicznego 
badania. 

DLA UILOŚNlll.Ólł' SZTIJKI 
Jutro, wtorek i środa, na Licytacji 

w firmie K. KANIE WSK I i 5-~a N. Swiat 64 · 
o godz. 61/i wlecz„ sprzedawane będąa 

meble, obrazy, dywany, porcelana, kryształy, srebra i wszelkie pr.zedmioty sztuki. 

' 
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Prnie~D i oomnłY o ~tónl~ ~i~ nie mó\Vi 1 Francuski adres hołdowniczy 
dla P. Prezgdenta R. P. lgnaceqo Mościckie90 

· W lokalu Tow. Polsk!rFrancusk.ie-
Sprawa kinofikacJ· i szkolnictwa wyższych wszelkiego typu, film inu go (Bracka 18) bawiąca w Warsza-

znalazła swoje rozwiązanie, zdawa- si dotrzeć wszędzie i spełnić swoje wie sekretarka generalna Towarzy-
łoby się, już w roku zeszłym, kiedy ważne .zadanie wyjaśnienia i do· stwa Les Amis de la l'ologne, wobec 
p. minister Wacław Jędrzejewicz ~ełnienia w~kładu. Dziedzina, ~a licznie zebranej publicznosci wyglo
zdecydował się na wprowadzenie ~est z~yt. domos~a, aby, traktowac Ją siła pogadankę na temat organizacji 
do szkół filmów, jako jeszcze jed· Jedynie Jako p.ro~ę, ktor~ ze ~zg~ę· 1 działalności wspomnianego 'I'owa
nej pomocy naukowej. du na brak Jak1chkolw1ek filmow, rz,·stwa. Ostatniem dz.ielem 'l.'owa-

Uzasadniać ważkości i danio- typowo sz~olnyc.h (.zastosowanrc.h I rz~stwa było przygotowanie adresu 
ało.4ci kinofikacJ·i szkolnictwa nie do programow) niew1adomo, czy s;ę I h"'d · dl p p d •" • 1 .,., owllilczego a ana rezy en...,. 
potrzebuję. Najlepszym dowodem uda. I Rzeczypospolitej z okazji 30-le<:ia 
są rezultaty, jakie otrzyma· Z samego faktu, że Ministerstwo Jego pracy naukowej. Adres t.en, u
li z wprowadzenia filmów do szkół i stanęło na stanowisku, iż kinofika-1 jęty w formę księgi, zaopatrzonej 

n~si. najbliżsi. sąsiedzi: Niemcy, Roi cja sz~o.l~ic.twa jest sprawą ~ktual: I w tysiące podpisów, wręczony został 
SJame, Czesi, ba, nawet Węgrzy ną, w1dac Jego dobrą wolę i_~hęc w ostatnich dniach Panu Prezyden
(p„at~ niedziel~e ~~datki filmowej pracy w tym kie~~ku. Lecz była· i bwi Rzeczypospolitej. Na zakończe
„Kunera Polskiego ). by ta praca łatw1eJsza, gdyby do nie swego odczytu p. Rose BaiIJ~· 

Jeśli mowa o Polsce, to chodzą f ~n~c~atywy rządowej by!a dołączona l przedstawiła zebranym wspomnianą 
głuche wieści o 50 aparata.eh, sto-' m1cJatywa społeczna 1 prywatna . 1 księgę, która przedstawia się impo-

jących w P. A. T., zakupionych już I O takich sprawach, które szkolni I nująco. 
przez Min. W. R. i Oświecenia Pu- ctwo nasze postawią na poziom.ie l :tawiera ona 40-0 kart welinowych, 
blicznego, dla użytku szkół. Mówi I najwyższym, a przytem przyczynią na których wśród mnóstwa rysun- '. 
się o serwisie filmów, które ma rów się do rozwoju produkcji krajowej !ów, minjatur, wycinanek i fotogr.a-~ 
nież przygotować P. A. T. W isto· - trzeba głośno mówić. fij. zebrano powyżej 2000 podpisów 

cie nikt nie wie, jak ta sprawa wy- Skądinąd wiem, iż możliwości ,_,„ nos7,czególnych ooobistości i człon- ; 
gląda i czy można przewidzieć ter- tych sprawach przy zużytkowaniu ków stowarzyszeń . j 
min definitywny wprowadzenia wła inicjatywy społecznej i pryv:atncj Księga dzieli się na 7 części: l) ; 

śnie tego sposobu nauczania do byłyby bardzo wielkie, tembardziej, Uniwersytety i Akademje, 2) Uczel; : 
szkół. , iż zapewniłyby zorganizowanie tej nie, 3) Kombatanci, 4) ·Organiwri ' 

Rozumiem, że kinofikacja szkolni imprezy na terenie całej Rzeczypo- społeczne, 5) Artyści i pisarze, 6 1 

ctwa wymaga nakładu pracy organi spolitej w szkołach wszelkiego Miasta fra.ncuskie, 7) · Stkoły frn '· 

zaeyjnej, stworzenia odpowiednie~o typu. cnskic. Dlugi szereg podpisów r(\ 

aparatu. Ale właśnie dlatego, trzeba, Projekty rządowe w tym kierun- i1oc7.ynają. czł0nkowie najpoważn'r: 

żeby spdteczeństwo było dokładnie ku odznaczają się doniosłością i ir~'rh i,.,<:tvt•1c:vi Paukow:.rch: J\ka

poinformowane w tej kwestji, żeby precyzją. ale ich wykonanie prze· rlem.i:i. N::iu~;:, Akademja l\'!:.:Odycyny. ! 
w pismach nietylko zawodowych i ciąga się, a zbyt cięż.ka z natury T1, ~ tvtut p:ioteur<t, poszczególne wy- l 
fachowYch, lecz rówmez w prasie machina biurokratyczna, roboty nie cl?:inłv TTniwersvtetu P.aryskieg7. 

we Laboratorjum Radowe, Tow. Ra- hołdem z.łożonym Panu Prezydento
djologji Medycznej, Tow. Higjenicz- wi Mościckiemu ... doktorov~i houo
ne m. Paryża, Laboratorjum Chemi- ris causa Un. Paryskiego i pozdra
czne m. Paryża, Francuskie Tow. wia w Jego Osobie wielkiego patrjo
Biologiczne, Państwowy Instytut A- tę, który nigdy nie zwątpił w Pr7.7-

r;ronomiczny, Tow. Rolnicze we Fran szłość swego narodu, genialnego u
cji, Państw. Szkoła Rolnicza w Grig- czonego, który jeden z pierwszych 
non Wvższa Szkoła Mechaniki i E- zdobył dLa ludzkości tajemnicę użyt
lekt~c;ności, Akademja Rolnicza we kowania dla celów kultury rolniczej 
Francji, Ognisko ChPmików, Tow. azotu zawartego w powietrzu, zna
Higjeny Spożywczej, Uniwersytety komitego organizatora przemyshl 
w Nancy, Lille, Dijon. Grenoble, Tu- chemicznego, wybitnego męża sta
luzie, Poitiers, Borde~1tx, :Montpel- nu i uczonego, który przyczyru1 się 
lier, Lyon, Rennes, Aix-en-Provence, do tego, aby w zespole ~auk~ 
etc. norodów świata Polska zaJęła rrue:t- 1 
Wśród podpisów, zwraca m. in. sce godne jej historji". 

uwagę adres Tow. Chemji Przemy- Adres oprawiony jest w skórę, tło
s~owej, w kt6rym czytamy: „T''owa- czoną i złoconą wedle projektu art. 
rzystwo łączy się całem sercem z malarza Olesiewicza. 

Fortuna ·w Wilnie 

codziennej i perjodycznej pojawiły uhtwia. Wv"'~-a S-r.kola Fiwki i Chemji, In- I . . , ...::. 

t t t B. J , p· eh Państwo- ' W pierwszym dniu ciągnienia IV-e1 I obrażeni powyte1 na fotografll, p. p. 
się ankiety na ten temat, aby mogli Każdy przepiysl pokrewny film0· s Y u auan 'izycrnv ' < kla~y 33-ej Loterji Państwowej wy!!ra· 

1 
Franciszek Gębicki, Aleksander Trofa-

się wypowiedzieć ci wszyscy, któ- wemu, ż ochotą przyst:Jpiłby do pra -"'a::= •!"''ill'.l""·. „. · t 'SC1.m:.a:a::s9 na SO.OOO zł. padła na nr. 131.710 Jed- 1 nowski i Jan Gołaszewski, za.mieszkali 

rym zależy na rozwoju naszego cy kinofikacyjnei pod kierunkif>m TYGODNiK UTĘRACKO • SPOLECZ· ną z ćwiartek tego numeru nabyli, wy- I w WJlnie. 

1 szkolnictwa i naszej produkcji fil- rządowym i epołecznym. Rezultaty NY PION 
mowej. nie dałyby czekać na siebie zbyt rrzynosi w Nr. 37 (102J m. innemi na· . 

Społeczeństwo, o którem zwykle 
wydaje się zbyt skrajne i niespra· 
wiedliwe sądy, interesuje 6ię bar
dzo gorąco wszystkiemi kwestjami, 
które pośrednio czy bezpośrednio 

zahaczają o wykształcenie młodego 
pokolenia. 

Kinofikacja we właściwem tego 
alowa znaczeniu nie dotyczy tylko 
szkoły średniej. Od przedszkola, 
przez szkoły powszechne, średnie, 
zawodowe, seminarja, aż do szkół 

stępujące artykuły i utwory: Ewa Rost-
dłU!!'O. kt>wska: Psych:;logja w literaturze, J'an ' 

Nie zapominajmy, że prócz szkół Kott: Z wysokich nocy, \ilacław Boro
istnieją domy ludowe, świetli1:e '"")': \'V'cjna Sewastów z Polakami, Jul
wszellciego rodzaju organiza<'yj, kół jus;; W1kior Gomulicki: Powieści dwie 

Norwida, J. Przyboś: Fragment poerua· 
ka rolnicze, spółdzielnie i t. p„ tu, Stanisław Furmanik: Dzieło literac:- i 
które napewno również korzystały- kie a muzyka, J. E. Skiwski: Boy o tea
by z aparatów projekcyjnych i ser- frze, Stefan Napierski. Wł. Sebyła: Poe 
wisów filmów 0 wąskiej taśmie. zja, Ewa Rostkowska, St. Furmanik. 

Marja Czapska: Powieść, Karol Irzykow 
Potrzebna jest inicjatywa i to ski: Teatr, Z. Kucharski, M. Piechal: 

inicjatywa ogólna. , Teorja i historia literatury. 
Stefan H •• Piotrowski. . Treść numeru uzupełnia.ją, jak zwy· ; 

, kle, sprawozdania z teatrów oraz omó
wienia ostatnich nowości wydawniczych 

Na fotogtafji obok widzimy p. Anielę 
Rajewską, właścicielkę drugiej ćwiartki 
tegoż numeru, również obywatelkę Wil~ 
na. Trzecia ćwiartka należy do wiln4· . 
ni?ła, p. Jana Mokrackiego. 

Przy sposobności prZTI>oaninam.y, te 
18 paidziernika rozpocznie się ciągnie· 
nie I-ej klasy 34-ej Loterji, która, o· 
prócz zwykłych wygranych ze 100 i 50 1 

tysiącami na czele, posiada jeszcze czte 
ry wygrane dzienne po ;?5.000 zł. kai· 
da. 

Dlaczego jesteśmy nud morzen? byśo~e wioo7...i-e1i, jakie tu jest t!Q.wia lc;u niej - Wliid.zici•e? Brrzydlki n.a.wet 'i - Zwpei~mc słusznie - nekłem,1 

rzYJSttwo ! Naprawdoę, błogosł•aiwtię n;ie jes.t •i koicha 1Soi~ w niiej do s~- z.no.wu c'lzyni.ąc wymoiw1ny ruch w 
ch.wli'lę, kiedy was uj.nz.a.laan! J.eńsltw1a (ma w ik~m ! - mężezyini S/tlronę is.a1lJ jadlaln~j. l 

.Spojrzeliśl'Il(Y' z żoną na siebie na- są rz-oc2JYwiśeie głupi cadkiem ł>erL- - Do,pr~dy, .tacy wygfo~ ! 
wzaj·em-i to spojrzenie ... Cóż, tirud naidiziejnil.e ! ) . Ale cóż z.a stanowi~ O, ńo w.am &ię tiu n.ie będfl.ie dobn.e t,owela 

:WiszY1St.Jldch -- wszys1tkic>h .spo-1 mniej n.ie b~dę srię czuła tak samo~- no . Do jutir•a kon.i-ecz.nie tr.zeba bę- sko? Urzędn:iczek w 300 z.łotych na I JPowodz.iło ! Aloe zaraz się dO'W'.iiem 

dl?Jiewaliślll/Y &ię <;1potkać w tern 1.11r-0- na. - Ni.e było do }{i()go u:at 0itwo-1 dtz:'.e zooit.ać„. mi'esi.ą.c i l'>E'.IZ ż:i.d1nej nadz,!ci na - n.i-e, juti; n!iie tirz.eba, &koro na.d

coom podgóirskie;m uzdirow.iaku, ty;l-

1 

rzyć w te.j dzt·urz-e. Puis;t:ki, zupeołm W tej chwii1li p.rz.eszedł przez we- .awains. Oietlcaiwe z cze.go będizie u- ch-Odz.i paruna S. T-0 najmi'llmm z k<r 

ko ~e pa.nią R._ Za~s;z.e ~rn~ic~eż. o~ p.\.11Sitki, jes~m i.u ·od wczoraj i c~~ję I randę da.rsizy łysa~')" .je~o~:ii.ść. , ~-:wał tę żonę, która, jakby n.ioe b:iei i b.an'Cll'l>O 1JlPrzejma, tyiBro talk 

})Qwtiadialł.a, że gor men.a.w>..id1Z.1, ze JeJ s1:ię z,upehue o:' .. erooo.na. Chod.zc;e, 

1 

- To pian W. MoWJJ., z2 ]'e:Jt glow było, w.!.dioczni.e luibi s:ię ba1W1ić ... I'o- łalkoma, żie jet9'1JC'.ze dop:Nllwdly nic 

one „mdemruaJą horyz0inił. żya:•o- chodioie, jes~0e ·z.d:ąeylTI\Y po.gaiwę- nym bu.cha1terem w B. G. K., a.le wliiedz.:1a.lam mu to jasno, bo ba.rdzo podobnego nie widz.fa.łam! l\:{,Qgł,aiJtr 

wy" (ach! - jruk:g·d'yby baboa miał-a al:>lić, za.nim po.diarl:zą. . · 1 ja jestenn pewna, że to blaga. I m'.t mu }e.sit.em ż.yczl1iwa. Wytłoma:c,zy- 1Jię pokazyw.ać w cyirlt.t.I ... Ok.a~-e 

W<>.góle j.aki-eś hoirywnty ! ) . I ten - Rz.eczy'Wil<cie .tak mało jest kt 1!' pi.ęć cól'eik na wyidand.u, p1".0ts-~.ę baor- ła.rn. , ż. e pow;nIJ.i poczekać, .a.~ .siię się, ż-e to w.oa'l·e :ruiepr.a'Wld'a 100 m6-

W1Z1glą,d był nawet j-edlną z powa~:nliiej n1ików? - S<PY'ti:vJ\em. · doo ! że też ludz;!1e nie l.ic-zą r·1ię rniig- do1:-obii . Ale czyż kto uwieny k.i.e.dy wńią, że .ciiea-piienii.a !Ill!iiłosne powio-

~ch przyczyn, dJa Jct,órych wybra- - Ach, nilkogio, po;pr.o131t.u n~iko 1go ! d,y z tern, jakie !!ą ich możJńwo~ci ! l ro1:r~ruemu &ł-0wu? diutią brak apetyrtu~ bo om wt.aiś.nrie, 

liiś.m,iy sńę w tym roku właśnie tam, Osiemna.ście o~ób, z tyich pięć w.y~ Cóż za l-0i,3 przygotowttje on cym I ~ Zd.aja .siię, 1Je już pod.al.i z,upę biiedac2lka kocha si-ę jut od d~

a ni€ lllOO morze, które n.am uśmle- jewlża ju,tn.·o, pojutrze Z3Jto przyj.a- sworJm dizi1e1w1częfom - temball"dziej, - rcn:1paiczl.i.w1i·e Uc.11ryzykowała m.ojia S'ięóu la.t niiemczęśłJ."Wlie w jalcimś 

dhało się już od.dia.wna. j dą urzy C'ZQ' c?Jtery nowe. Jeszcze że są wszyistiki'.e brzydncie, jak noc: żona. dklll~n'iu, który ani n~ .nfo ehee o 
Ty;mczaoom - j1aikże okrutną by- dO!bnoo n.i.ewi.ad-O'!Yl•J: właś.c1'.ci1elkn o, pa1tll"'Z.de. właś.rni·e je.dlna z n.fob t;a I - ~h, s.kądi.e ! zawis.ze się tu miej .sib'ls-:ooć. MOl'he :zre&tą ma raeję 

W'.a cza.siami Opafa:izność! -- pi.e.rw- me dootała def!.nii•tywnej odpoW1ioe- z końisiki.emi zębaimi, w różow.ej suk- spóźni·ają z obia.d•eim, popr0!$tu 11·-0z- - boi 1się, n.ieb<nirtczek, że zruó'Df>· 

pzą osohą, jaka się uikaimiit nasizym dm. Ale, ale, wieóe lprz.e.ai•eż, że ona n1i, prz.„ichad.r..a eię po ogro0d1Li'' · paczl1iwi.1e„. A ''''Y• hi·ed.adw:i. pew- waii'a!by go w ~··· W.ięc, jeri.e-

pn.etra.IDn.ym <>erom w ha!Jlu pemjo jest W!IIJUCZką ksiięoia Z.? I pa.ni R. w.s.kaza.ła nam pogard),\. oo gki<l11i po podróży? Pocze~acie I li O'l1a 'Pl'ZJ'łi ·Z.ła, to 7ma.tzy, t.e jut 

tnatu, by'ła <)IJla - pani R. ze •SJWem - ?„. W',Y!m g.e1Sitem r.rz,emi1łą mkidz:'l\ltką I jesz.Ct'le, p<>Cz.ekao.i•e.„ iwecrcywtiiś.cie poidła.d.zą vraet d'O &ter 

~d~pn-em „faee-a-main", rów- - T.ak. Bard:w roma.nt,y:czna hi- pa.ni.enikę z roześm!.a,n.ą, fi!iglarną I - o, i ten musi być głodny, bo łu. ! 
lbi;e nieodstępnyrn uśmi.eis?Jkiliean - i sto1rja. Maitlklli je.j z,atlrnchaiła S1ię d;o twa.rzyicizłką. 1 t.aik p1rędko koło nua p1-zesz.edlł, ani AC!h„. 'ren !!<>n>g ! żadnl9. mumr.c.a 
:wogóLe w całej swej fyczkowaito - M.alieńis•tw.a w 5aki:,mś podiejrz.a.nym - O. a t.a, oo iz nią id~e, w tym. · się nie obej•na.wi.szy, ten „wiedki" n.j,gdy nam nfo ~da.la ~ię piękniiej-

rlMUS0001~j post:aci. Joej wtieczna ka- bulbku, •p.apa, oie21}"\viiście, f'r-0tes+o- n.i-eibiffiki.m womku. r prof.aoor M. - niby 0111ropejs.'k.a sła- sz.a„. I 'Olbiarl b:y,ł cło$kooały, tem-

meia z gitową M.ineI1WY wydała nam waJ - wjęc 11c.;1ecnk;a, l"'lit.aiP""'" .„.c::ukienka b:rła 'P~Llcz.nia, a fi . wa, a n.iegrzeczny i rnawet, można bm'Clrm.eij, 7,e panJ R. U't.onęła naityclb.

się tym razem pirmedJsołla.miać głowę ś!tUb, w~zied-z.iczenie - no - i w ·urka, ja'k z ~u.ma.lu... pO!Wtiedzi1eć, ~nrurny: kilka ra:ey miiaist w rozmo.w:ile z j.akąś róiwno-

Qoflgo.niy, groźruie ~yskującą swą rezuMaicie có11'>ecz.k.a mu1'3!i piro.wa.dz c - „.w tym niebiteskim woo'łku (co . p1róoowałam z nćm mów.ić„ zada.Łam C7.10ITTtie z nami przq.b,yiłą pa.rą. 

Melą ~a. tl~ ~?'\"'WO (~~l I pensj?n~t .. N~eźle j.ej si~. poW'OOrl.I, za pomy;sł kłaść taką siukniie, przy ! nw jed11110 _ d!ru,gie tpytruniie., n.aj- Pogioda 8liczna, miejooowość śH
eDieTg'J•l eyo1ow~J!) Jedlwiab1'u hltJzk1. a!lie Jailaie'Z zc.ekla.sKWriame! Cafr talkich -cwrwomyc.h włlOsach!) to j mprzadln;ej, w najlaps-zej w~erz.e oona, pensjcma.t śtJ,i.crz.ny ... Ale na,„ 

I piierw.s.z.ą o:;.obą, lctilrCl apadc.alii.S- sz.02ęśoie, ~e n'ie mają d•.zfoci, bo pan.na B. Plliywat.oo sekret.arka dy- - m:1„&Ji.cie. że odpoWii.e.d.z.i~? T.aki t;ych.rniast po obiedzie pirtz.y6i:adł s&a 
:my, oobod.zą.c ·na ob:iaQ. była mowu j mąż ju.i d~wino zdą.ż.ył z';iać ~d1.,.Ji.e.3 irekbom jaki.e.5j fabryki :k()nse.rw. gibu:r ! ~ popatreyił n•a mnie OOWiioem do in~s zn<fflU ten babs~yl, tcn: 

~ ... Widoamfo <"cy.ba.la n.ą u.as I do RrarzylJ~, czy do St.a.naw Z1ed•no- Preyj.oohała tu wypooz..yiwać po wy- i ~. że nie ma czaisiu I MuisJ być w~, ta hj.ena, opowiiada.ją.e 

pm.ez oa'ły czas, lded!r&~ ~ prne- c:?J0011.V'C.h Wl'lłlZ z oaJą - ·i:ikroI!lllla .zire paidlku saIDOlcho.dowym. wesz;tą zupełny ma:njaik, bo ju,ż tu, WMJyS!tllro, ar.ego 1!U,ę zd<>ta.ła do~e

.biar.aili ~ rozpakow•yw.aiti T'.reC?Jy ••• że I~- - - ~olektją .roidiz.i.nmych jej kld. ' I p.a'Tl~ R. pochiylHa 1s.i.ę ku nam j' c.hoó·aż zaledwioe prred dwoma ty- ~ieć w międZ)".ei;ais.ie. Ledwtlie zdo-

byśm:y n.ie :zdołailli jej tmJl<.nąć. lllOltów, Jffi?X:ze po pna.babce.„ z miną tajerrmiczą: god.ruami przyj.echa.ł, był dMra r.az.y łailti8un(y .sJię j-ej WJ'tl"Wać, aby na:no-

- Ac~, oo ?.a ~ri€Spodziianka ! - - Ach„. . • .Joohała z .szefe'm m mi~, .na 
1 

na ~aro?~łOwej WY'Oi~e'. ~bo w wo spaDro1wat naisiz-e rz.ooz,y ..• 

~'Olba.ła - Jak zwYkle - dy- - Ty:~ko, pro,~!l.ę, rue mowcloe o , mi.ły spac21re,ic W sobotę V.1N!czor! 1.kiaiwil.all"llll Je&zcze go m„e w:idz.11S1no„. I uciekliśmy jeszcze tego wi~ 

'lrllkla1nlbem. tern nikomu. Niie cihcę biedaczce : Zdia~o mi się ~awsz.e, ie w sobo- I Podobn() lT\[l. n.ife?mośną Umę i od czo1·a, .c.hytkiem i milez.ki<em, k11r-

- Tak. R.z.e('IZ.yiw,iśoie. Sw:i.a;t jest srurcxhić. Ona ł'!i.ę z tam kryje. tę Vl~i.eczorem nawet prywatne se- Illiej właśni1e tu \1C'i.ekł, Mocz.erze ml chiennemri dll"%w.iami, z11tmknięt,ym 

banrlzo maly - - odl;nurha moja żo,na, - Więc &ką.d„. kretrurki n.'·e un..ę.dują ! Zwłaszc1'a, gio byłlo żal i chciiaił.a.m mu to oka'hll.ć, 'P<>"Moz.ettn prost'() na stację - i 0 

która.i mtfiła twanziy.C'Zika wyraża.da w - Afo j-em. prz.eoiie ż siłur7.ba, '()rze·d klieid1y są za;rę-czonię lada dz~eń a~c tema.z myś.lę, ż~ fo pewn.o wa.cze! I \pięć.set kilometr.ów od paini R. n.a.d 

tej chwili ~·eą.ygn111cję ,j zdetermino- J &łużhą trudno ucho"~ae t'!lj r·rn11'ce. m'l. ią wvF" ;zam.1ż! ()n.a ucf-ekla od n.iei?o i wcaleby t>0 morne. Jeżeli tutnj zjawi r,ię prz.y-

w~i.nr.ie męc-zęn.nic~· . 1 Oi l1udzie z plebB:u zaw~'ZE' sa ri~ediv- --· Cho~i.'lż tr'fi wyb1~Ja siobiie naw niie bvło d7..i W'Il<e. W kawym ra.zi>e paillki.em -- utopię ją! prtz.}"S'ięgam, 

- Jiwkże si·e. c.besze ! PJ"l;%aj- si1cr~1n.i nier.mbtelni ! I wogóle, że- rzeicu:mego„. O, wo.la.śnie podchodzi ju .ż &.ię do niego wi.';Cej nrie odezwę! że ją utopię !.„ Stan. Jankowska. 
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ZYCIE. GOSPODARCZE , 
Swiadectwa przemysłowe 

:Poda.Wlk ~ ipobileni.ny I IllOll'!llly <n do .iliOOci robotników z.a- , jąiaa mllńozienńe pnectsięh:i'Ol'Bit.wa do 
jelEi; w furmie św.i-adetobw!a prnemy- tIMdnrio.zeycli 7Ja.leżn.e są od rodzaju I~ lmrtlegmJi, po1WO.dJu!joe obo
~;i pcdatku oo dbro!bu. Prrzed- 'prod;u.kicjli 0traz odi stosow.a.ruiia 11Ub ( wtiątz.IE!k d®łiat,y do centy pńerwotl~ 
m~a handlowe i pmmnysł.o- nieJ511;.oisor,vani:a s.i1nik.ów ·mecharui<CZ-1 g:o świe.de>cbwa przie~ov.--:eg.o., do„ oipllaiQa.ją ten po.d.albetk w oibu po... n:YICh. R'OOC.zą powszechnie zn.ainą \ pl',a.tiy w stosiu.nku ~ lUb pół
~ n.aJt:o.mliast 1pew.ne wy;ind~ j,est, w ktaiżtdem prv..ed5lięłljioo-stwite rocmn}'lln, w za.lefi;oośeJi od .te~ c11y 
dcoe w uaba.wi.e zadęcia pl'l'llem:Y'- W17-~. fa riAOOć IIIOibofaliików mt'flarua za.isrma w pi'erwisoom cz.y 
9ław.e ~ją podat<:k tylko w for- U2ł~ jest od wtYSOłoości z.a- ór.ugjJe:m półirocmi·. Jeślli 2zy1Sk od 
:uDe ~tw pir.rem,yslo.~ sa- mówli/eń. Zch~a ~.ę 'Mięc często, 7Je ~ętle!gio Mmówienda j.eet 1mtlliej
m00~ wtodoo za'WIOdy mś jedly- naitlulrallrrua. tI"OCZna w,yr.sdcość zamó- ('(Ly od omawiilan.ej oor-'baty, pozo
me - w._. lp,O.dartlkrui od o:brotiu, wtl'eń ~le poowala fabryi!lamtowi na Stlają fahr.yb.nrtlo:vvi d/\va w1Y.i~: 

Na rynkach światowych pszenica drożeje 
(ab) Pszenica na rynkach zagnmicz.. przed wyborami; chce on przyci4f!l„ 

nych nagle się podniosła w cmłe. 11' na swoją stronę fermerów, podnosqs 
Chicago cena doszła prawie do 92 cen- im cenę pszenicy. · 
tów za buszel (60 lb&.), w W"mnipe4 Ogólna sytaacja rynku ńriatowejo 
przekroczyła 88 centów. przedstawia się w sposób następuj~. 
Przyczyną tej zwyiki jest posbnńe- Zbiory w Europie były wyższe, nii w 

nie rządu kanadyjskiego, ustalaj~ ce- roku zeszłym. Produkcja światowa (bes 
nę pszenic:y z nowych zbiorów na 87 I Rosji i Chin) wykazuje pl'HWJżkę 61 
pół centa za buszel, przyc:zelll cena ta mllj. baszli w porównaniu z rokiem ahi• 
ma być utrzymana, jako mininnma, w głym. Zbiory w Stanach Zjedn. i Argc. 
ciągu całego rołm. Ponieważ zapasy w tynie uacowane są niżej, niż w 1934 r. 
Kanadzie sę bardzo znaczne (200 milj. NadWyżka eksporiowa Argentyny ni• 
buszli), liczono, że cena nie przekroczy przekroczy 4 milj. kw. Wywóz rosyjski. 
80 centów. Zwyżka więc jest prnrdri· który dotychczas naciskał na cen7, 
wą niespodziankę. Niektórzy 51tdq, ie zmniejszył się znacznie w oslatnłch łJ• 
postanowienie rządu kanadyjskiego jest godniach; od pocątka sezonu Sowiety 
sztuczką obecnego premjera Be.nneta wywiozły 1,2 milj. kw. pszenicy. 

Pogłosl<I o poiJczkach zagranlcznch dla n1em1ec . 
hem ~wa pr.z;~w.ego. ~dlnlila•nliie tej ilości robotnriików, j1€1dlno .l:eg.aJ1111e: odmówić w~n.aifila. (ab) Raz po raz rozchodzę się pogło-

1"", d-'-'·-·----- l '-· 1 , • • -"-· • ..... 1e -~ ski o pożyczkach, które Niemcy maj• o-
pożyczek Younga i Dawesr, wysuwaią 
jednak podobno, jako wanmek, uyska
nie pożyczki. Inni znów mówbtt że N'tea 
cy chcą te odsetki spła* dodatkowym 
eksportem wyrobów gotowych. Inni, wre 
szcie. przypuszczaJ4, że chodzi tu o 11· 
kład handlowy. Niemcy jabby propo
mają pokrywać import sarowc6w am«Y, 
kańsldch wywozem swych wyrobów. 

l\Vd>ec ~·ainiy~h 00 d~Sl?lego l\ł'-'Oll'ą <::!11.11CU1uw·<111 prz;y wy"'u:pywa, , z.anrowirenttla, tlJPu,gu.e ••• i-a g<111.ne: 7l&· tnym • ani Niedawn g ta 
cmaw z wfieO.lll 5tron ool'181Z OOIW.Y'Ch lŃ\l śwliia~cbwa p~go i I t/aiiiĆ 11ilCl'llbę robotndków, co ·niasrata londy:kazalaily 'tiuonic:le" p~m:~a 
~w refonm.y św.iia.dledlw pr,oo- częlllto joeid\.Yilliie dtlia v.iyllro.n.a.nóa bądź ! go na J)oważn.ą s.ankcJę. domość o ~ożyczce '!' ~ 50 milj. 
~h ;wtair.to poldldia.ć krótlkiej I S'po!Ila.diY1C'znego, bądź ooz.01oow1eg·. o '! św.iOO\OOtwta pn~wie lllarnala- f., którą !"f1e~cy maią za~ w ban-

. · · · · ~ • • k - ~,....~ ~ tó ko fltilkt kach angielskich. Wiadomośc ta rówllłe ooelllOO ~ć rzeczową taj i'ni3tyr =~Wlmillm. angazu!e, na :ro •. i.; Ją ~~---· · ;~~.~:w ·rua. Zn . , ~I szybko znikła, jak się pokazała. 
mejl. I Ul\Jl_, OZlaJSIU rotboitmiJkow, pI"2'lE1kn:ia- 7.e ZWlą:al\Ji:lllul re>uuwuczemt. w1ą~Ki Obecnie rozeszła się znowu pogloska 
~G!ją.oai w P!oillsce utSltaw.a 0 I C2llllją.c g11am1icę, z~r,~lon~ • i:>'r.zez na~d:,~J~ oe1e.m z.atrud~aniia. w~ęk ~ pożyczce ~kańskiej. Praw~11 jest, _,.;i..,„1_. ~"- · taryfę Zdawałoby Sl!ę że J.eBh n.a- SZie<J Jlose!1 swyich c7.JonJkOIW w;y!S'll· ze amerykanslu rzeczoznawca finanso-~-ui pirrnem.y""'"~ J•esi ll"eca.p-. I · · · ' ' i · 1 ' d · wy i współpracownik RooseTelta, se-

Jakkohriekbędź, jest rzeczą mało 
prawdopodobną, aby Stany Zjedn. zgo
dziły się na udzielenie nowej pożyczki, 
gcIT przecież stare należności są „za
mrożone". Pozatem, wzmożony prąd an· 
tysemicki w Niemczech jest ile widzia
ny na W allstreet, gdzie żywioł żydow
ski jest dość silny. 

....ią .,.,,,.,,.,-;~ ,_.,+""""' ,.,.,.:i....,,,.„i·e-"'-·i·" wP.tt .t.r;m"ytfa p:rz.yJmUJ•e 'Za 1pcidl:iltawę V'MlJą poSit,u aty w;p!10'W!a z.einia t L . b . b . Berl'm" • -.,, . ..._ „..-.~ ..,.„~ „ w, VIUIV'J'VY uw .... • . • . I , . . na or oulS, awi o ecn1e w ie 1 

.z.modyfi.koWl8in.ej i prn)"Sltooowiane· I ooan1y 1m.tagiol'Ji swi.a1d1edtiw przemy- dlw"'Och Zm!l·an, przy Jeid\noczesnem odbywa konferencje z dr. Schachtem.. 
® niasz.yich wa.ru.n!ków • ~ c~ eilkl'vr,yi..ili aiiość r-0tootnilkóiw, fo die.cy, I zmrniiejs.zenlilll go.dz.im IP'f'acy. J1aB!Il1eim F~kt _ten ~rodził mnóstwo. !'lotek. Mó-
li .•• „ił"""~ -•"-d 1 •• :i.. pail!Sih uw;y~. I ~~ wtiama a~bo :prz.e.0iętna i.Iość 'I j.eis.t, że pnz.ez to, ro:imi·ar prneid1się- w~~· ze Niemcy chc11 częsc1owo _wzno·...,.wvurtli W'lia ?; tS"'4rvO'W)'IC • ·SuP,• I -"-- . „ , _ . . . . . . „ •.n11,. • • w1c w tym roku spłatę procentow do wy z 1923, 192. 5 i 1932 ir_, któfle u~ :r~it,rnilww, zatrud~llOl-~yc·h w c.!Ją.~U J ?10mt~a 1aię n.i•e pown"""'s-za .1 .mierna 
ISlbruliły obotwtiązrujące lfleks.t,y iUJsta-wy I ca1lleigo troku, albo ilosc .r.obotmko-w zadnieJ .podJsli:tawy dlo ziatkW1ali:f.:iklowa
o podalt:Jlm Jlll"Zemy.s~wYlffi ( ·h dlm 1

1 
„st.a:l-e" zaitrud·ni1onych. Tym.cz.a.sem I niiia prz.edsi-ę-bim'Siwa dlo wy.żs1Z1ej 

nam 0 ·Tir.zte)Ptsy pnawia mrutJe:ja~'I!'e, nruma 1hrury1fa, jak .to "~yj 1aiśni,ł N.T .. ~. J kaite,go;rjn. Tymc~as.cm Sąd ~1aljwy~
go, gdyż p.rrepizSy forimailne z..og,tJacy. J (v.'tY'l10ik 27.IV.1931 .r_ L. ReJ., s:iy m/tmipr.eitJUJą.c gr.amat:ycz.m.e 
UCh'Y'k>IM pmez os.taltln!OO w,)"cLam.ą. 4997/29) i Sąd ;,iaj""'Y~S!Zy (10._l. J b~mitenli·e. ll!a.s:z.ej taryfy, o.nelklł, ż.e 
~ę P.odaitnrową) w niez.na- 1933 r. IV-K.1028/02), nhe Olpe!'IUJe 1 tw11eil'di7ieUme, uz za pod1sitawę dio klit
~ •pnilu odibiitegaj~ od prz...,.p:.. pojęoiiam przeC'iętmieg-0 z.ajęoiia, l.ec :i; 1 s-yfi\kirucji P·l'IZ!0ds.i~bi'Oinsitw prziY'jmu
s&w rosrlsildej UBlt.aW'y z 1898 ::. ~ ~l'.°'ś~ robot:nllików, :ia.jętyich w przad-

1 
j,e .EĆ~ ilość rQbotni'ków j.a~n~d zm'~

jie'j pMmiiiejsziemi ll'l!O!Wlel1a1mi y·-\ snębt1l0łl1Slbwre, uw.aza za osta;tecz.ną ny, J.est z.g01ła d<0-w1ofoe 1 Tule znaJ
;i 1915 r w szcugóln<>ści zl't;,_ granicę, nia któ,rej kończy &ię Jca.t,e- diuje ll'ZialS1adnienfa w UJsta!WfJe (w1y
maiły be~ .!rruan in.srt;ytu.cj :,.1.a- g01rja niiższ.a, najmniej.s.ze zaś prz.e.- rnk S. S. 10.IV.1929 •r. K. II 199/29). 
dle:otiw pir:oomysłowych dio. ę to~:,a, krocze.nie tej gra.noiiey w ciągu 11oku I Przedlsięhiorstw.a przeim.y.srowe, 
n;ytch pod w:zględia ~any ~o miej- pociąg.a zia oobą oho.wiązek wy- j.ak w1id"Z.umy z dwóch tylko dl1a prz.y
WO'Wlośc.i w któraj się Ziniajd!uje ku)pt1enda śwri.adectw1a wyi.isizej kata- kłatdiu wyani1etl1ionych, a tak czę.sit.o 
przedsiębforstwo ' i do roz.mJi,airów ~o.rj•i i oid~o~i.ed1niej dopłaty .. O il?- z~21aijąiC.J'Ch się pn)"~dk~w. o:gra~ 
'nn'\7..,,d&ięhior ...... w _1 __ „, h scr robotn.nko-w rozstrzyga więc me mc.wne są w sweJ dzi.a.łaltllośrn „,....-.. "'" , wut~onyc na - t 1- ,_ b-... „_, . 1• ·-l -l t f :po.dsta'Wti.e z.na.mion z.ewnęhmln h.. prze. cię na tt1CZ.•Jla ro ui.,nhl\_ow w c1ą- •

1 

~•"'ootm""ą, p. rz.eslt.arz""ą ary ą, na-
Zevvtn~e z.nami-ona ~gl~'iie g111 .roku, Le.cz ich najwięksizia liczba rUigz.a.ją.cą n:ie.t,ylko iinberes~ gosrpi0-
eecliy, decydujące 0 krut~o,rj i !{llrfJ~ ki.e~ykolwielk z.a~ęt~, a . -w1sz,elka d:a.r~z.e s.połecz.eństwa, a.le równiież ~ 
!Sli.ęb.ilo-ratwla., różne dfo, kamdiegio PO• ~IDl!ta,na w. 1~dS11ę~1io~riSitwi.e (1b"':a-1 OOCJalne. • • 
srz;cz,a~go rod'Zla1u -przed.1Siięibior- Jąca bodaj J<ed'.;m dwen), uv.aoodin.11a- Jozef Marceli Rosenberg. 
stwa, wymiie:ni-0m,e S'ą w taryfie, sta-

~;wą~~aJ~:i:w~~a~r~'~!d:~~ LlkC111dacJa nieś crqgalnych zaległośtl podatkocovch 
przcmytSfowyich, imocno pmesta1-za, Izby Skarbowe oraz wszystkie U
l.a, ni.e poiZIOIStJająca w żaid!n.ym logi- i·zędy Skarbowe otrzymały okólni
cznym zwJą:?J.\u z ·ren,tiow1ruością kiem Ministerstwa Skarbu z dn. 7 
przedi2iiębiiorstwa, a 1nawet je;go o- bież mies. polecenie umorzenia wszy
bil'<»ha-'Tilli, 1staj,e się cięVarem .teim do- stkich figurujących w księgach bier
tkLhv!Sz-frn, !.':.': konsitrlllk;cja ta1urfy czych zaległości bez względu na ich 
j.esJt b;;;rdtw wad Liwa., kazuiilstiY'CZlllia, wysokość: a) w poda tka.eh woje
lllli1e:wyiooer:puj ąca, .a co n1ajw1aż,11i.e.j- wód:ikim od wyszynku i od wzboga
~e - ni·a odpowiladlającia niais~emu cenia się oraz w nadzwyczajnej da
.życ.L'U gosp~darwemu, a lllaiwiet ha- ninie państwowej z r . 1921 - łącz
lll\ującia jego r.ozwój. nie z wszelkiemi dodatkami, b) w 

Poo,b}em,y podatJlrowe są pl'Z!ed- grzywnach i karach pieniężnych w 
nm\o/tem lli1cz1rnych Jwmfe1Veincyj i zja- zakresie podatków: gruntowym, od 
zdlów gosipodarcz,ych, debat w s.ej- nieruchomości, od lokali, od placów 
mrile i sienacioa, ż.a.d.pe j·e·dlntak .z.a.gad- budowlanych, przemysłowym w obu 
niieirui-e 1na.t1:1U1ry f.iskalln!eij ·n1iie WiYWo- jego forwach, dochodowym z obu je
łlailio dJo dllliia dlzilskj.s~ tyile gorą- go d~ałlw, specjalnym od tantjem, 
cy!Ch ~'diwów, :na.rz.ekań, utysik.1- kapitałów i rent oraz majątkowym, 
wań, a w 7JW1iąz;ku z tenn _ (pl?1oj€k- nałożonych orzeczeniami, wydanenń 

ku dochodowym oraz art. 105 usta
wy o podatku przemysłowym. 

Zarządzenie to ma na celu upo
rządkowanie ksiąg bierczych przez 
usunięcie z nich należności obecnie 
nieściągalnych z następujących 1>0-
wodów: 

1) faktycznej likwidacji przedsię
biorstwa, zwinięcia warsztatu pracy 
lub też utraty przez płatnika źródła 
dochodu, jeżeli zarazem płatnik ten 
nie posiada inuego majątku lub do
chodu, na który można skierować 
egzekucję; 

2) śmierci płatnika lub emigracji, 
jeżeli płatnik nie pozostawił majątku 
i jeżeli okoliczności te znane są wla
dzy skarbowej dokładnie; 

3) zmiany stałego miejaca zamie
szkania przez płatnika i niemożności 
ustalenia jego obecnego miejsca za
mieszkania. 

Ile Anglikom daje z1sku kapitał 

urokawanr z11ranir1 
(ab.) Kapitał angielski, ulokowany za• ;ęce siedziby w Anglji, dofyczą prze• 

granicą, przynosił dawniej bardzo duże ważnie produkcji surowców. Tak, w ma• 
dochody, stanowiąc nader ważną pozy- lajskich plantacjach kauczuku i kopal• 
cję w bilansie płatniczym Brytauji. W niach cyny Anglicy inwestowali 100 mil), 
latach 1926-27 wynosiły one około 300 f,, w plantacjach herbaty w lndjach ' 
milj. fr, rocznie, czyli prawie 8 miljar· na Cejlonie - 40 milj. 
dów złotych polskich. Dochód ze wszystkich tych inwesły· 

Przesilenie światowe silnie te docho• cyj, oznaczony przez Kindersley'a na 
dy zmniejszyło. Urzędowe obliczenia po- 1934 r., w smnie 158 milj. L. stopniowo 
dają je na rok 1934 w sumie 175 milj. wzrasta. Wypłacalność państw, zwłasz
fr. Ostatnie obliczenia ekonomisty Ro- cza dominj6w, znacznie się poprawiła. 
berta Kindersley ustalają je na 158 milj. ceny surowców, wskutek praeprowadzo
fr. nego ograniczenia produkcji, podniosły 

Kapitał angielski, ulokowany w przed- się. Wspomniany ekonomista angielski 
siębiorstwach i papierach obcych jest ol• sądzi jednak, że istotna poprawa na\4• 
brzymi. WynOfli on 3.370 milj. fr. Z tet pi dopiero wtedy, gdy ZBO'ł"9 rozwinie 
sumy przypada: na pożyczki zagranicz-1 się handel międzynarodowy. Do tego 
ne 1.450 milj. fr, zaś na różne przedsię- wszakże niezbędna jest stabilizacja wa
biorstwa 1.920 milj. fr. Jedne z tych I Int i zniesienie ograniczeń importowydl 
przedsiębiorst,Y- mają zanądy w Anglji, \ w skali światowej.. 
inne - zagranicę. Przedsiębiorstwa, ma I 

Referatr polskie 
na Kongres Prasr Tecbnicznei i Zawodowej 

W dniach 16-18 odbędzie się w raty, _m. in- trzy polskie, a więc int. 
Warszawie Międzynarodowy Kon- Radwana o bibliografji artykułów, 
gres Prasy Technicznej i Zawodo-- technicznych w wYdawnictwach per
wej, na który zgłosiło przyjazd zgó- jodycznych, p. Machalskiego, radcy; 
rą 70 uczestników z zagranicy oraz Ministerstwa Poczt i Telegrafów na 
40 z kraju. temat ulg dla prasy perjodyczn.ej W. 

Uroczyste otwarcie obrad Kongre- obrocie międzynarodowym oraz dr • 
su nastąpi w sali rady miejskiej w Wojciechowskiego, bibljotekarza po-
obecności Pana Prezydenta Rzeczy- litechniki w sprawie wprowadr.enia: 
pospolitej. Dalsze obrady będą ' się w życie postanowień co do utworr.e
toczyły w wielkiej auli politechn!i.ki, nia bibljotek federacyjnych w rót
a po zakończeniu obrad przewidzia- nych wielkich miastach Europy, ·~ 
ne są wycieczki uczestników do Kra- dzy innemi zaś w Warszawie i Lwo
kowa i Katowic, gdzie powołano już wie, dokąd wszystkie państwa świa..• 
komitety le>kalne przyjęcia pod prze- ta kierowałyby bezpłatnie egzem.pła· 
wodnictwem wojewody. I rze różnych wydawnictw technicz-

Na Kongres zgłoszono liczne refe- nych i zawodo\.vych. 

Giełda plenlę:.!:na 

-tów ~oz.a,cyj.eych, ~fo.ndotn.y.ch. do dni.a. 31 marca 1933 r., ·wyjąwszy 
p~a;z sfer.y gospodairmJe, 00 'kwie:stja grzywny i _kary pieniężne, nałożone 
śwti~ctw przenzysł-01wyich. Od\po- na podstawie art. 96 ustawy o podat-
waoozą 'll\a fu S'ą ooro~nliie wyd I WALUTY 1 DEWIZY. złoty 9.03,5(), rubel złoty 4 73,75, srebr· ~ ?rzez ~HtnisterstW10 Sil_<ar.bu ;:= MlndznnarodC(l)11 Kon11res DdleC11nlczn (IJ Brukseli 'Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- ny 1.St, bilon 0.85. Bank Polski płacił n.ilki, driolbnta.zigo;v;o 'OlkreśLa.JaC'e w.a- ~ J J :ł J lutowo - dewizowej w Warszawie o- za banknoty dol. 5.27. 
i1"Unkfi l\lrl)ziieilia.nfa .ulg zale.in.iie d I Inżynier metalurg p. Ka~mierz I dencji Międzynarodowego Komitetu brót dewizami był nieco zwiększony, AKCJE. „.,.. ..... "'1r-t:.,..i· O'b'""'tu, 

0
'<ri.<>.gn· +-

0 
, ~erdziejewski, profesor wydziału Stowarzyszeń Technicznych Odlew- przy tendencji niejednolitej. '.iotowan;:i; Na rynku akcyjnym usposobienie by-vv;.r~.... LU ~~ 11ęue.gio w I Amsterdam 358 (-40), Berlin 213.30, : ło nieco m-0cniejsze. Notowano: Bank latiach uibilegiłytch od z roże.n„ I odlewnictwa na Politechnice War- niczych, a p. inż. J. Obremski wy- Bruksela 89.70 (+SO). Kopenhaga 117.3~ Polski 92.

50 
_ 92.75 (+ 251 , Węgiel 

e!J'""""·t"'"'CJ·.; n.-~„,.,.,,,b. a~-~ iad' szawskiej otrzymał pełnomocnictwo glosi na Kongresie referat p. t.: (+15), Lo~dyn 26.25 (+2), Madryt 72.57' i.i .50 _ 1i.75 (+25), Ostrowieckie 1·1, 
O'-'J"" ...... ~ ~ yL""ti'°"l'<' i-01r.&uw1a, <> d R kto t f' . l S d. d •. ł , . dl • ( 1) M d I 43 39 N wy Jork 5 31 25 isinr-z.eidln·'"'· lfioiwarów kn · , I o e ra u o ICJa nego reprezen- „ tu Jum na sc1s osmą o ewow - • e JO an . · ' 0 · • Starachowice 32 . . „, '"""'" !llJ-Owego czy I t . Porte h 'k' W k- - . li h" przekaz telegraficzny na Nowy Jork PAPIERY PROCENTOWE za"'""'DciiO="'""' ,..,..._cho·~en.:in i·l,.,s'ci' owam.a. i c m 1 arszaws ieJ ze wnyc . 5.J.1,38, Paryż 35.00,50, Pra«a 21.93 (--1). . . - t . h -e.·•.., u""°"'~ J'V" fUln ,,...., "' • d K · Od · d G Odl · " W d 1 w procen owyc pau za1tnudnńfOIIl.e: rso.nle!I. . t d T w Międzynaro owym ongresie - Biuro Zarzą u rupy ewm za- Stockholm 135.50 (+15), Zurych 172.78 zia e. pap1ero . 

S,b..,•n X"""" ,g~eaz · ~-d~·· .~· :;.n lewniczym w Brukseli. komunikowało w swoim czasie biorą- (+3). W obrotach prywatnych: marka stwowych i prywatnych tendenc1a była "' ,._,...,„y rn=<: U}e UM:ilua.llQCZuJ.e I d G 'Odi . p l . K . . . niemiecka 159,75, szyling austrjacki C)<).75 ~a·ogół utrzymilna. Notow~no; 40/n prem 
oo pod;roobę, a nawiet kloin.iecz.oość k~arząz . ruk pyp ewsłm P1:Y Mo - cyn) 1 u~ział w l oki~gresibel.~ ramienia korona czechosłowacka 20.90, frank fran' 1cwa dol. 51.50 - 51.15, 4 /o inw~~t. zw. 
moo::my :poll"us,zomiego prz,ez nas m- ' s im wiąz u r~emy owcow :e- o~ ewm~twa po s ego _1zsze szcze- cu.ski 34.98, frank szwajcarski 172.75, 110 (-25), 50/o ko~wers. 68.50, 6 . o d~I. 

dl 'en!i.a . to f 0 . • talowych przypomina tym wszyst- góły wyJazdu do Brukseli oraz. szcze- gulden gdański 98, funt st. 26.28, pale- 82 (-25), 70/o stabil. 63 - 63.50 (-2.l), 
glai tl.'l ' ~ :ne ormy_ m.ga muczeJ. kim, którzy zgłosili swój udział w gółowy program Kongresu. styński 2.6.25 dolar gotówkowy 5.31,25, 41/2°/o I. z. ziemskie 45·75 - 45·50 - · W t dn · ' 45.63 (-37), 5°/o I. z. Warszawy z roku · .• us ęip~e 1:0iPl"Ze ~m, ~spo.nn- Międzynarodowym Kongresie Odlew .------------------------------ 1933 56 _ 56.50 - 56.25. Tranzakcje IIllalWśmy, ze mst~moJa ~:atd>Cctw niczym w Brukseli, że Kongres trwać DOMY, WILLE, PAŁACYKI, PLACE. dokonane a nienotowane: 7°/o ~ląska Pl*2l~il'o~h d~~a~a haimuJąic-0 nia będzie od 20 do 29 września r. b. 72.13, 78/e warszawska dol. 70, 7n/o ziem 
l'-02'JWOJ Dla5'llego zy;cia g:ospodancz.e- Oficjalna Delegacja Odlewnictwa Centrum _ śródmieście Whrsza wy - Mokotów - Kolonja Staszica - Żo· skie dol. 44.50, 5°/o państwowa renta 
go. Na lko!Ilikretnyc;h p~łiadaich Polskiego sk.ł.adać się będzie z kilku- libórz - Saska Kępa - Grochów-Czerniaków. Kilkadziesiąt nowoczes- ziemska 64, za 8°/e dillonowską chcia• 
~n,n~ ._,_, ~~. • nych, pierwszorzędnych okazyj. Ceny: ~.000, 50.<JOC?, 75.~, 100.000, 150.000, no płacić 90.75. w.rwaJŻJemzy W )"11\Jm . .,. ....... ł-'nliiu t.elll r-0- nastu osób, pod przewodnictwem 200.000 300.000, 400.000, 500.000 i wyżeJ. Wszystkie obiekty zadeklarowa- POZAGIELDOWE KURSY 
d\Zlzj świadWJeń po<l1a:f:kowyc.h utr.udi.. Prezesa Zarządu Grupy Odlewni, p. ne na~ do sprzedaży, bezpośrednio przez właścic~eli, os??iście przez. nas WIECZORNE. 
:niia SJW101bo.dlę w)ikonyiwaini.a hanidiliu dyrektora Kazimierza Gierd:ziiejew- sprawdzone, ściśle skalkulowane na 10 - 18°/~. Większosc ~om~w posiada Dolar papier. 5.31. 
i fPll'Zem'Y!Sil\U. skiego. długoterminowe, niskooprocentowane po:tyczlu. Poleca w wielkim wyborze Funty (banknoty) 26,26, 

l _ _, . . . t bo dl dl wszelkieg? ~odzai1;1 nieruchomości w na1h1·1nksze źródło kupna Marki (banknoty) 159.50. Da pl"lit:1Us:tęo1ors· w Pl"zem\Y\SI • Tegoroczny Kongres ma a O ew Warszawie 1 okolicach. W ~ Dolary złote 9.03•/:. 
wylC1h tau-yif.a., siJa.nowU.ąca Uliłączm.ik nictwa Polskiego specjalne zrracze- •• sprzP..c";n n·eruchomos·c1· Dom KomiSOllJO Han Ruble złote 4.7'Jl/4. do ,al'\t_ 23 U!Slbawy, Ołpiiera kwalńf,i- nie, gdyż przewodniczyć na Kon~re-1 "'lJU Y 1 

• • Papiery proc. bez zmiany.. 
t'łf ruw' JI BLOK" Al. Jerozolimska 17. s•-1..:1: •• -· 6325 klację prz.OOsiębi(lll"&tw na ilości z.a. Aie będzie p. dyr. K. Gierdl:iei ,...,, · u 'JY. J „ Telefon 8-75-71. 851 ,_,_..,Jna · • 

tn.u:llnliiollij'IC.h ro~, pr7q:07lem ski, jako prezes w tegorocznd ka· _.,, lisłf. Warszaw. 56.25. 
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ZWIĄZEK PRODUCENTóW WIN 2. 
GóR TOKAJSKICH. 

pod kontrolą Państwa Węgierskiego 
wysyła propagandowe paczki win w każ. 

dej ilości, po cenach hurtowych. 
Sklep propagandowy TOKA Y - Kra· 

k6wa Sbro~ .21 9'4 

„ł1Uano" otwarte 
W lokalu wielkiej ka.wiarni „Ita

lia" przy ~owym $wie<:ie, jedną z 
sal oddano teatrzykowi „Milano", 
będącemu rodzajem filji „Cyrulika 
Warszawskiego". 

Córa „Cyrulika" jednak ma inne 
obyczaje. Chcąc być dobrą gospody 
nią, chce swym gościom dać nietyl
ko t. zw. strawę duchową, ale i po
spolitą strawę, czyli innemi słowy 
konsumcję. Bynajmniej zresztlł 
przez użycie określenia „strawa po
s.po.Jita", nie chcę wyrażać się lek• 
ceważąco o kuchnj, z jakiej korzy• 
sta „Milano", jest o~a bowiem zu• 
pełnie na wysokości zadania. Ale 
oczywiście w zestawieniu ze „stra• 
wą duchową" - konkurencja z na• 
tury rzeczy jest ciężka. 

Jak wygląda ta „strawa ducho
wa" nowego teatrzyku? O progra• 
mie można się wyrażać w sympaty• 
czny sposób. Jest on odpowiednio 
lekki i odpowiednio B,rtystyczny, a 
poszczególne numery Wykonywana 
są przez znanych nam i lubianych 
aktorów i aktorki. Naprawmy odra• 
zu ten błąd, że panie wymieniliśmy, 
na drugiem miejscu: milutka Teme 
i temperamentowa Niemirzanka i 
nastrojowa Jabłonowska, mają du• 
żo w tym programie do powiedze
nia. Z panów jest 0'.ifm,, Sielański, 
Zdanowicz, Hanusz, Koszutski i 
młody Allan. Jarossy'ego wymienia. 
my na dalszem miejscu, za. karę, że 
późno przyszedł i przedstawienie 
zaczęto bez niego. Jego doskonała„ 
pełna humoru i dowcipu przemowa. 
inauguracyjna powinna rozpoczy„ 
nać program. Poprostu, aby pro.. 
gram „postawić". Trudr,o, „Cyru„ 
lik" musi jakoś pogodzić jedno z 
drugiem, aby i sam był syty i „Mi· 
lano" całe. 
Można miło czas spędzić w „Mi„ 

lano". Co do programu, nasuwa się 
uwaga, że powinien on być tak kon 
struowany, aby już sam jego począ„ 
tek był pełen życia, werwy, a zwła„ 
szcza humoru. Trzeba odrazu roz• 
ruszać publiczność, od tego zależy 
powodzenie eałego programu, bar• 
dziej może w takim „konsumcyj„ 
nym" teatrzyku, niż w innym. 

Na specjalną wzmiankę zasługu
je trio na wrotka.eh, popis czystci 
variete'owy, w znakomitem wykona 
niu. 

Sala „Milano" jest ładna i este-
tyczna. (G.). 

Wszyscy wiedzq w Warszawie 

że najlepsze CI AS TK A, 
w cukierni 

J. GAJEWSKIEGO 
Chmleln• 47-a 

tel. 529-40. 

Wvrok w precesfe . 
o usilowane zabójstwo 

W.c?;Oj11aj Sąd Okiręgo.wy. ogfosił 
wy.roik w spraw.ie Jana ~d:ra. 
Rozwado:wskliego o 'lli&l°lłoiwanie za
bój:sltwn por. Kiiargle.wltcm. 

O pl."0005:iie tyro pisalld.śncy ohs.zer
nie. Sąd skaml Rozwta.db~k.i1e.go n.a 
3 łaita wrięq.ilenia. 

Obrońica .skla.zane:go z.apooili€~ 
apelia.cj ę. 

WJkon11n12 uma1v 
na dostawe n11slon 

uo oleJarni 
Umowa między ZwiąUrlem Olejar

ni a Centralą obrotu nasionami olei
stemi, została już zawarta i obecnie 
znajduje się w stadjum wykonania. 

Olejarnie ZJ'ZE".szone, w liczbie kil
ku~stu, z olejarnią gdyńską na cze
le, której udział w zakupie surowca 
jest największy, przys~iły do u
mowy na dostawę krajowych nasion 
oleistych w ogt)lnej ilości 41.500 ton, 
w czem znajduje się 15.000 ton sie
mienia lnianego, 22.000 ton iupa.ku 
i r7.Ąpiku, oraz 4.50-0 ton siemienia 
ki .•-"i~•· ~o po cenach pn~!_'i<hi!n,r.cla 
r:~e. 



W wirze ł:!'d• I 
------~~~------ Korzystajcie z taniego gazu ZDO«D 

Sobotnie i szaleństfJJo 
(6) W sobotę urzędowanie w biu

rach kończy się wcześniej. 
Najmilszy to chyba dzień w tygod

Riu, przed sobą ma się perspektywę 
dlugiej niedzieli, za sobą zostawia 
aię caly długi, przykriJ, dokuczliwy 
lańcuch sześciu dni powszednich. 

W sobotę wol?W człowiekowi po
pełniać największe szaleństwa. 

W sobotę rozgrzeszy największych 
azaleń.c6w nawet człowiek najskrom
niejszy, nawet człowiek, który sam 
nigdy w życiu żadnego szaleństiija 
nie popełnił, któnJ sam co wieczór 
wraca o dziewiątej do domu, w bri
dge' a gra tylko w niedzielę popołud
niu, wódkę pije tylko w dzień wlas
nyck imienin, na kobiety poza włas
ną żoną nigdy nawet nie spojrzy. 

Takiernu szaleńcowi sobotniemu 
wybaczyłby więc każdy tylko nie ..• 
policjant. 

Pan Wl,adyslaw Kazań, woźny biu
roWJJ wstąpił po skończonem urzędo
waniu do baru na jednego. 

Taki „jeden" zmienia się w sobotę 
w długi, bardzo długi łańcuch poje
dyńczych kieliszków. Każdy ma być 
ostatni. Każdy ma zamknąć ten łań
cuch. 

Pan Władysław Kazafi mniej jesz
cze chybci miał w sobie odporności 

wobec pokus tego świata niż każdy 
przeciętny obywatel. Z przysłowio

wego „jednego" zrobiło się morze, 
ocean czystej. 

Kiedy pan Wladysla:>o szczęśliwy i 
promieniejący r6żO'WIJm optymizmem 
zna!Ml się na ulicy, posterunkowy 
zapropmwwa.ł mu rrwleńki spacerek 
do komisarjatv. 

Pan Władysław odparł tę propo
zycję z calą pogardą tia jaką go by
lo stać. Pogarda ta pogorszyła jed
nak tylko fego położenie, bo poste
runkowy u-ziąl go bez ceremonji pod 
raniię i odprowadził, jak to się brzyd 
ko mówi, przemocą do komisarjatu. 

Ulgi kaleiowe 
na Wvstawe Drogową 

w Warszawie 
~ój ll10WIOICZ8S)Il!YICh środków 

, lokoimocj.i w Polis.ee 'WY1ffiaigta odp.o
"ri1edn'iej ruawi1erz:cłm1 drogowej. To 
też u,lieipsoonJie 1n.aS17J.Y1ch główny.eh 
triaktatów j€st kwicsdlją n.iiezmilern.ie 
aiklbuialną d. µiJną. Otwa·l'lta obecni1e 
w Wa1rszawńe wy1staw:a dlrogow~ zia
wi•era obfite marterjały, ~równio 
nat111ry techm1iic:m]{ej, j.a!k: i giO!Slpotdia.r
cooj, diooikomiale il us.tiruj ąee ro'Zlwią
za:n:i-e tej PJa'lączj isp11aJW1y. 

!Jjfga Poprieraruita T1ua~tyild, przy 
pop.a.r.cń•u M -sitwa Kio1II1JUm1ikacjli or
giantlz;uje. w -0kresiie m·wainia WJ,YISltia
wy dirogOIWej, t. j. dio 24 Wllmeśniia·, 
ibairniie w.yiciieczJki g.ru\powe <lio Wia.r
S:T.a1wy ze wszys.tkich Jrna.ńeów P•ol
ski. Gru11>Y od 10 osób k{):rrz.y.Sitają z 
50 pr~. zni~k.i kolej'Orwej w 10ib'e 
&tl4<>il11Y, iprzycz.em mżda j.e.dena.sta 
OSOlba -O'tmyunuje pirnejia.'Zd bezpiłait
ny. 

Z aśw\iia:dczie1n,ia. na znliliJkJ ~rd:ruj ą 
bezipłiatmie delega,tm-y Li1gi P10p,i!e11a
n:i.a 'l\urystyiki p.rcy d)'lrci<icj.ooh :ko l1e
jOM<'Y!ch, staros·tw.a poiwtl.ai1:J01W1e, liz.by 
P.rziemy.siłowo - Ha.ndiow1e, oddlziia.ły 
!Jig.i D~w€j w.aiz pilacówiki Pol
skiegio Biiuma Podiróiy „ Qi;bis" 1 
„W~m - Lits C-Oolk". 

zamkniecie basenu 
dln dzieci 

Basen kąIJ(OOłowy dla d121iooil w O
~~ Pol. tow. hiigjianabz
n:egio zrumlk.ntięty będ!7Ji1e w dln:iJU dz.i
sDErjseym. 

W ciąg'tll :la.ta (od 15 ma.ja)'~
'Pattln w basema oaroło 23.000 dl2fre.oi.. 
Tegoroozn.a m~oda w oikne!s.i.e 
letnim ~OO'rcikl. Wtięksizemu WiY-
2zyiSkanm haisiein'IL O:bec'Il!ile basen 
zam'kni-ęt:y będziie na <0.kros 'lli~owy. 

Za UJŻYci«~ bas1en1u di~ieoi płaoiły-
10 grosizy, 1Przyiczeim d21ieCli z t>ółkai. 
Jotnji i .z.e si21kół powsu..e.chnyicłi bryiły 
p.rooW1ażni,e ·7.walnia111.e od ttyeh o
.pł.art;; lrn rż<le a.zi.ecloo p~d ką.pielą 
i PIO '.kąp:1eli koo-zy.s..tal-0 z goo-ąc:YIC'h 
mteysków. 

- Wysokość 
zu7ycia 

mlesi~cznego 
gazu 

5 m3 ' 

I Koszt do tych cza sowy 
(do t września) 

Koszt po obniżce 

(po 1 września) 

łącznie z opłatą na Fundusz pracy 

-------------------·------~--------------------------------------. -----~ ~--------------------
1.97 I 1.68 

10 m3 I 3.93 3.29 

--------~--------- --------~--------------------------·------------------------------------20 m• 7.06 6.39 

-------------------·-----------------------------------·-----------------------------------30 ma 
I 9.99 9.35 

-------------------1------;------------------------------ai~----------------~----~~----------
40 m~ ' 13.32 

-------------------·-----------------------------------50 ma. 16.15 

Oblicz, jak znaczne potanienie ceny stan.owi D?~a ~ryfa gazo!"'a. 
Każdy następny zużyty metr3 gazu kosztuJe tameJ, mz poprzedm. 

12.19 

14.99 

· lt'q§ciqi konne . 
ZAPISY NA DZIEŃ DZ1SIE:JSZY I REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO I Gonitwa 2. Nagroda 1600 zł. dla 3 L 1 

Gonitwa I. Nagroda 1,400 zł. dla 4 I. Wydarzeniem najbardziej rewelacyj- st. Dystans 2400 metró~: . 
i st. Dysb'is 1600 mtr. nem była zupełna porażka Mata w na- 1) New York (ż. Fom1enko) K. 1 S. En 

1) Bonne. Aventure, 2) Eclair Il, 3) E· grodzie „S~c-a-Papier.". Ni~dys~ozycja d~r~w, 2) i;:olie de danse, 3) Da~. b~: 
legja, 4) Giovinezza, 5) KMtagina, 6) Lan t~go crack a była, widoczni~ większa, m:e1sc.a !'la1owa. Wygran~ w_ 2 min .. :~ 
celot, 7) Qui pourras ?. niż to przypuszczac było, mozna. z kr~- sek. silnie wysyła~y o 1 1 poł długosc1. 

Gonitwa 2. Nagroda 2000 zł. dla 3 I. żących pogłosek. Żałowac nalezy, ze Tot. zw. 10, fr. 6 i 7.50. 
i st. Dystans 2200 mtr. wobec tego zarząd stajni nie zrezygno· Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 3 !. i 

1) Hogarth, 2) Lancelot, 3) Los, 4) wał z posłania Mata na start, co w re· st. Dystans 1600 metrów: 
Łotr 5) Pirandello. zultacie może się odbić bardzo nieb· 1) Enora (ż. Fomienko) K. i S. Ende· 
G~nitwa 3. Naór, 14-00 zł. dla 4 letn. rzystnie na dalszej jego karjerze wyści- rów, 2) Ingusz, 3) Flamand, bez miejsca 

i st. Dystans 1600 mtr. 1) Bergeist II, 2) go~ej. Zwy~ięstwo odniosła w tej g~~1· Latający Holender i Momus II._ WyoJ..r1· 
Herod, 3) Huron, 4) Kord, 5) Nałęcz, 6) tw1e Bastylia w doskonałym stylu, b11ąc ne w 1 min. 41 i pół sek. w zac1ęte1 wal 
Salvator 7) Złote Runo. Grand Seigneur'a, który szedł. cały dy· ce o krótką szyję. Tot. zw. 22.50, fr. 
Gonit~a 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. stans na drugiem miejscu za Matem. 10.50 j 11.50. 

Dystans 1100 mtr. Zw~ci~stw~m swem ~astylja stwierdzi· Gonitwa 4• Nagroda 1800 zł. dla 2 }et. 
1) Antonio, 2) Astor, 3) Bryza, 4) E· b., ~e Jest Je~ą z naJlepszych klaczy w Dystans 1100 metrów: 

leazar, _5) Harcerz, 6) !Jomer, 7) ~anton, sw:nm rocrn•~u. 1) Orlean (ż. Fomienko), S. Szwa.rc-
8) KleJnof Bychawski, 9) Lutecia. 10) Drugą c.enmeJs~ą ~agrodę ~la star- sztajna, 2) Astor, 3) Manilla, bez m1e)
Manilla, 11) Odysea, 12) Otero, 13) Ry- s,z~~h ~om na. kr?tkun dystansie zd?hY~ sca Honwed i Jagienka II. Została na 
walka, 14) Turenne. c:osc: niespodzianie .I~olano w zac1~teJ starcie Rywalka. Wygrane w 1, min. 10 

Gonitwa 5. Nagroda 40000 zł. „St. Le- walce z niosącą 4 kilog.ramy nadwagi ,za sek. pewnie o pół długości. Tot. zw. 9.50 
ger" dla 3 letnich. Dystans 3000 mtr. r~~r;i•J '.~~" i1'.":hr:dzente -- lit.I~ '' 101 " franc. 7 j 23. Za Rywalkę zwrot stawek. 

1) Aak 2) Bałtyk 3) Bandit 4) Bo· rią. Dos·: silnie liczony Nerd zaJął za- G "t 
5 

N d 20000 
ł t h 

' ' ' l d · t · · · oni wa agro a . z o yc • 
brujsk 5) Heljos 6) Impet II, 7) Iibret· e wie rzec1e mieJsce. S P .. " dl 4 l t . h . t h 
to 8) 'Łokietek '9) Napaść 10) Rywal. Pozostałe dwie cenniejsze nagrody dla D act·a- a3~ : , e me 1 s arszyc · 

Gonitwa 6. N~groda 2-000Ó zł. „Kruszy ,;larszych koni zakończyły się równi1>ż yls) aBns l 
1
. m(. e Frow:. k ) G Of' l 

· t · lk · · ł · · · I as y Ja z. om1en o r. 1c. ny" (Produce) dla 2 letnich. Dystans zactę em1 wa ami 1 zas uzonem1 zwyc1ę . łk ł . 
21 

G d S "ń 3) M t 
1100 mtr stwami koni, coprawda mniej liczonych. I pbu u .u .anot . d ran w gei„neur, 

3 
.a 

1) D~on 2) Elba 3) Horyń 4) Iris Szczególnie efektownem zwycięstwem i 32ez. mi~ł1scak ołntan. y2 rdłaneg ~. mT1nt. 
' ' ' ' · · "ć H g rth t t 1 po se . a wo o u osc1. o . 5) Irresistible, 6) Juras, 7) Margas, 8) ~o~e s1~ p_oszczyc1 o a w . os a • I 28 f 11 . 10 50 

Orestea 9) Otello. nieJ gorutw1e. Po przeprowadzeniu ca· , zw. : ranc. 1 · · 
Gonit~a 7. Nagroda 1600 zł. dla 3 let. łego wyścigu zdołał on na finiszu uŁrzy 1 Gonitwa 6. Nagroda .3000 zł. dla 3 1. i 

· st Dy t ns 1800 tr mać przewagę szyi nad Lumineusse 1 st. Dystans 1600 metrow: 1 
1i Eli~s:, 2) Fid~lj~, 3) Kabira, 4) Surmą III. i _ 1) !solan~ (ż. Stasiak) M. B~r.sona, 2) 

Keen, 5) Lakma, 6) Maja III, 7) Metro- Za posłanie n~ start koni _w tak ideał- L1tt~e Glona, 3) Nord, bez ~1eJsca Le-
pol, 8) Tosca. nym po~ząclku, Jak . Bas~y.l1a ~ Hogarth da 1 farasuk ~lgrane_ wf ;nin· 4~ 3set Gonitwa 8. Nagroda 1400 zł. dla 3 !et. na!?żą się ~arządow1 st:i-1m. pierwszego ':(.w: ~e o ro ą szyJę. o • zw. , r. 
i st. Dystans 2100 mtr. pufK~ ułanow Krechow1eck1ch słowa ·11· 1 · . · . 

1) Achmed, 2) Adria, 3) Bergeist n, znan~a._ . . . . . . I Gonitwa 7. Nagroda.2.200 zł. dla 3 I. I 

4) Elipsa, 5) Farinelli, 6) Handicap. 7) . J?z1en wc~ora1szy by~ rowni~z i;iaJPI~~ st. Dystans 1~ metrow: 
łterod 8) LionMdo 9) Mellon 10) Or· nieJszym dniem w karierze zok1eJsk1e1 1) .Macedonia (ż. Nowak) M. Wąsow-
feusz.' ' ' Fomienki, który, dosiadając koni we skiego, 2) Ławnik, 3) Golden Flash, bez 

· wszystkich gonitwach łaskich, zwyci~- miejsca Gnwer, Nereida i Nalewka. Wy 
NASZE TYPY NA DZIE!'i DZISIEJSZY: żył pięć razy, a w tern raz w wielkiej grane w 1 min. 40 sek. po walce o trzy 

I. Pierwsze miejsce zajmie Eclair Il, klasyc~n~j na1'rodzi~. , J ~zwarte dług. Tot. •zw. 13, franc . . 7.50 
który jednak będzie biegał pod zerem. Wyru~1 poszczegolnych iorutw by.y 1 8.-.. . 
Miejsce drugie, a w totalizatorze pierw następ~Jące: Gonitwa 8. Nagroda 2000 zł. dla 4 l. 1 
sze, przypuszczalnie będzie udziałem Gonitwa 1. Nag~oda 1500 zł. Płoty. st. Dystans 2100 metr?w: 
Qui pourras? Bardzo niebezpieczną mo I Dystans 2.~ _metro.w: . . I 1) Hogar~h (ż. Fom1':nko) Gr. Ofic. I 
że być w tym wyścigu Bonne Aven- 1) Lennik (J. Dylik) $. Szw.a reszta.ina, 1 ptiłku ułanow, 2) Lummeuse, 3) ~urma 
ture. 2) Ircha, 3) Dres, bez miejśca Ekrąn i I lJj, 0ez miej.-ca Moloch i Los. Wygrane 

II. Po wycofaniu Hogartha i Losa, któ Harry. Wygrane w 3 min. _13 sek. łatwo jw 2 ~min. 17 sek w w~lce o szyję Tot 

udział conajwyżej trzy konie. W dosko "' 

dwa coalace sie domv 
Spezja.ina komiisja 'technkzna. 

zbW.o.na z prne.dsta w.itciieli &talro.
stwa grod~i,ego póJ.nocDJO - war
miruwts!k1ilego i wrzę.dlui !i'lllSpedtcyjno
budowk.1!Illeigo po szc.ziegób01Wych o• 
ględz.inach oxzcl<:ła, ż.e z powodu wid 
~ Mi1Srz:C'!Jeniia grożą zia-wa:leniem 
tr~y dl1'1e!wlruitane bu-Oymki fronfowe 
p·rnzy uli. WPLsJdej 73 (10 lidkatoró.w), 
i pe-rteuiowy dom drewniany prey 
uJ. Mj!;y1nan<-Jki:ej 34, gdi2'J'.1e poz.offiia.ł 
tytlłk!o j~ jed1en J,oikia't<Xr. 

Po au>~rui1am o prMmi eruiu tJ10h 
d'omów z l<>kla.forów w Wrnidnie do 
1 !lti:s!x>IP'ad'a.. nia.s:tą.'p i ,ro?J'biór'.ka "t;yic-h 
domów. 

UL Podwale 
nadal zamknieta 

dla ruchu kołowego 
Pned it;ygi0dni.em naisltąp.i1bo VV1Słirey:

mailli1a wtS?;eJild~go ir.wdhu kolicRwe.go 
na ul. PK>tdtwtale inia odc;i1nkiU1 od ul. 
Kapii,tu.lnej do Wąs!kiego Dltrnaju ·Da 

p1·71ooiąig 6 dni W()OOC 3.rom~i 

v.~y!k<lilllama IS!Zieregu robót ~ła.. 
jących w za.irt•ożonych dkmXaeh Pl"?;)'" 
UJ!. PodwiaU1e 20, 22 il 28 'Z powodu 
mnu1-szenłi1a fund:amentów. 

P~ntiewiai robo\i.y ft.ie prr.edi:ągają 

S1i-ę, staroisitJa. gn.·ooiki półnOCIIlt0t->war

szaiwslkJ wyd:a ł wtoz.o!'aj zia'r1.ądlooltl:l":e 

~medilUIŻlaj ąc.e w<Sit.rzy1manite ruch n: 
l!!QłQWI~ 1lia wspomniJaTitYm odcinku 
ul. P.od1waJl1e aż do 1oidwoła.ruita.. 

Dr. Z. Fajncyn }r~~ 36 
w nie dzielę do 2-ej 

Weneryczne, p ł c I owe, sk6ry 
Dr. 
med. GROSGLIK 
CHOROBY WENERYCZNE, PLCIOWE, 
Złota 44, od 9 r. - 9 w., Niedziela do 3, 

TYLKO „NA JE~A" 
STRZYżE „CYRULIK WARSZAWSKI" 

„Cyrulik Warszawski" zdobył rekord 
powodzenia. Takiego wspaniałego pro
gramu, tak ciętej i dowcipnej satyry, ja 
ką jest ostatnie przedstawienie „Na Je
ża" nie oglądaliśmy. Jarosy - ten praw 
dziwy król humoru Warszawy - naj
pierw „golił", teraz „strzyże" wszystkich 
i wszystko bez pardonu. Na Kredyto
wej tłok, widownia trzęsie się od hu-
1 aganu braw, a salwy śmiechu nie rzad
ko przerywają akcję. 

Zespół „Cyrulika" - Kalinówna, Zi
mińska, Żelichowska, Znicz, Andrzejew
ska, Górska, Godlewska, Korzelska, Ter 
ne, Jarosy, Minowicz, Kalinowicz, Pa
włowski - nazwiska mówią same za sie 
bie. 

Satyrę „Na Jeża" muszą wszyscy o
bejrzeć! 

re wczoraj biegały, w. wyścigu wezmą I o 2 dług. Tot. 16.50, fr. 9 1 H,-. zw . .>3.50, franc. 17.50 1 23.-. 

nalej formie zdaje ~ę być Langura-. KAZDEMU PRZYPADNIE ŃAGRODA• Oiloszenia drobne 
III. Przypuszczalnie' wygra gon1!wę , . . . 11 

Złote Runo od 'Nałęcza i Bergeista n. kto na.desie dobre rozw1ązame ' Froterordanle wnioórwkanow1"ean, ie,myccy1~eli 
IV. Niebywale liczna stawka dwulal- ejad gó,B naP wnet - ejatsw onar otk W 

ków na starcie nie będzie mogł_a 'przy- Za dobre rozwiązanie wymienion~go przysłowia, przeznaczyliśmy celem szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Robot1 
puszczalnie ruszyć w dystans 1dealn~• zdobycia klienteli, następujące nagrod;v: . zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
wyrównan~. W t~ch warunk~ch łatw;o o! 1 Nagroda Maszyna do S""zycia. · 7 Nagroda Ubranie męskie. fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
rzetelną niespodziankę. Pomimo to 1ed-12 „ Rower męski g__15 Ob l . 628-92. Dzwonić godz. 14 - 16. 886 
nak Klejnot Bychawski, Kanton i Elea· 3 Ki"lim lSO""~ l6-20 H T rakzy ok ~ne. 

d dob . "d . . . " r-«-vv. „ ecz 1 s orzane. N• .&. I I J 
zar praw i°po h me znaJ ą Się na mieJ j 4 " Patefon. . 21-25" Torebki damskie. 18 mo&na an e 
se.ach czo owyc · 5 „ Aparat radjowy. 26-lS Zegarki męskie. i skuteczniej Za.rekl.am.owat swe1!<> przed 

V. „St. Leger" jest ostatnią ~!asycz· 6 „ Aparat fotograf. 36-50 :: Kasety toaletowe. s!ebioNtwa, niż dać „otłoszen.ie drobne" 
ną i otwartą (b_ez nadwag) g?mtwą w Prócz tego wiele innych nagr6d oraz wielka ilość na.gr6d pocieszenia. w ·najpoważalliejSZY.Jll d.zifllniiku ~ospodar 
roku dla 3-let~i~h. Za_decyduJe ona. 0 Rozdzielenie nagród odbędzie się pod nadzorem Il<ltarjusza w terminie, 0 

któ- czym „Kurier Polski". Al. Jerorolilll8kie 
tem bezapelacy1nie, kt1ry z trzylatki:'"': rym zawiadomi się na piśmie. Nieznaczna opłata pocztowa przesyłki na koszt 33, tel. 9-77--08. Na żądmiii~ wysyłamy 
uzna.ny .~osta-n:1e . za naJ epszego ':' sw~J odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać jaknajwcześniej, załączając ewentualnie wsp6łpra.oo'Wllllika. 
generac11, g~yz dotychcz.a~ow~ pr~by ~.1e ~uacze.k na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. - Adr05ować: da~ zupełme zadawalnia1ące1 oupowie· Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA" Kraków, Krowoderska 56. 981 
dz1 pod tym względem. 
Uważając stawkę tegorocznych trzy

latków za dość wyrównaną nie sądzi
my jednak, że Bandit klasą swoją zdo
ła pobić Łokietka, znajdującego się 
chwilowo w doskonałej formie i lmpe· 
ta II, który był przygotowywany bar
dzo oględnie. 

VI. Na starcie o nagrodę „Kruszyny", 
czyli nasz ,,iProduce" dla dwuletnich, 
zbierze się dość liczna stawka, gdyż je
dyny dwulatek. jaki dotychczas się wy· 
różnił - Król - niema zapisu do tej go
nitwy. Sądząc z dotychczasowych wy· 
nlków, najlepsze szanse zdobycia tej po 
ważnego znaczenia nagrody hodowlanej 
posiada Ińs, dotychczas przez niko~o 
nie zwyciężony. Dalsze miejsca należały 
by się może najsłuszniej Horyniowi i 
Mllfgasowi.. 

VII. W dość slabem towarzystwie mo 
że przejść dobrze Metr-0pol, któremu 
najwięcej zagrażać będzie przypuszczal
nie Keen, oraz Elipsa. 

VIII. Zdawałoby się, że Mellon na ty
le się poprawił, że może pobie Fańnei.. 
lego i Ęlipsę, która ma tu lepsze szan· 
se. niż w gonitwie siódmej. 
Początek gonitw o 1todz. 2 min. 30 po 

południu. 
Jawor. 

lari~~ienie lomiJaria Rl~~u o ~ekoro11eiu ~omów 
ll•gBłlll o b•rw•ch p•6stwow~h 

~mmsan rządu na m. W.arsiz.awę iWoibec lfleigo, :ilż zdail'IZiają się W!Y-

Skasowanie przystanku 
autobusoweto llnJI F

,, 
" W z.wiązikiu z prz.enifesienliem dWiOlf' 

ea kolejkii .w&lan<>v;ruciiej d<> ułL PM"
kowej, z dlniiem 16 b. ro. Sk.a.soWIBny 
będr&.iie czasowy preygtiandt awt.oblb
sowiy 1im.jii „F" między 'Ul. Pl.allioo!WA
i P'°.dchorąi.Ytch. 
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znaic?Ja, .ż.e fl~~i o bair:wach pań- k,a,J.eym isa.morzuttniie iprzez "MJaiśc1-
S1twoW1Ych ;prnet22Ill8JCWile są do die.ko- ctiie'Li oomów, jaik 1równriież wytpaJddd Pnvwrócenle 
11101wia1ntia rzairówno gmachów pan- ~ami.a tych nag w zwi,ą.zklu 7J liltn- dOMneJ trasn llnJI D" 
~h, miiejskicll i dlelmów pry- Pl'lel?laJmi r6żnycli 00iw1a.~S/tw (ma- W y " 
watmzyich <bla ~nb.a, d·~·i.a u~- ~ wyścri1gów ~ iiit:p.), jWIOlbe:c otwareika U'ł. żeiliazooj na 
Wl<YWlO 

1
urmairuego, Jillko swnętb pan- klc:mlilsa.m rządu pol1aca poltllCzylĆ pod- skru.,yrżo~ z uJ. S~ną dliai mro 

stwo.~ (3 Mlaj, 11 lisfupad). w.-lla1cDnie ~m <>rga.n~ o nlied"iOr- chRll, m dlruiem 16 b. m. p:rzyw:róooma. 
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Stworzenie w Piotrkowie Nie opuszczać rąk, 
brać się do roboty 

Fatalny stan przed· 
· mieść Piotrkowa 

Na manewrach 
W ramach organizowa• 

nych przez W oj skowy In
sty tut Naukowo 2 Oświato= 
wy M. 5. Wojsk audyc:y j 
:r:adjowych nadana będzj e 
w dniu 16 bm. o godz. QO 
audycja żołnierska pióra W. 
Budzyńskiego p.t. „Na ma
newrach" w wykonaniu ar
tysf6w Wesołej Lwowskiej 
Fali. 

ośrodka kolejo\vego 
Widzi się dzisiaj wielu 

młodych - ludzi na wsi, któ. 
rzy nie wiedzą co począć 
ze sobą i sfają się nawet 
ciężarem i tak dobrze już 
scharowanych rodziców czy 
krewnych. 

Położone na peryferjach 
miasta dzielnice znajdują się 
w -stanie opłakanym. Ulice 
jeszcze nie zabrukowane, w 
sezonie niępogody przedsta
wiają rozpaczliwy obraz, w 
którym widać pełne wody 
wyboje, doły i prawdziwe 
bajora, przez które nawet 
próżnym wozem trudno prze
jechać. Chodniki na wielu 
ulicach są tylko zaznaczone, 
w formie krawężników, że 
kiedyś mieszkańcy tych oko
lic doczekają się lepszych 
czasów, że nie będą potrze
bowali brnąć w błocie lub po 
okropnych kocich łbach, aże
by się dostać do prawdziwe
go chodnika. 

Sprawa fa może poważ.' 
nie zadecydować o przyszło
ści miasfa i stanowić po• 
ważny krok naprzód w d2lie
łe jego odbudowy, 

Uczynienie z miasta Piotr• 
kowa siedziby centralnych 
warszłafów kolejowych tak 
parowc;>z-0wych jak i wago• 
nowych posiada wszelkie 
warunki do zrealizowania. 

znależć całkowite uwzględ· 
nienie. 

Piot:dców bowiem leży 
dość daleko od granic Pań 
stwa i w mniejszym stop
niu, niż inne miasta np. 
Częstochowa, jesf w: fym 
względzie narażony na nie• 
spodzianki. 

Z kroniki towarzyskiej 
W niedzielę w kościele 

św. Jacka ks. W oj ci echo w
ski Bolesław w asyście alum· 
nów Adama Podgórskiego 
i Stanisława Czubińskiego 
pobłogosławił związek mal· 

Ze Zw. Strzeleckiego 
w Piotrkowie 

Na stanowisko sekreta
rza Powiatowego Zarządu 
Związku Strzeleckiego po-

· P.K.P. posiada na terenie 
miasta własne, rozległe, b. 
odpowiednie i niewykorzy
stane tereny i pomieszcze• 
nia, które z łatwością mo• 
gły by być użyfe do wyt
wórczości kolejowej na sze„ 
roką skalę. 
· Również i inne niezbęd· 
ne warunki, jeżeli chodzi 
np.o problem bezpieczeńs
fwa - mogą w Piotrkowie 

Znaczne 1eredyty'.dl• 
rzemiosła Jil kupc6w 

w Piotrkowie 
Dowiadujemy się, że przez 

Komunalną Kasę Oszczęd· 
ności w Piotrkowie prz.y• · 
dzielane będą w znacznych 
sumach kredyty dla rzemieśl· 
nik6w' j handlujących. 

Utworzona została przy 
KKO specj~lna Komisja 
Rozdzielcza, dla opinjowa• 
nia wnoszonych podań i 
podejmowania decy zji. 

Komisję fę sfanowią pp.: 
Prezes Józef Gadzinowski, 
wiceprezes p . Mikołaj Bu
rakowski, oraz przedstawi· 
ciel Iµdności żydowskiej p, 
Samelson. 

. żeński p. Janiny Podgór
skiej z p. Konradem Kru· 
szyńskim, inspektorem Prap 
cy we Włocławku. Młodej 
parze życzymy Szczęść Boże. 

Kierowanie do.Piotr· 
kowa przemysłu 
Wspominaliśmy już o tem 

w „Dzienniku Narodowym'" 
że w planie swoich zamie· 
rzeń i programie prac na 
przyszłość, Samorząd miej
ski postanowił sobie jako 
zadanie poważne - stwo• 
rzenie w mieście jak naj· 
odpowiedniejszych warun
ków dla rozwoju przemysłu, 
dając nowo·powsfałym prze · 
mysłom rękojmię, o ile moż· 
ności, jak największcej opła
cal~ości, 

Zapewniając nadal wszyst• 
kim zakładom przemysłowym 
wielkie udogodnienia - Sa. 
morząd w dokonywanym od 
szeregu lat planie regulacji 

Gorzej, bo z miast zaczy„ 
na · się ucieczka na wieś 
tych, którzy straciwszy pra• 
cę, przypominają sobie, że 
mają „swoich na wsi"· Ten 
stan nie jest wcale pocie
szający. Dlatego obowiąz• 
kiem istniejący~h organiza
cyj społecznych i gospo4ar• 
czych na wsi jesf zwrócić 
uwagę na tę nową klęskę 
wsi. Należy wyzyskać każ· 
dą możliwość orgi~mizowania 
zajęcia dla młodych ludzi. 
Dużą pomocą będą formy 
pracy spółdzielczej na wsi. 
Trzeba z nią się zapoznać 
i skierować skierować tych 
wszystkich do niej, którzy 
wałęsają się po wsi i sfają 
si~ du2ym cięźarem swoich 
1 obcych. 

. 
i zabudowania miasta, prze„ 
widuje również rozległe fe„ 
reny na administracyjnym 
obszarze pod zabudowania 
przemysłowo-fabryczne. 

W łej dziedzinie dużą po
moc może · okazać miastu 
Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu, gdyby zechciało 
kierować do Piotrkow a prze
mysł prywatny. 

Przyjmę administrację domu za 
skromny pokoik. 

Wiadomość w Administracji „D~ien
nika Narodowego". 

Z całej plejady tak bardzo 
zapomnianych przez miarodaj. 
ne czynniki ulic wymienić 
trzeba ruchliwą arterję komu
nikacyjną, łączącą ul. Słowac
kiego tuz za przejazdem ko
lejowym, z ulicą Piłsud skie· 
go za tunelem. A1terję tę 
nazwano przed niedawnym 
czasem mianem poety z Czar„ 
nolasu Jana Kochanowskiego, 
Ta nazwa zobowiązuje. Je
żeli chce się uczcić jednego 
z wielkich w narodzie nazwa
niem ulicy, czy placu jego 
imieniem, należy wpierw „wy
mieść śmiecie" i dążyć do 
możhwego uporządkowania 
danej ulicy, aby odpowiadała 
bodaj prymitywnym wymo
gom. Ulica Jana Kochanow
skiego jest w stanie okrop
nym. A przecież tędy po
dążają rozliczne rzesze, które 
brnąć muszą w błocie i wpa
dać w doły i wyboje. 

' wołany został p . Alfred Si„ 
korski, dotychczasowy kie= 
rownik propagandy w tej 
organizacji. Doskonała zna
jomość spraw strzeleckich 
przez nowego sekretarza da
je gwarancję, że i na no
wym posferunku p. Sikor• 
ski sprosta obowrązkom dla 
dobra i rozwoju tej organi• 
zacji. 

Nadzwyczajne Wal· 
ne Zebranie Tow. 
Rzemieślniczego 
Odbędzie się dnia 13 paź

dziernika br. 
Na porządku dziennym: 

Przemianowanie Tow. na 
Z w. Rzemieślników Chrześ
cijan. 

P. Trojan przenie· 
siony do &.odzi 

Dowiadujemy się, że kie
rownik Biura Ekspozytury 
Wojewódzkiego Funduszu 
Pracy w P iotrkowie p. T ro• 
j an z dniem 15 b. m. prze· 
niesiony został do centrali 
w Łodzi. 

Dr. A. Leszman · 
(Gorzkowice) ·. 

Wrażenia z . podr.óży_ morskiej" 
dó' ·Kopenhagi 

I 

.. 
' 

I. 
Przyparty njejako do muru przez p. Redaktora 

w prywatnej rozmowie, z którym nie szczędziłem 
wyrazów zachwytu nad odbytą właśnie podróżą 
morski\ do Kopenhagi - chwytam za niewprawne 
zresztą pióro, by .Jskrc:ślić wrażenia z tej nad wszel
ki wyraż pięknej, przeobfitej w rozmaitości barw
nych widoków i nawet na nasze stosunki przystęp
nej dla ludzi pracy wycieczki. 

Już sama podróż morska, przy pięknej sło
necznej!pogodzie, jednostajna ,harmonja szumu fal, 
widok bezbrzeżnej pustyni morskiej - w pierwszych 
niemal aodzinach rozpoczętej podróży - działaj!\ 
jak balsam kojący na nerwy, skołatane całoroczną, 
a jak w moim przypadku, trzyletnią nieprzerwaną 
prdcą. Dziwna jak dla mnie - własność morza: 
Natychmiast niemal daje cudowne odprężenie, uspa
kaja, rzeźwi, krzepi niemal w oczach. 

Z prawdziwą przykrością rozstaje się, roztasowa
ny na leżaku na górnym pokładzie podróżny z mo
rzem, wezwany dźwiękiem gongu, na posiłek na tak 
zwany z angielska lunch. Nie będąc spetjalnym 
wielbicielem sztuki kulinarnej, nie moQę jednak nie 
oddać sprawiedliwości sztuce tej, uprawianej z wy
szukaną maestrjq na „Kościuszce" a zapewne i na 
innych naszych statkach. Przyzwyczajony do pro„ 
stej prowincjonalnej kuchni - jakże nudnej w swej 
codziennej monotonji - z prawdziwą satysfakcją 
pochłaniam przepyszne przystawki w liczbie conaj· 
mniej dziesięciu; rozstawione na ślicznie nakrytym 
stole. Po piąte; czy szóstej z rzędu przystawce, 
z których każda może sama przez s\ę starczyć za 

Czas byłby zaopiekować 
się tą zapomnianą dzielnicą! 

danie, zaczynam myśleć ze strachem, że to jeszcze 
trzeba będzie w pocie czoła porać się z mięsem, 
leguminą, kawą etc . Jakoś jednak szczęśliwie przehr· . 
nąwszy przez trudy spożycia opisanego właśnie 
skromnego qrugiego śniadania (godz. 14-ta), wgra
moliwszy się ociężałe na pokład, by z kolei oddać 
się przerwanej kontemplacji, po chwili szumem mo· 
rza ukołysany do nazwijmy to - polunchowej drzem
ki, - niebawem zostaję z niewysłowione.io błogo· 
stanu zbudzony do rzeczywist•ści znanym już 
dźwiękiem gongu. Na ten raz idzie znów o posiłek 
dla zgłodniałych: jest to podwieczorek, złożony 

. z herbatki, .kawy, ciasta, którego nie powstydziłby 
się najwykwintniejszy mistrz sztuki cukierniczej. -
Jest godzina s.zesnasta, śliczna pogoda, co żyje wy
pełnia pokłady, już to siedząc et y leżąc na leża· 
kach1 już to spacerując tam i z· powrotem. Zatwar· 
dziali karciarze łatwo jednak znajdują brakującą 
czwartą rękę. i zasiadają do hridża w specjalnych 
na pała'rnię i grę przeznaczonych roomach. 

, Dwie trzy godziny do obiadu (godz. 19-ta) 
Dwie trzy godziny do obiadu (godz. 19-ta) , prze 
chodzą jak z bicza strzelił i tu dopiero, oglądając 

. menu, człowiek z przerażeniem już na ten raz my
śli, gdzie się te wszystkie smakołyki (węgorze, łoso
sie, sardynki, bryndze, grzybki, mięsa, zupy, legumi
ny etc. etc.) podzieje. Na statku widać dzieją · się 
cuda: Ludzie do takiego jedzenia na lądzie naj- · 
mniej przyzwyczajeni, tutaj z apetytem pochłaniają 
nie-prawdopodobne ilości tych wspaniałości! I tyl
ko póiniejszej bieganinie po Kopenhadze, doprawdy 
&ilnie męczącej, należy przypisać tę okoliczność, że 
nie każdy z podróżnych przywozi na ląd z dziesięć 
kilo przybytku na wadze. 

Do późnej nocy już nieprzerywany przez gong 
pobyt na pokładzie, chciwe wchłanianie chłodnego 
morskiego powietru, spokój, cudowny spokój. Chłód 
nocy, moc wrażeń minionej połowy doby (odjazd 
z Gdyni o łlOdzinie 13-ej) robią w końcu swoje. 
Podróżni powoli i niechętnie rozchodzą się do 
swoich kabin, nieco ciasnych i dusznych mimo wen-

tylacji. Jeszcze krótka wizytka w ślicznie urządzo
nych łazienkach, poczem mocny krótki sen. 

O godzinie 9·ej rano mamy przybić do portu 
w Kopenhadze, nikt z podróżnych nie chce:tracić 
widoku lądowania, każdy chciałby już być gotów 
do wyruszenia na miasto. Więc godzina 6-ta ranojzas
taje już wszystkich prawie podróżnych, zgromadzonych 
na pokładach. Na wszystkich twarzach znać rados
ne podniecenie, wszyscy· z niezmiernem zaciekawie
niem oczekują spodziewanych wrażeń: tyle się każ
dy nasłuchał o pięknie cudownej stolicy małeuo 
państewka radbałtyckiego, o Kopenhadze, zwanej 
przecież Paryżem północy I Więc nic dziwnego, że 
mając w perspektywie zaledwie trzy dni na zwie
dzenie stolicy z przyległościami, każdy myśli o jak
na jwcześniejszym przygotowaniu się, by po przybi
ciu do portu nie tracić czasu i być gotowym do 
wymarszu. Każdy z gronem bliższych znajomych 
ma już swój gotowy plan, co wcześniej a co póz
niej zwiedzać . Większość idzie szlakiem utartym, 
zaopatruje się w bilety na autokary, które od po• 
czątku podróży można dostać na statku. Inni wolą 
miasto zwiedzać piechotą, zwłaszcza tacy,. którzy 
mają w swoim gronie bywalca, znającego miasto. 
Osebiście mam więcej zaufania do tubylców guid'ów, 
którzy znają miasto na wylot i wiedzą, gdzie i na 
co zwrócić uwagę podróżnego. 

Na statku gwar i ruch. Scisk w łazienkach, 
kolejki przed umywalniami, których jest dużo na 
korytarzach i w każdęj kabinie p.o jednej. O. 7 30~ej 
śniadanie. Przedsmak wzruszeń, natury . estetycznej . 
i duchowej nie przeszkadza podróżnym w chciwem 
pałaszowaniu pierwszego posiłku, który w niczem 
nie ustępuje innym, a już wyżej opisanym. Jeszcze 
godzinka, a zarysy ogólne Kopenha·gi, już od pew
nego czasu widoczne, przyjmują kształty realniej# 
sze, bliźsze. Zbliżamy się szybko do portu, za 
chwilę masa podróżnych,-których liczba na naszym 
statku sięga pięciuset, zaczyna powoli opuszczać 
statek. 
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